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DZI ESI ĘĆ LAT POLSKI  LUDOWEJ
f  11 egoroczne św ię to  22 L ip ca  obchodz im y szcze- 
J- go ln ie  uroczyście . iM ija  10 la t  od w ie lk ie g o  

w yd a rze n ia  w  życ iu  naszego na rodu  —  ogłoszenia 
M a n ife s tu  P o lsk iego  K o m ite tu  W yzw o le n ia  N a ro ­
dowego.

W  w yn iku  historycznego zwycięstwa Zw iązku  
Radzieckiego nad hitleryzm em  i  bohaterskiej w a l­
k i najlepszych synów narodu polskiego o wolność 
i  niepodległość powstała Polska Ludowa. Naród  
polski k ierow any przez klasę robotniczą obalił 
władzę obszarników i kapitalistów , w kroczył na 
drogę całkowitego w yzw olenia narodowego i spo­
łecznego, na drogę budowy szczęśliwego życia.

P rzed  m łodą  w ładzą  lu d o w ą  s ta n ę ły  w ie lk ie  
i  tru d n e  zadania.

w ęg la , żelaza i  s ta li. Z  dum ą p a trz y  m u ra rz , k tó r y  
w zn ió s ł p iękne  dz ie ln ice  i  osied la . Z  dum ą p a trz y  
chłop, k tó ry  zaop a tru je  k ra j  w  żyw ność. Z  dum ą 
spog ląda ją  na  p rze b y tą  drogę in ż y n ie r  i  nauczy­
cie l, le ka rz  i  badacz n a u ko w y , k tó rz y  w iedzą  i  ta ­
le n te m  służą u m a cn ia n iu  P o ls k i L u d o w e j.

P o lska  s ta ła  się k ra je m  s iln y m  i  zasobnym . Z 
k ra ju  ro ln iczego , w  k tó ry m  obok o b sza rn ikó w  
w ła d a ją cych  40%  z ie m i ży ło  n a  w s i oko ło  8 m i­
lio n ó w  „zb ę d n ych “  lu d z i, z k ra ju ,  k tó r y  pod w zg lę ­
dem  u p rze m ys ło w ie n ia  z a jm o w a ł je d n o  z 'o s ta tn ic h  
m ie jsc  w  E urop ie , P o lska  w ysunę ła  siię dziś ja k o  
k ra j  p rze m ys ło w y  n a  p ią te  m ie jsce  w  'Europie. 
D z ię k i o fia rn e j p racy  k la s y  ro b o tn icze j, p ra c u ją ­
cego c h ło p s tw a , lu d o w e j in te lig e n c ja , d z ię k i b ra ­

Mieszkańcy wyzwolonego Lublina witają wkraczające oddziały Odrodzonego Wojska Polskiego

G d y  lu d  p o ls k i b ra ł w ła d zę  w  sw o je  ręce, k ra j 
b y l zaco fany gospodarczo i  k u ltu ra ln ie , b y ł zn isz­
czony przez okupan ta  h itle ro w s k ie g o . T rzeba  b y ło  
w  os tre j w a lce  z  w ro g ie m  k la s o w y m  a k ty w n ie  
w sp ie ra n ym  przez zag ran icznych , im p e r ia lis ty c z ­
n ych  m ocodaw ców , p rzep row adz ić  re fo rm ę  ro ln ą , 
u n a ro d o w ić  p rzem ys ł, odbudow ać i  u ru ch o m ić  
zniszczone fa b r y k i  i  ko p a ln ie , dźw ignąć z r u in  
m ias ta  i  wsie, od rab iać w ie ko w e  zacofan ie  k u l­
tu ra ln e .

D ziś w  10 roczn icę  M a n ife s tu  L ipcow ego  ka żd y  
P o la k  ze słuszną dum ą p a trz y  n a  do robek L u d o ­
w e j O jczyzny . Z  dum ą p a trz y  na  p rze b y tą  drogę  
g ó rn ik  i  h u tn ik , k tó rz y  u c z y n ili P o lskę  k ra je m

te rs k ie j, w szechstronne j pom ocy Z w ią z k u  Radlziec- 
k ie g o  os iągnę liśm y poziom  p ro d u k c ji p rzem ys ło ­
w e j, licząc  na jednego  m ieszkańca, p ra w ie  5 ra z y  
w yższy  n iż  p rzed  w o jną . N as i h u tn ic y  p ro d u k u ją  
ju ż  2 ra z y  w ię ce j s ta l i  n iż  W łochy , g ó rn ic y  w y ­
do b yw a ją  36 m ilio n ó w  toin •węgla roczn ie  w ięce j 
n iż  F ra n c ja , w  p ro d u k c ji c u k ru  z a jm u je m y  trz e ­
cie m ie jsce  w  E u ro p ie  po  Z w ią z k u  R adz ieck im  
i  F ra n c ji. W  n ie z w y k le  k ró tk im  czasie s tw o rz y ­
liś m y  w ie le  n o w ych  ga łęz i p rzem ys łu , ja k  np- 
p rze m ys ł b u d o w y  sam ochodów , tra k to ró w , s ta t­
k ó w  m orsk ich , c ię żk ich  m aszyn, o b ra b ia re k  i  p re ­
c y zy jn ych  in s tru m e n tó w .

W  dz ies ią tym  ro k u  P o ls k i L u d o w e j rozpoczę ły
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p ro d u kc ję  tak ie  g iganty  p rzem yslcv.e, ja k  Jaw orz­
no, Kędzierzyn, huta  a lu m in iu m  w  S kaw in ie  i  
p ierwsze ob iek ty  Nowej H u ty .

Równocześnie z rozw ojem  przem ysłu, z u rucha­
m ian iem  now ych zakładów b u d u jm y  setki osiedli 
m ieszkaniow ych, pow sta ją  nowe socjalistyczne 
m iasta : ’ Towe Tychy, Nowa H uta. Z gruzôv wzno­
s im y  s ta ry  Gdańsk i W rocław , przyw rócone zo­
s ta je  do daw- ej św ietności S tare M iasto w Po- 
zn.an:u z ratuszem zniszczonym i spalonvm przez 
h itle ro w có w . W  oczach rosną ro w t. dzielnice W ar­
szaw y — M uranów , M łynów , Praga, Grochów, 
Ochota, urzeka swym pięknem  M D M , Stare M ia ­
sto, Pałac K u ltü ry  i  N auki.

W  ro ln ic tw ie  nasze osiągnięcia nie są jeszcze 
tak ie  ja k  w  przemyśle. Jedno jest jednak pewne 
— . sytuacja  chłopa pracującego jes* n ieporów na­
n ie  lepsza n.iż przed w ojną. Z nędzarza sta ł się 
gospodarzem własnej ziem i i współgospodarzem 
k ra ju . P rąc i.jący ćhiopi dz ięki re fo rm ie  ro lne j i 
w yzw oleńcu prastarych ziem pias.owskioh o trzy ­
m a li ponad 6 m ilionów  ha ziem i. Zagospodarowa­
nych  zos.ało b lisko 8 m ilio n ó w  ha odłognw odz.e- 
■dzliczonych po niszczycielskiej w o jn ie  i okupac ji 
h itle ro w sk ie j.

W  19o3 roku  poziom p ro d u kc ji ro ln icze j b y ł 
o  9% wyższy n iż w  roku  1949. O ponad 30% 
w y ż s z a 'b y ła  w  roku 1953 produkc ja  ro ln icza  7/  . 
p rze liczen iu  na jednego mieszkańca o-d p ro d u kc ji 
W roku  1938. Przeglądem osiągnięć naszego ro l­
n ic tw a  będzie centralna w ystaw a w  L u b lin ie  i  
organizow ane v 140 pow iatach pow ia tow e w v - 
s ta w y  rolnicze.

Z roku na ro k  ro zw ija  się w  ro ln ic tw ie  gospo­
darka  socjalistyczna. Np. na Z iem iach Odzy­

skanych państw owe gospodars’wa ro lne  gospodu-

ru ją  na około 1,5 m ilio n a  ha. Już 200 tys. m ało 
i  średn io ro lnych  gospodarstw  weszło na drogę 
zespołowej gospodarki tw orząc o ko l" 9 tys. spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych .

Nasze sukcesy m ie rzym y nie ty lk o  m ilio n a m i 
ton węgla i s ta li, m ilio n a m i hek ta rów  zagospoda­
row ane j ziem i, setkam i tysięcy w ybudow anych  
izb  m ieszkalnych, m ie rzym y je  "ówn.f.ż rosnącym i 
liczbam i w ydanych książek i  czasopism, rosną­
cym i liczbam i uczącej się m łodzieży oraz ro b o tn i­
kó w  korzysta jących z wczasów, zmniejszającą się 
Lczbą śm iertelności wśród n iem ow lą t, zn ikn ięc iem  
tak ich  klęsk społecznych ja k  bezrobocie i  ana lfa ­
betyzm . Coraz bu jn ie j rozkw ita  w  naszej o jczyź­
n ie  nauka, oświata i k u ltu ra . Rośnie w  Polsce 
świadomość ludzi pracy, pogłębia się ich w iedza, 
rozszerzają s:ę horyzonty myślowe, w yzw a la ją  się 
z coraz w iększym  rozmachem uzdolnienia, ro zw ija  
s:ę twórczość k u ltu ra ln a .

M am y słuszne powody do dum y i  radości ze 
w zrasta jące j potęgi naszej ojczyzny, z tego, że 
s ta je  się ona państwem  odgryw a jącym  coraz w ię k ­
szą ro lę w  m iędzynarodow ej walce o pokó j, de­
m okrac ję  i socja’ izm , k tó re j p rzew odzi Zw iązek 
Radziecki.

Osiągnięcia 10 la t są najlepszym  spraw dzianem  
słuszności tej drogi, na k tó rą  naród polski z klasą 
robotn iczą i je j p a rtią  na czele w kroczy ł 22 lipca  
19.44. roku.

Uzyskane już  o s ią g n ię ta  s ta ły  się podstawą 
wzmożenia w ys iłkó w  w  pracy nad szybszym i b a r­
dziej skutecznym  niż dotąd wzrostem  stopy ży­
ciow e j mas pracujących

Na I I  Z jeździe P a rtii ustalono w  tym  celu p ro ­
gram  działam,a na najbliższe 2 la ta  za w a rty  w  
¡dowach uchw ały:
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„N a leży  stw orzyć w a ru n k i w zrostu  w  ciąga 
la t 1954 —  1955 j  łac rea lnych robo tn ików  i  p ra ­
cow n ików  um ysłow ych oraz dochodów p racu ją ­
cych chłopów  o 15 —  20%. W zrost ten będzie 
rea lizow any przez konsekw entn ie  przeprowadzaną 
p o lity kę  stopn iow ej obn iżk i cen a rty k u łó w  po­
wszechnego spożycia, w zrost p łac w  oparciu o 
zw iększenie w yda jności pracy, popraw ę płac nie­
k tó rych  ka te g o rii ro b o tn ikó w  i  p racow n ików , 
w zrost p ro d u kc ji i tow arow ości gospodarki ch łop­
sk ie j“ .

U chw a ły  I I  Z jazdu s ta ją  cię  ju ż  rzeczywistością. 
W  ciągu niespełna pó ł roku  przeprowadzono d ru ­
gą z ko le i obniżkę cen. Podwyższone zostały płace 
nauczycieli, ko le ja rzy  oraz re n ty  i  zaopatrzenia 
em erytalne.

Następne obn iżk i cen, dalszy w zrost m a te ria l­
nego i  ku ltu ra lnego  poziomu życia zależy od 
tw órcze j in ic ja ty w y  i  aktyw ności nas w szystkien, 
od tego, ja k  walczyć będziem y o dalsze uprzem y­
słow ien ie  k ra ju , o Wzmożenie w ydajności pracy, 
obniżenie kosztów w łasnych p ro d u kc ji i  usług, 
.o oszczędność m ate ria łow ą i  finansową, o uspraw ­
n ien ie  o rgan izacji pracy, o w drażanie postępu 
technicznego.

D ecydującym  odcink iem  w a lk i o podnoszenie 
stopy życiowej je s t ro ln ic tw o  pozostające dotąd 
nadm iern ie  w  ty le  za rozw o jem  przem ysłu. Chce­
m y osiągnąć w  ciągu ostatn ich dwóch la t p lanu  
sześcioletniego ta k i w zrost p ro d u kc ji ro ln e j, ja k i 
uzyska liśm y w  ciągu ub ieg łych  czterech la t. Jest 
to  zam ierzenie trudne, ale na jzupe łn ie j realne, 
gdyż w si pracującej przychodzi z w yda tną  pomo­

cą nasze państwo. W ykonanie  tego Zam ierzenia 
w ym aga nie ty lk o  wzmożonej aktyw ności p ro d u k ­
cy jne j, lecz l i.kże społecznej i  k u ltu ra ln e j a k tyw ­
ności pracującej wsi.

O dpow iedzialne zadania w  zakresie w zrostu  
p ro d u kc ji ro lne j w  gospodarstwach in d y w id u a l­
nych  oraz um acniania i  ro zw ija n ia  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  spoczywają na radach narodowych, 
i  ich  służbie ro lne j. Walcząc o w ykonanie  uchw a ł 
I I  Z jazdu rady narodowe p o w irn y  udoskonalać 
sw oją pracę organizacyjno-m asową, swoją orga­
n izatorską colę w  k ie row an iu  życiem terenu, po­
w in n y  stale umacniać w ięź z kom ite tam i F ron tu  
Narodowego, z organizacjam i m asowym i. W zra­
stająca aktyw ność mas pracujących, k tó re j ostat­
n im  w yrazem  są liczne zobowiązania i  czyny spo­
łeczne podejm owane na apel chłopów  Lubelszczyz­
n y  i  budowniczych W arszawy, wymaga od ra d  
narodow ych pogłębienia codziennej w ięz i z m a­
sami.

O lb rzym ie  znaczenie w  procesie zb liżan ia  te re­
now ych  organów  w ładzy  państw ow ej do miesz­
kańców  w s i i  m iast ma przygotow yw ana re fo rm a 
podzia łu  adm in istracyjnego, pcw ołan ie  grom adz­
k ich  rad narodow ych oraz przeprowadzenie po­
wszechnych w ybo rów  do rad narodow ych

Nasze Państwo Ludow e s iln e  je s t świadomoś­
cią mas. Ich  o fia rna  praca nad odbudową znisz­
czeń w ojennych, w ykonaniem  p lanów  gospodar­
czych jes t źród łem  naszych osiągnięć. W ciąż ros­
nąca aktywność i  in ic ja ty w a  mas pracu jących je s t 
niezawodną gw arancją  naszych dalszych zw y ­
cięstw .

CHŁOPSKI CZYN DROGOWY

Soo>eczny czyn drogow y zrodz ił się w  spó ł­
dz ie ln i p rodukcy jne j Rogowa w  pow. gostyń­

sk im  w  ro ku  1950. C hłop i-spó łdz ie lcy zobo­
w ią za li się do budow y nowej d rog i b rukow ane j, 
okopanej row am i, zadrzew ionej. Zobowiązanie to 
p rzed te rm inow o w yko n a li i w ezw a li do współza­
w odn ic tw a  grom ady ,w in n ych  gm inach i  pow ia­
tach.

W alka  o ulepszenie d róg  objęła w  r. 1952 
w szystk ie  gm iny  w o j. poznańskiego.

W  okresie od 1950 r. do końca 1953 r. w  w o j. 
poznańskim  w ybudow ano 95 km  now ych dróg 
o tw a rde j (kam iennej) naw ierzchn i, ulepszono 
765 km  dróg przez urządzenie naw ie rzchn i g run -, 
tow e j ulepszonej żw irem , żużlem lu b  gruzem, 
w ybudow ano lub  przebudowano 465 m a łych  mos­
tó w  i przepustów, odnow iono 225 km  dróg o na­
w ie rzchn i tw a rde j lu b  g run tow e j ulepszonej, po­
sadzono 27844 drzewa przydrożne oraz przepro­
wadzono w ie le  innych  robót, ja k  rem ont i  oko­
panie row am i dróg g run tow ych , ułożenie chod­
n ikó w , a n iek iedy  i  ru roc iągów  w  osiedlach, za­
łożenie k w ie tn ikó w , zieleńców, ustaw ien ie  zna­
kó w  drogow ych itp .

W artość robó t w ykonanych  w  ra m a ch  społecz­
nego czynu drogowego w w o j. poznańskim  w  tym  
czasie w yraża się kw o tą  101.596 tysięcy złotych.

P iękne w y n ik i w ieś poznańska osiągnęła m iędzy 
in n y m i dlatego, że ra d y  narodowe podchw yc iły  
in ic ja ty w ę  chłopów, o toczyły ten ruch tro s k liw ą  
opieką, u d z ie liły  szerokie j pomocy. C a łkow ite  
w ykonan ie  podejm owanych zobowiązań chłop­
sk ich  i  należytą jakość robót uzyskano d z ię k i 
w łączen iu  się całej s łużby drogow ej p rezyd iów  
PRN  i  re jonów  eksp loatacji dróg pub licznych.

P rezyd ium  W oj. RN w  Poznaniu analizow ało 
często na posiedzeniach w y n ik i spółecznego czy­
nu  drogowego. Sprawą gospodarki drogow ej, w  
szczególności społecznego czynu drogowego, sta le 
in te resow ała  się K om is ja  K o m un ikacy jna  W o j. 
R N  w  Poznaniu. N iem ałą ro lę  w  m ob ilizow an iu  
p rezyd iów  PRN spełnia b iu le tyn  miesięczny W y ­
dz ia łu  K om unikacyjnego P rezyd ium  W oj. RN in ­
fo rm u ją cy  o p rocentow ym  i  w a rtośc iow ym  w y ­
konan iu  zobowiązań oraz o m ie jscu za ję tym  przez 
poszczególne p o w ia ty  we w spó łzaw odn ictw ie  d ro ­
gowym .

RÓ ŻNE W Y N IK I

W  r. 1953 na p ierwsze m iejsce w ysuną ł się 
pow . K ro toszyn, w  k tó ry m  m iędzy in n y m i w  ra ­
m ach czynu w ybudow ano 5.5 km  now ych d róg  
o tw a rd e j naw ierzchn i. W artość w ykonanych  w
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pow iecie robó t w  ram ach czynu drogowego w y ­
nosi 1.414.502 zł. Przekroczono podjęte zobow ią­
zania o 27,8%. Na posiedzeniach P rezyd ium  PRN 
często analizowano w y n ik i i  m etody działania.

We w spółzaw odnictw ie  gm in  w y ró .n ił się: Ko­
źm in  —  173% w ykonania  zobowiązań, K ro to ­
szyn —  144% i Pogorzela —  HO®'-. Z grom ad 
na czołowe miejsce w  tym  pow iecie w ysunęła  
się gromada Pogorza łk i z sołtysem  Ignacym  W a­
w rzyn ia k ie m , k tó ry  zm ob ilizow a ł gromadę do 
w ykonan ia  600 m drog i o naw ierzchn i tłuczn io ­
w e j. Zasłużonym i a k tyw is ta m i czynu drogowego 
w  pow. K rotoszyn są: m a ło ro lny  chłop Ra- 
g ianek z grom ady Jasne Pole, d r jg o m is trz  F ran ­
ciszek Szwatek, d różn icy Franciszek Maleszka 
i  Franciszek Sekuła z gm iny Koźm in.

D rug ie  miejsce pod względem ilości w ybudow a­
nych  dróg o tw arde j naw ierzchn i za jm uje  Go­
s tyń , w  k tó ry  n w ybudowano 4,6 km  dróg o tw a r­
de j naw ierzchni. W artość w ykonanych w  pow ie - 
c.e robót sięga kw o ty  1.981.224 zł. Na pierwsze 
m iejsce w  tym  powiecie wysuw« się gm ina Bo­
rek, w  k tó re j wykonano 2,3 km  nowych dróg. Tu 
w łaśn ie  w  roku  ub ieg łym  m in is te r R usiecki w rę ­
czał odznaczenia państwowe, nagrody i dyp lom y 
ak tyw is to m  społecznego czynu drogowego w o j. 
poznańskiego, tak im  ja k  m a ło ro lny  chłop Roba­
ko w sk i z gm iny  Trzecianów, drogom istrz  L i­
s iecki.

D ługa je s t lis ta  zasłużonych działaczy w ie lk o ­
polskiego czynu drogowego: Czesław O tw o row - 
s k i przewodniczący spó łdz ie ln i p rodukcy jne j Pias­
k i,  Roman E lis  robo tn ik  cu k ro w n i W itaszyce gm. 
Osieka pow. Jarocin, M a ria  M aliszczak m ało­
ro ln a  chłopka z grom ady Sa.rbia gm. M ieścisko 
pow . W ągrow iec, Franciszek Grzesznik k ie ro w ­
n ik  szko ły w  Gąbczynie gm iny  W ągrow iec p łd., 
W ładys ław  Gogolewski k ie ro w n ik  W ydzia łu  Ko­
m u n ik a c ji D rogowej P rezyd ium  PRN  w  Go­
s ty n iu  i  inn i.

W  r. 1954 do 1 czerwca w  w o j. poznańskim  w  
czynie społecznym z ważnie jszych robó t u lep­
szono 170,3 km  dróg g run tow ych , w ykona­
no 12,1 k m  now ych dróg o naw ie rzchn i 
tw a rde j, posadzono 15.691 drzew  przydrożnych.

W artość robó t w ykonanych w  bieżącym  r o k i  
w ynos i 15.252.022 zł. S tanow i, to  około 55% pod­
ję tych  do 1 czerwca zobowiązań.

Obok pow ia tów  przodujących, ja k  Gostyń, w  
k tó ry m  ch łop i w yko n a li ju ż  zobow iązania w a r­
tości 1.967.487 zł, są w  w oj. poznańskim  p o w ia iy , 
w  k tó rych  w spółzaw odnictwo w  czynie drogo­
w ym  nie ro zw ija  się. Przyczyną tego najczęś: ,ej 
je s t b rak  trosk i i op iek i p rezyd ium  PRN i  orga­
n iza c ji masowych. P rezyd ium  PRN w  Śrem ie 
n ie  in teresow ało się czynem drogow ym , a na 
sku tek  słabej obsady W ydzia łu  K o m u n ikac ji D ro ­
gow ej ch łop i nie o trzym a li pomocy w  pracach 
drogow ych ' zobowiązania w  tym  zakresie n ie 
zostały w  1953 r. ca łkow icie  wykonane. Obecnie 
p o w ia t Śrem znów wlecze się na szarym  końcu. ■ 
D o 1 m aja w ykonano zobowiązania ty lk o  w  27,5%.

Również P rezyd ium  PRN w  K on in ie  m ało 
in te resu je  się czynem drogow ym . Szczególnie nie­
pokojąco ta sprawa w ygląda w  pow iecie O strów  
W lkp . 1 Poznań, w  k tó rych  podjęte zobowiązan.a 
w ykonano  do 1 m aja zaledwie w  10,5%

Z A  P R Z Y K Ł A D E M  CHŁOPÓW  
W IE LK O P O LS K IC H

W  1953 r .  w  całym  n iem a l k ra ju  ch łop i po­
de jm ow a li zobow iązania W ykonania robó t d ro ­
gowych lub  m ostowych. Ruch ten jednak nie by ł

jeszcze um asowiony. W 
w o j. poznańskim  w a r­
tość robó t w ykonanych 
w  1953 ro ku  w yn ios ła  
34.135.950 zł, a w  pozo­
s ta łych  w ojew ództw ach 
łącznie n ie p rzekroczyła  
k w o ty  22 m ilio n ó w  zł.

Na pierwsze m iejsce 
po w o j. poznańskim  w y ­
sunęło się w o j. białostoc­
k ie , C h łop i tego w o je ­
w ództw a w yko n a li m ię ­
dzy in n y m i 5,3 km  no­
w ych  dróg o tw a rde j na­
w ie rzchn i. Ulepszono 
14,8 km  dróg g run to ­

w ych, w ybudow ano łub  
w yrem ontow ano 153 

m osty i  przepusty o łącznej d ługości 650 m. W ar­
tość tych  robó t w yn ios ła  7.837.530 zł.

W w o j. k ie leck im  w ybudow ano 25,4 k m  no­
w ych  dróg i  41 m ostów  —  w artość robó t w y ­
nosiła  6.561.170 zł. W  w o j. lube lsk im  w ybudo­
w ano 6,4 k m  dróg o tw a rde j naw ierzchni, u lep­
szono 21 km  dróg g run tow ych  i  w ybudowano 
bądź w yrem ontow ano 115 m  mostów. W artość 
ro bó t w yn ios ła  2.337.220 zł.

W  n iek tó rych  wojew ództw ach, ja k  w  bydgos­
k im , b ia łostock im  i  warszawskim , in ic jow ano  bu­
dowę systemem szybkościowym, p rzy  koncentra­
c j i  s iły  roboczej i  z m asowym udzia łem  ludności, , 
T ak  powstała w  ciągu niespełna sześciu godzin 
jezdn ia  tłuczn iow a o długości 1,2 km  na drodze 
Rzeszyn —  K rzyw eko lano  w  w o j. bydgoskim .
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W ykona ło  ją  1182 uczestn ików  czynu. W  in n ych  
w o jew ództw ach  n ie  osiągnięto pow ażnie jszych 
rezu lta tów .

W  w o j. o lsz tyńsk im  wypaczono k ie ru n e k  zo­
bow iązań chłopskich. D robne ro bo ty  o charakte­
rze konserw acy jnym  w ykonane w  ram ach spo­
łecznego czynu drogowego, ja k k o lw ie k  pożytecz­
ne, n ie zm ie n iły  sy tu a c ji drogow ej o ty le , aby 
ch łop i odczuli celowość i pożyteczność te j pracy. 
To sp raw iło , że czyny drogowe w  w o j. o ls z y ń ­
sk im  nie ro zw in ę ły  się należycie.

C H ŁO PSK I C ZYN  DROGOW Y  
W  WOJ. B IA ŁO STO C K TM

C hłop i w o j. b ia łostockiego p o d ję li w spółzawod­
n ic tw o  z ch łopam i w o j. poznańskiego. W artość 
zobowiązań pod ję tych  w  1954 r. przekroczyła  ju ż  
27 m ilio n ó w  zł.

P ię kn ym  prze jaw em  tego w spó łzaw odn ictw a 
b y ło  rozpoczęcie 20 czerwca robó t p rzy  budow ie  
d ro g i gm inne j H a jnów ka  —  N arew . W  p lan ie  in ­
w e s tycy jn ym  na 1954 ro k  u ję to  ty lk o  odcinek 
te j drogi. Do budow y na przyszłe la ta  pozosta­
w a ło  jeszcze ponad 9 km . Ponieważ droga la  
skraca odległość z H a jn ó w k i do B ia łegostoku 
o około 30 km , PRN na sesji 19 maja uch w a liła  
"wystąpić do ludności z apelem o w ybudow an ie  
■drogi w  1954 r. w  całości. Na apel odpow iedzia ło 
ponad 50 grom ad pow. hajnow skiego, k ilk a  g ro - 
fnad pow. B ie lsk  P od laski oraz zak łady p racy

z na jb liższe j oko licy . Ogółem 4.000 osób zadekla­
ro w a ło  pracę p rzy  budow ie  drogi.

Trasą drog i na całej długości Uprzednio w y ty ­
czono, w ypa likow ano . O dc ink i d rog i p rzydzie ­
lono poszczególnym grom adom  lu b  zakładom  
w  -zależności od ilośc i zadeklarow anych dn iów ek. 
U staw iono  tab lice  in fo rm u jące , k tó ra  grupa  
i  gdzie pracuje.

Od wczesnego ranka  na trasę drog i c iągnęły 
g ru p y  ludz i ze w szystk ich  stron : z bardzie j od­
leg łych  grom ad fu rm a n ka m i p rzyb ra n ym i f la ­
gam i, z ie lenią i transparentam i, z m uzyką i  śpie­
w em ; z b liższych row e ram i lu b  pieszo. Samo­
chodam i i  pociągam i n a p ływ a ły  g ru p y  łudz i i  
m łodz ieży szko lne j z H a jn ó w k i. Na trasę d ro g i 
p rzyb y ło  oko ło  7.000 osób (około 4.500 ch łopów

oraz 2.500 ro b o tn ikó w  i  p racow n ików  um ysło­
w ych). C hłop i gm iny  Nowa Berezówka, Łos inka, 
N arew , K le jn ik i s ta w ili się g rem ia ln ie  z p rze­
w odn iczącym i p rezyd iów  GRN i  so łtysam i na 
czele. S ta w ili się rów n ież p racow nicy P rezy­
d iu m  PRN w  H ajnów ce i  w  B ie lsku  P od lask im  
ze sw ym i przew odniczącym i. C złonkow ie spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn e j Czyżew p rz y b y li tra k to re m  
i  p racow a li bardzo w yda jn ie .

Na w yróżn ien ie  zasługują członkow ie spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j R a jsk gm iny  R ybo ły  w  po­
w iecie  B ie lsk  Podlaski. W ieś ta b y ła  doszczętnie 
spalona przez okupanta w  czasie p a c y fik a c ji. 
M im o  dużej odległości od m iejsca robó t ch ło p i 
p rz y b y li sam orzutn ie  i  p racow a li w raz  z rodz i­
nam i bardzo w yda jn ie .

Na długości .9 km  drog i, w yc ię te j w  l in i i  pros­
te j przez pola, w ykonano  w  ciągu k i lk u  godzin, 
oko ło  17.000 m :i ro bó t ziemnych.

PSS z H a jn ó w k i i GS pow iatu. H a jnów ka  urzą­
d z iły  dla p racu jących ruchom e bu fe ty . Wczes­
n ym  ra n k ie m  samochód z megafonem o b je cha ł 
poszczególne grom ady; agitow ane ludność do ma­
sowego udz ia łu  w  czynie, w  czasie robó t in fo rm o ­
w ano przez megafon, k tó re  załogi się w yró żn ia ­
ją  i  nadawano m uzykę. Również o rk ies tra  Z a k ła d u  
P rzem ysłu  D rzewnego jeżdżąc samochodem po tra ­
sie robó t u p rzy je m n ia ła  pracę uczestn ikom  czynu. 
Pracę ludz i s film ow ano  do k ro n ik i f i lm o w e j. Po­

w ia to w y  K o m ite t C zynu 
Drogowego p rzy  P rezy­
d iu m  PRN  w  H a jnów ce 
w y d a ł k i lk a  b łyska w ic . 
W ygłaszano pogadank i 
i  ko m u n ika ty  przez ra ­
d iow ęzły . O m aw iana  
spraw ę na sesjach i  po­
siedzeniach p re zyd ió w  

- G R N  oraz na zebran iach 
grom adzkich. Szczegóły 
organ izacyjne  i  technicz­
ne p rzedysku tow ano ' na 
naradzie p ro d u k c y jn e j 
W ydz ia łu  K o m u n ik a c ji 
D rogow e j P rezyd ium  
PRN.

W  pracy* o rgan izacy j­
ne j przodowała gm ina  

N arew  z przew odniczącym  P rezyd ium  GRN E fe n - 
berg iem  i  nadzorcą dróg i  m ostów  gm innych. 
K a rp ije m  na czele. W  gm inę N a re w  —  p ie rw -  

■ szej w  pow iecie —  rozpoczęto w  1954 r. ro b o ły  
drogow e i  w ykorzystano  ju ż  ponad 75% św iad­
czeń w  naturze na ten cel.

Duże zasługi po łożyło  P rezyd ium  PRN  w  H a j­
nówce, zwłaszcza zastępca przewodniczącego —• 
G o ln ik , k ie ro w n ik  W ydz ia łu  K o m u n ika c ji D rogo­
w e j —  W łodz im ie rz  A n to s iu k  i  re fe re n t d ró g  
gm innych  —  Józef K ry ń s k i, k tó rz y  o rg a n izo w a li 
robo ty , k ie ro w a li ich  przygotow an iem  technicz­
nym , a w  dn iu  czynu k ie ro w a li w ie lo tys ięczną  
rzeszą pracujących. D z ięk i temu u n ikn ię to  chaosu 
i  zamieszania p rzy  ta k  dużym  ¿kup ien iu  lu d z i 
i  robót.
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U PO W SZEC H N IA Ć  DOBRE D O Ś W IA D C ZE N IA
i ’

Doświadczenia przodu jących w o jew ódz tw  
w skazu ją , że i  inne w o jew ództw a, np. lubelskie, 
w arszaw skie , k ie leckie, bydgoskie, łódzkie, k ra ­
ko w sk ie  i rzeszowskie m ają rów nież w a ru n k i do 
ro z w ija n ia  czynów drogowych.

W  w o j. lube lsk im  zwołano co p raw da w  te j 
sp ra w ie  naradę. Jednak organizowanie te j spo­
łecznej akc ji idzie tam  ja k  dotąd trybem  adm in i­
s tra cy jn ym , zbyt „odgó rn ie “ , zamiast ro zw ija n ia  
m asow o-organ izacyjne j p racy ra d  narodow ych.

Również w  w oj. bydgoskim  czyn drogow y nie 
ro z w in ą ł się na szerszą skalę. D opiero z końcem 
m a ja  zorganizowano naradę, na k tó re j om aw ia­
n o  to zagadnienie w ym ien ia jąc  doświadczenia.

W  w oj. łódzk im  i  k ie le ck im  czyny irogow e 
n ie  mogą rozw ijać  się należycie, ponieważ obo­
w iązkow e  świadczenia w  naturze  (szarw ark) 
¡nie są dotychczas przez ch łopów  w ykonyw ane. 
T w o rzą  one w ie lom ilionow e  zaległości (w  wToj. 
łó d z k im  ponad 100 m ilio n ó w  zł). W  w i j .  k ie leck im  
jeden  ty lk o  pow ia t s ta rachow ick i ma 6,5 m ilio ­
na  zaległości. P rezydia PRN nie in te resow a ły  
s ię  tą sytuacją, nie p rzep row adz iły  w śród chło­
p ó w  odpow iednie j p racy uśw iadam ia jące j, n ie

zm ob ilizow a ły  apara tu  egzekucyjnego. W  pow. 
Jędrze jów  i  Busko aparat egzekucyjny o trzym a ł 
specjalne polecenie, aby p rzy  egzekucji należ­
ności na rzecz państw a nie obejm ować nią zale­
głości szarw arkow ych.

Zobowiązanie wykonania czynu drogowego mo­
że podjąć tylko ta gromada, która wykonała obo­
wiązkowe świadczenia w naturze —  jest to p ierw ­
szy nieodzowny warunek.

W  w oj. łódzk im  ro bo ty  w ykonane w  ram ach 
świadczeń ,w  naturze uważa się za robo ty  w yko ­
nane czynem społecznym. T ych  pojęć i  ich  cha­
ra k te ru  n ie  można mieszać.

*

P rezyd ia  i  kom is je  rad  naroaow ycb p o w in n y  
pośw ięcić w ięcej uw agi gospodarce drogowej, z l i­
kw id o w a n iu  w ie lom ilionow ych  zaległości szarw ar­
kow ych  i  o rgan izow an iu  społecznych czynów dro ­
gowych.

Szybsze popraw ien ie  w  ten sposób naszych dróg 
zapew ni szybszy rozw ój ro ln ic tw a , tańszą i  spraw ­
nie jszą w ym ianę  tow arow ą m iędzy m iastem  a 
wsią, bardżie j masowy rozw ó j k u ltu ry , ośw ia ty  
i  zd row ia  na wsi.

W ł. Filppoto

ROZWIJAĆ SPOŁECZNĄ INICJATYWĘ
TVTajlepszym  w yrazem  świadomego stosunku mas 
1 ^  ch łopskich do dziesięciolecia P o lsk i Ludow e j 
i  do sp raw y pow oływ an ia  grom adzkich rad  naro­
dow ych  jęst szeroki ruch  zobowiązań i  w spół­
zaw odn ic tw a  o przedterm inow e w ykonanie  dostaw  
zbóż, przeprowadzenie robót m e lio racy jnych , prze­
prow adzenie  rem ontów  budynków  przew idz ianych  
na  siedziby grom adzkich rad narodowych, budo­
w ę  dróg dojazdowych itd . O rozm iarach maso­
w ego ruchu dobrow olnych zobowiązań chłopskich 
św iadczą liczby. Do po łow y cze-wca w  zebraniach, 
na  k tó rych  podejm owano zobowiązania związane 
z  pow ołan iem  grom adzkich ra d  narodowych, w zię­
ło  udzia ł około 400.000 chłopów. Około 60.000 za­
b ie ra ło  glos w  dyskusji. Na zeLraniach tych  pod­
ję to  okoio^ 22.000 rozm aitych  zobowiązań. W artość 
p racy , k tó ra  będzie w łożona w  ich  w ykonanie , 
w yn ies ie  w  p rzyb liżen iu  30 m ilio n ó w  złotych. Zo­
bow iązania , do po łow y czerwca, pod ję ło  ju ż  b lis­
k o  9.000 fcromad. W 7.000 tych  grom ad pow ołano 
ko m is je  zobowiązań społecznych. W  w y n ik u  zo­
bow iązań s iła m i społecznym i w yrem on tu je  się 
pow yże j 5.000 siedzib grom adzkich rad  narodo­
w ych , w ybudu je  lub  popraw i b lisko  4.500 km  
d ró g  dojazdowych, w yrem on tu je  około 500 św ie t­
ne  ltp . Podane liczby  obe jm ują  ty lk o  okres do 
p o to w y  czerwca i  ty lk o  jeden z rodza jów  zobo­
w iązań. CH tego zaś czasu ruch  zobowiązań jesz­
cze bardz.e j p rzyb ra ł na sile. Rozszerzają się „czy­
n y  chłopsis.e w  woj. b ia łostockim , k ie leck im , lu ­
be lsk im , w arszawskim , gdańskim .

M asow y czyn społeczny to nie ty lk o  spraw a o 
pow ażnej doniosłości gospodarczej, ale rów n ież 
ru c h  o w ie lk ic h  znaczeniu po litycznym , ruch, k tó ­

r y  uczy nowego stosunku do własności społecznej, 
ruch , k tó ry  uczy w spólnej, zespołowej pracy. Ra­
dy  narodowe —  gospodarze terenu —  są powołane 
i  obowiązane do podchw ytyw an ia  i  ro zw ija n ia  
te j cennej in ic ja ty w y  ch łopskie j i  do zapewnie­
n ia  pracującem u ch łopstw u pomocy technicznej, 
do zaopatizen ia  w  m a te ria ły  niezbędne do w yko ­
nan ia  pod ję tych  zobowiązań.

Jest w ie le  rad narodowych, k tó re  p o tra fi ły  na­
leżycie pokierow ać tym  ruchem . W  pow. garw a— 
liń s k im  w  gm. M ias tków  w yrem ontow ano ju ż  
200 m  d rog i ko lo K ruszów k i i  100 m w  Ryciskach. 
R em ont dalszych odc inków  trw a . G m inne j Radzie 
N arodow ej w  M ias tkow ie  sukcesy te nie spadły 
z nieba. N ie  ma tam  kom is ji, k tó ra  by nie in te re ­
sowała się zobow iązaniam i. C złonkow ie ko m is ji 
b ra li udz ia ł w  zebraniach grom adzkich, a tam, 
gdzie u m ie li przekonać chłopów  i  tra fn ie  wskazać 
zadania, grom ady przystępow ały do rea lizac ji zo­
bowiązań. Tak by ło  w  Ryciskach, w  Kruszówca, 
•w Zabruzdach. C złonkow ie ko m is ji GRN, nie cze- 
ka jąc  na „ in s tru k c je  z p o w ia tu “ , p rzys tą p ili do 
społecznych kom ite tów  rem ontów  dróg, rem ontów  
lo k a li itp . D z ięk i w yrob ien iu , in ic ja ty w ie  i u trzy ­
m yw a n iu  ścisłej łączności m iędzy gromadą a pre­
zyd ium  GRN odgryw ają  oni w  tych  kom ite tach 
k ie row n iczą  rc ’ę. Również w  g r . Gi zów przy po­
m ocy P rezyd ium  GRN rozpoczęto ju ż  pracę p rzy  
pog łęb ian iu  strum ien ia , k tó ry  zalewał przejazd na 
drodze. P rezyd ium  GRN w  K łoczew ie zapewniło 
fachową pomoc b ru ka rzy  p rzy  prow adzonym  w  
czynie społecznym remoncie drogi.

Podobnie żywo i  bezpośrednio, un ika jąc  błędu 
kom enderowania, k ie ru ją  w ykonyw an iem  czynów
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społecznych n iek tó re  ra d y  narodowe w o j, gdań­
skiego. G m inne i  pow ia tow e rady  narodowe w  
porozum ien iu  r  organ izacjam i m asow ym i u s ta liły  
zadania, w  k tó rych  w ykonyw an iu  na jbardz ie j po­
żądany jes t udzia ł m ieszkańców m iast i  w si w  
fo rm ie  czynów społecznych. R adni GRN i  PRN 
b io rą  udzia ł w  zebraniach grom adzkich i  w  p ra ­
cach społecznych kom ite tów  zobowiązań. D ziew ię­
cioosobowy kom ite t, opiera jąc się na pomocy P re­
zyd ium  PRN, powołano np. w  grom adzie Brzeźno 
pow. Lębork. K o m ite t ten k ie ru je  społeczną zwóz­
ką  m a te ria łów  na rem ont siedziby grom adzkie j 
Tady narodow e' A b y  zapewnić w ykonanie  zo­
bow iązań grom ady poszczególni m ieszkańcy g m i­
n y  p o d ję li ponadto zobowiązania indyw idua lne . 
A dam ski i  K i  r f t  np. zobow iązali s'ę przew ieźć 
surow iec d rzew ny z lasu do ta rta ku  i  p rzyw ieźć 
go po przerob ien iu  na m iejsce b u u rw y .

W  in n ych  pow iatach kom is je  drogowe i  kom u­
n ikacy jne  zapew niły  poszczególnym grom adom 
pomoc techniczną, o rganizu jąc ją  ja ko  czyn spo­
łeczny fachow ych p racow n ików  in s ty tu c ji i  za­
k ładów  dzia ła jących w  mieście. W  w oj. w ro c ła w ­
sk im  w  zebraniach m iędzygrom adzkich b ra ły  
udz ia ł delegacje zakładów  przem ysłow ych, k tó re  
dek la row a ły  pomoc p rzy  w ykonyw an iu  zobowią­
zań. Poważną pomoc w  przeprowadzeniu rem on­
tów  lo k a li p rzew idzianych na siedziby grom adz­
k ich  rad narodow ych i inw entarza  przyszłych p re ­
zyd iów  grom adzkich rad  narodow ych (meble, m a­
szyny do pisania itp .) okazały ek ipy  łączności 
m iasta  ze wsią zakładów  prze" iy : ł owych w  w o j. 
bydgoskim . W  w oj. o lsz tyńsk im  n iek tó re  z gm in ­
nych  rad  narodow ych, ć lrięk i ak tyw n e j postaw ie

ko m is ji drogowej, zorganizow ały zb ió rkę  kam ien ia  
polnego w  ilości, k tó ra  p o kry ła  nie ty lk o  po trzeby 
gm iny, ale u m o ż liw iła  zaofia row an ie  części tego 
m a te ria łu  inne j gm inie.

N ie  wszędzie jes t jednak tak  d ib rze . Za m ałe 
zainteresowanie, spraw ą zobowiązań w ykazu ją  
jeszcze n iek tó re  rady  narodowe, np. w  w o j. z ie lo­
nogórskim , szczecińskim, opo lskim  i  w  n ie k tó rych  
pow ia tach  w o j. warszawskiego. V  w o j. v, arsza wą­
sk im  naw et w  tak ich  pow iatach, w  k tó rych  pode j­
m ow anie zobowiązań jest stosunkow o szerokie, 
is tn ie ją  b ra k i w  k ie row an iu  tym  ru d  em ze s tro ­
n y  rad. W  bu w. G a rw o lin  np., w  k tó ry m  ju ż  oko ło  
40 grom ad podję ło  rozm aite zobow iązani ■ i  w  k tó ­
ry m  h iektó  t  GRN zdobyły ju ż  dobre dośw iad­
czenia, kom is je  PRN jeszcze nie za in teresow ały 
się tą sprawą. D ł ym , że należałoby się zająć zobo­
w iązan iam i, pom yśla ła dopiero (posiedzenie 19.V I. 
1954 r.) K om is ia  K om un ikacy jna , nie podjęła jed ­
nak  jeszcze konkretnego w spółdzia łan ia  z czynem 
ch łopskim , m im o iż podjęte zobowiązania dotyczą 
w  dużej części rem ontów  dróg. P rezyd ium  PRN 
w  G a rw o lin ie  ograniczało się dotychczas ty lk o  do 
w ydaw an ia  rozm a itych  „zarządzeń“ , nie ro zw ija ­
jąc  w  zw iązku z zobow iązaniam i szerszej p racy 
organizacyjno-m aoowej. N iek tó re  gm inne rady  na­
rodow e w  tym  pow iecie b io rą  „p rz y k ła d “  z PRN. 
Oto w  gm in ie  Sobolew grom ada W ola K o rycka  
pod ję ła  obow iązanie w yrem on tow an ia  drog i do  
K o ry tn ic y , ale ani P rezyd ium  GRN, ani kom is je  
GR N  nie za in teresow ały się tym  zobowiązaniem, 
i  do dziś pozostało ono n iewykonane.

Podane p rzyk ła d y  w skazują, ~e w  k ie ro w a n iu  
przez rady  m asowym i zobow iązaniam i jes t jeszcze 
w ie le  do zrobienia. Jednym  z na jp iln ie jszych  za­
dań jest w łączenie radnych  i  ko m is ji red  do czy­
nów  chłopskich.

Są ju ż  l ic z n j p rzyk ła d y  dobrego k ie ro w a n ia  
czynem społecznym przez rady  na.odowe, są p rzy ­
k ła d y  żywego ldzi i łu  ko m is ji m d  narodow ych w  
ty m  czynee. P rzyk ła d y  te w ym agają upowszech­
n ien ia . Do tego powołane są przede wszystkim , 
pow ia tow e rady  narodowe i ich  kom isje. M asow y 
ru ch  czynów -połecznych pow in ien  być w yko rzy ­
stany przez rady  narodowe do rozszerzania w ię z i 
z masami, do doskonalenia p racy o rgan izacyjno- 
masowej. * H. Denis

O ŚCIŚLEJSZĄ WSPÓŁPRACĘ Z POSŁAMI

W  strukturze organów Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej charakterystyczną no­

wość —  w  porównaniu ze strukturą organów 
Sejmu Ustawodawczego —  stanowią wojewódz­
kie zespoły poselskie. Zespoły te skup ia ją  w szyst­
k ich  posłów w yb ranych  z okręgów  położonych w  
danym  w ojew ództw ie , niezależnie od m iejsca za-, 
m ieszkania lu b  m iejsca p racy zawodowej oraz 
przynależności p a rty jn e j posła; w  pracach w o je ­
w ódzk ich  zespołów poselskich b iorą  rów n ież udz ia ł 
zastępcy posłów n« Sejm .* Zadaniem  w ojew ódz­
k ic h  zespołów poselskich jes t k ie row ać pracą po­
słów w  te ren ie  i  organizować tę pracę; zespoły

p rzyczyn ia ją  się w  ten sposób do zacieśniania w ię ­
zi posłów na Sejm z szerokim i masami ludności.

System wojewódzkich zespołów poselskich jest 
formą, w  któ ej wyraża się nowa treść, nowe 
oblicze Sejmu, jest wyrazem Frontu Narodowego 
na teren:e Sejmu. Nadaje to zespołom ty m  i  ich  
p racy  szczególne znaczenie. j

Po u p ływ ie  b lisko  dw udziestu  m iesięcy od po­
w o łan ia  w o jew ódzk ich  zespołów poselskich można 
ju ż  m ów ić o pow ażnym  dorobku terenow ej p racy  
poselskie j. Na licznych spotkan iach z w ybo rcam i 
posłow ie w y ja ś n ia li ludz iom  pracy w  m iastach, 
i  we wsiach w ęzłowe zagadnienia p o lity k i m iędzy­
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narodow e j i  w ew nętrzne j, p rzyczyn ia jąc  się w  len  
sposób do podniesienia świadomości po lityczne j 
szerokich mas. P rzy jm u ją c  skarg i i  zażalenia lu d ­
ności posłow ie p rzyczyn ia li się do p rzestrzegana 
praw orządności ludow ej. O dw iedza' ąc zakłady 
p racy , spó łdzie ln ie  p rodukcy jne , grom ady, szko ły 
itd . posłow ie udz ie la li rad  i wskazówek, k tó re  n ie­
je d n ok ro tn ie  p rzyczyn ia ły  się do lepszej o rgan i­
za c ji procesu p rodukc ji, do podniesienia tro sk i o 
zaspokojenie potrzeb by tow ych  ludności itd ., a 
jednocześnie m obil-zow ały w yborców  do podejm o­
w an ia  zobowiązań, podejm ow ania czynów spo­
łecznych, te rm inow e j sp ła ty  podatku  g run tow e ­
go.

Rozwinęła się również współpraca posłów z ra­
dami narodowymi. Posłowie udzielał; pomocy ra­
dom narodowym uczestnicząc w . esjach rad, w  
pracach komisji, niekiedy w posiedzeniach prezy­
diów. Przedstawiciele prezydiów rad narodowych 
uczestniczyli w  posiedzeniach wojewódzkich zes­
połów, w wielu wypadkach występując z refera­
tami, dostarczając m ateriałów itd. VTspólpraca 
ta  —  tam, gdzie ro zw ija  się należycie — daje 
•owocne w y n ik i: przyczyn ia  się bow iem  do lepsze­
go  w ykonyw an ia  zadań zarów no przez posłów i  
w o jew ódzk ie  zespoły poselskie, ja k  też i  przez 
prezyd ia  rad  narodowych. W ydaje  się Jednak, że 
znaczenie te j współpracy n ie wszędzie jes t doce­
n iane przez rady narodowe.

S PO TK A N IA  POSŁÓW  Z W YB O R C A M I

Najpowszechniej stosowaną formą terenowej 
pracy poselskiej są spotkania posłów z wyborca­
mi. Kontakt z wyborcami należy do konstytucyj­
nych obowiązków posła.

Nie każde jednak spotkan ie  posła z w ybo rca ­
m i przynosi takie ~ame korzyści. W ie le  zależy 
o d  tego, ja k  zebranie przygotowano, a w  te j dzie­
d z in ie  p rezyd ia  rad narodow ych —  w szystk ich  
szczebli — m ają spore zaległości. W yboru  m iejsco­
wości, w  k tó rych  w  danym  okresie odbyć się ma­
ją  spotkania z w yborcam i, dokonuje sam zespół, 
trzeba jednak, aby w yb ó r ten m ia ł ja k  na jm n ie j 
-cech przypadkow ości. D latego też bardzo słusznie 
podnoszono na czerw cowym  posiedzeniu w o je ­
w ódzkiego zespołu poselskiego w  B ia łym stoku , ża 
sp raw ą P rezyd ium  W oj. RN jest system atycznie 
sygnalizow ać p rezyd ium  zespołu poselskiego ta 
m ie jscow ości, w  k tó rych  p rzybyc ie  i w ystąp ien ie  
posła  jes t szczególnie pożądane. P rezyd ium  W oj. 
R N  ma bow iem  najlepszą znajomość terenu, n a j­
lep ie j w ie , gdzie w  danym  mom encie praca p o li-  
tyczno-uśw iadam ia ’ ąca je s t na jbardz ie j potrzebna.

O rgan iza to ram i spotkań posłów z w yborcam i są 
loka lne  ko m ite ty  F ron tu  Narodowego. P otrzebują  
one jednak pomocy ze s trony  p rezyd iów  rad na­
rodow ych. N iestety jednak ciągle jeszcze zdarza­
ją  się w ypadk i, że do grom ady lub  gm iny  p rzy ­
byw a  poseł na zgóry zaplanowane spotkan ie  i oka­
zu je  się, że o żadnym spotkan iu  n ik t  n i '  nie w ie. 
T ak  np. b y ło  niedawno w  grom adzie Grębocice 
pow. G łogów  w oj. zielonogórskiego, gdzie spo tka­
c ie  z w yborcam i posłanki Z. K rę c iw ilk  by ło  zu ­
pe łn ie  nieprzygotow ane, m im o że P rezyd ium  PRN 
w iedz ia ło  o n im . Z podobnych w ypadków  słuszny

w niosek w yciągnęło  P rezyd ium  W oj. RN w  S ta li-  
nogrodzie w yda jąc w  styczn iu  zarządzenie zobo­
w iązu jące prezyd ia  rad  narodow ych niższych 
szczebli do udzie lan ia  pomocy p rzy  organ izow an iu  
l  przeprow adzaniu  spotkań poselskich.

W  w ie lu  w ypadkach —  tam  gdzie sieć kom un i­
kacy jna  n ie  jest wystarczająca —  prezyd ia  rad 
narodow ych pow inny  um ożliw iać posłow i dosta­
nie się na m iejsce spotkania samochodem. Jednak­
ie  rów n ież i w  tym  zakresie współpraca n iek iedy  
ku le je ; i  tak np. spotkanie posłanki S. J .roszowej 
w  Osiu pow  Swiecie w o j. bydgoskiego trzeba było  
w łaśn ie  d la tego odwołać, że P rezyd ium  PRN od­
m ó w iło  środka lokom ocji.

Członkowie prezydium rady narodowej powinni 
uważać za swój obowiązek obecność na spotkaniu 
posła z wyborcami; dotyczy to zwłaszcza spotkań 
w  gromadach i gminach, gdzie niejednokrotnie 
wyborcy zainteresowani są w  tym, aby przedsta­
wiciele prezydium rady narodowej udzielili im 
wyjaśnień w obecności posła na Sejm. Tymczasem 
je d n a k  np. aa opotkanie posła G. B ila  w- gm. W o­
lanów  w oj. k ie leckiego nie p rzyb y ł n ik ł z człon­
ków  an i z p racow n ików  P rezyd ium  GRN; podob­
n ie  na spotkanie posła Zychowicza z ludnością gm. 
Szumowo pow. Łomża w o j. b ia łostockiego nie 
p rz y b y ł przewodniczący. P rezyd ium  GRN, na co 
w ybo rcy  na tychm iast z w ró c ili uwagę tw ierdząc, 
że boi on się w idocznie usłyszeć słowa k r y ty k i  
pod sw oim  adresem.

Trzeba przyznać, że n iek iedy  spotkan ia  z w y ­
borcam i zostają odwołane z w in y  posła. Słusznie 
postępują te prezydia rad narodowych, które w  
takich wypadkach sygnalizują o tym wojewódz­
kiemu zespołowi poselskiemu. C a łkow itą  rację  
m ia ł przew odniczący P rezyd ium  PRN w  W ałczu 
w o j. koszalińskiego, gdy na p lenum  K W  PZPR w 
Kosza lin ie  domagał się l ik w id a c ji stałe pow ta ­
rzającego się odw o ływ an ia  zaplanowanych w  pow. 
W ałcz spotkań posłów z w yborcam i. Rację m ia ło  
rów n ież  P rezyd ium  PRN w  M iechow ie sygna lizu ­
jąc w  dość ostrych słowach w o jew ódzkiem u zespo­
ło w i poselskiemu w o j. k rakow skiego n ieprzybycie  
posła na zaplanowane (i n ie odwołane) spotkanie.

Na koniec — spraw a analizy przebiegu spotkań 
posłów  z w yborcam i. Prezydia :ad narodowych 
powinny mieć stale wyostrzoną uwagę na to, co 
mówi się na spotkaniach z posłami na Sejm. Po­
słow ie  na Sejm  cieszą się w  naszym społeczeń­
s tw ie  dużym  i zasłużonym autory.e tem . Na spot­
kan iach z n im i obyw ate le  zab iera ją  głos na ogół 
szczerze i  odważnie, bezlitośnie  n ie raz k ry ty k u ­
ją c  b iu ro k ra c ję , p rzew lek le  za ła tw ian ie  spraw  itd . 
T rzeba umieć, to w ykorzystać. Trzeba, nauczyć się 
w słuch iw ać w  głos mas i wyciągnąć zeń w n iosk i 
zm ierzające do uspraw nien ia  w łasnej pracy. Słusz­
n ie  zw róc iła  na to uwagę na osta tn im  posiedzen.u 
w ojew ódzkiego zespołu poselskiego w  B ia łym sto ­
k u  posłanka E. O rłow ska, s ta p ia ją c  pod .adresem 
P rezyd ium  W oj. RN pytan ie : ,,W ja k i sposób w y­
ko rzys tu jec ie  w n ioski, k tó re  zgłaszamy, w  w yn iku  
naszych spotkań z w yborcam i?“  Trzeba, aby tak ie  
py tan ia  s ta w ia ły  sobie częściej p rezyd ia  rad  naro­
dow ych w szystkich szczeblu
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O D W IE D Z IN Y  W Z A K Ł A D A C H  PR AC Y 
I  W  G R O M AD AC H

Posłow ie s ta ra ją  się spotykać • w yborcam i r fe  
ty lk o  na specja ln ie  zw o ływ anych  zebraniach. O d­
w iedzają oni w ybo rców  w  sakładach pracy, 
odw iedzają grom ady, spółdzie ln ie, ośrodki zdro­
w ia , domy k u ltu ry , szko ły itd . O dw iedziny um oż li­
w ia ją  posłom oceną organ izacji pracy, urządzeń 
B H P, w a ru n kó w  soc ja lno-bytow ych  p racow n ików  
itd . Posłow ie udzie la ją  rad  oraz in te rw e n iu ją  w  
ce lu  usunięcia trudności zewnętrznych, na k tó re  
napo tyka ją  odwiedzane zakłady. Zespół poseisid 
w o j. poznańskiego sygna lizow a ł ostatnio, że pod­
czas pow tó rne j w iz y ta c ji tych samych zakładów  
posłowie spotyka ją  na ogół m n ie j usterek, w ię k ­
szy porządek, lepszą pracę.

Dowodzi to, że i  ta fo rm a  terenow ej p racy  po­
se lskie j jest skuteczna. A le  także w  te j dziedzin ie 
konieczna jes t ja k  najściślejsza w spółpraca z p re ­
zyd iam i rad  narodow ych. P rezyd ia  W oj. RN po­
w in n y  system atycznie pomagać zespołom posel­
sk im  w  uk ładan iu  p lanów  odw iedzin. P rezydia rad  
narodow ych w szystk ich  szczebli pow inny  ze szcze­
gólną p ieczołow itością odnosić się do uwag, k tó re  
p rzedstaw ia ją  im  posłowie w  w y n ik u  przeprow a­
dzonych w izy ta c ji.

PO SŁO W IE  P O M A G A JĄ  V/ PRAC Y 
R A D  N AR O D O W YC H

Na je d n ym  z ostatn ich posiedzeń w o jew ódzk ie ­
go zespołu poselskiego w  K ie lcach jeden z posłów  
s tw ie rd z ił, że rady  narodowe w  w o jew ództw ie  nie 
p racu ją  jeszcze „ ja k  należy“ , ale —  dodał —  jest 
w  ty m  trochę i naszej w iny , ponieważ nie udzie­
lam y radom  w ystarcza jące j pomocy. Na tym  sa­
m ym  posiedzeniu sekre tarz K W  PZPR s tw ie rd z ił, 
że z d rug ie j s tro n y  także i  rady  narodowe nie po­
tra fią  jeszcze należycie w ykorzystać au to ry te lu , 
ja k im  bezspornie cieszą się posłowie, dla polepsze­
n ia  p racy ra d  na sesjach oraz dla polepszenia 
p racy  ko m is ji rad. Oba te słuszne spostrzeżenia 
prow adzą do w n iosku, że trzeba nadal dążyć do 
tego, aby w y k ry s ta liz o w a ły  się wreszc'e w łaściwe 
fo rm y  sta łe j, system atycznej w spółpracy posłów  
z radam i narodow ym i, zwłaszcza na sesjach i  w  
kom isjach.

D la  osiągnięcia tego celu trzeba, by ju ż  dziś 
upowszechnić stosowane w  większości w o jew ództw  
zapraszanie posłów na w szystkie (a nie ty lk o  na 
te na jbardz ie j uroczyste) sesje rad  narodow ych. 
Trzeba więc, aby prezyd ia  W oj. RN zapraszały na 
każdą sesję W oj. RN w szystkich posłów w y b ra ­
nych w  w o jew ództw ie . Trzeba rów nież, aby p re ­
zyd ia  PRN i M R N  m iast w ydzie lonych  zapraszały 
na każdą sesję w szystk ich  posłów w ybranych  w  
okręgu, w  k tó ry m  zna jdu je  się pow ia t lub  m iasto. 
Ponadto w o jew ódzkie  zespoły poselskie będą dą­
żyć do tego, aby każdy poseł zw iązany b y ł z p ra /ą  
k i lk u  ko m is ji rad  narodow ych różnych szczebli 
lu b  z pracą k i lk u  gm innych rad narodow ych. 
I  ta k  np. w  w o j. opo lskim  posłow ie przeprow a­
dza li ostatnio d o ryw cze ' ko n tro le  w  szpita lach, 
p rew ento riach , domach starców  w spóln ie  z odpo­
w ie d n im i kom is jam i rad  r  środowych.

C odzienny a nie odśw iętny, roboczy a nie „u ro ­

czystościowy“  ko n ta k t rady  narodow ej z posłem 
na Sejm  —  przedstaw icie lem  ludu  pracującego —  
może przynieść obu stronom  korzyśc i. Posłow i na  
Sejm  —  da jeszcze bliższe, bardzie j dokładne ro ­
zeznanie w  spraw ach terenu i  możliwość bezpo­
średniego oddzia ływ an ia  na ich  bieg. Radom na­
rodow ym  —  da bezpośrednią pomoc ze s trony  oby­
w a te li na jbardz ie j w yrob ionych  po lityczn ie  i  cie­
szących s.ę zaufaniem  w yborców .

Trzeba powiedzieć, że ju ż  dzisia j zadania sto­
jące przed radam i narodow ym i w ykonyw ane  są 
n ie jednokro tn ie  lep ie j —■ dlatego w łaśnie, że p rz y  
ic h  w yko n yw a n iu  pomagał poseł na Sejm. N ie - 
jeanokro tm e  głos posła w  dyskus ji na sesji ra d y  
narodow ej pozw ala ł radnym  lepie j ocenić spraw ę 
będącą przedm iotem  obrad; dow iód ł tego chociaż­
b y  przebieg tegorocznych sesji budżetowych, w  
k tó ry c h  wzię.o udz ia ł w ie lu  posłów  stale m ieszka­
jących  w  W arszawie.

Posłow ie pomagają rów n ież radom  w ykonyw ać 
ko n tro lę  nad działalnością organów  w ykonaw ­
czych. Posłow ie na Sejm  pom agają rów nież radom  
na rodow ym  w  k ie row an iu  działalnością gospodar­
czą, społeczną i k u ltu ra ln ą  terenu, m o b iliz u jrc  
ludność do udzia łu  w  w ykonyw an iu  zadań rady. 
W  w y n ik u  np. system atycznej pracy posła A . K :o -  
w icza z w o j. w rocław skiego w  grom adzie Gadów 
pow. Środa Śląska zorganizowano w  m a ju  spó ł- 
dz ie ln ię  p rodukcy jną , do k tó re j w stąp iło  24 chło­
pów. W  w yn iku  spotkań z posłam i w yb o rcy -ch ło o i 
pode jm u ją  rów nież często różnego rodza ju  zobo­
w iązania. W  Książu W ie lk im  w o j. krakow skiego, 
ch łop i po spotkan iu  z posłanką M. Iskrową- zobo­
w ią za li się w  określonym  te rm in ie  w yró w n a ć  
w szystk ie  zaległości w  dostawach żywca i m leka. 
W  Łękaw icy  pow. W adowice po spotkan iu  z po­
słanką O. Zw ie rzyną  w yborcy  zobow iązali się w łas­
n ym i środkam i w yrem ontow ać przyszłą siedzibę 
grom adzkie j rady  narodow ej. W  /o j. opo lsk im  
m ieszkańcy grom ady Racław ice Ś ląskie po spotka­
n iu  z posłem T. Sochą zobow iązali się oczyścić 
w łasnym i s iłam i 3000 m  row ów  m e lio racy jnych . 
W  grom adzi .- Proboszczowice pow. P łock ch łoo i 
po spotkan iu  z posłem zebra li 35.000 zł na budowę 
św ie tlic y  g rom adzkie j. N ie wszędzie — rzecz jas­
na — sp raw y p rzyb ie ra ją  tak  pom yślny obrót.

W yda je  się np., że w  w o j. rzeszow skim  w ie le  
można by łoby  zrobić w  dziedzinie ldepszenia sta­
nu  dróg, na k tó re  wszyscy tam  narzekają, gdyby  
posłow ie na Sejm częściej w ystępow ali z in ic ja ty ­
w ą  podejm ow ania dobrow olne j sp -^c z n e j napra­
w y  dróg, a rady narodowe otoczyły tę in ic ja ty w ę  
na leży tym  poparciem  i  opieką. W szystkie przed­
sięwzięcia społeczne podejm owane z in ic ja ty w y  
posłów  na Sejm  p ow inny  '  yć otoczone szczegól­
ną troską ze s trony  rad  narodowych. Z rozum ien ia  
te j konieczności nie w ykaza ło  P rezyd ium  PRN  

w  Żyw cu, któ~e nie zaopiekowało się należycie ze­
społam i pas tw iskow ym i zorganizow anym i z in i ­
c ja ty w y  posłanki Z w ie rzyny .

Z E B R A N IA  W O JE W Ó D ZK IC H  ZESPO ŁÓ W  
P O S ELSKIC H

System atycznie odbywane zebrania p lenarne 
w o jew ódzk ich  zespołów poselskich odgryw ać p o -
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w in n y  dużą ro lę  w  terenow ej p racy poselskiej. 
Obecnie w coraz w iększej m ierze w o jew ódzkie  
zespoły poselskie, usta la ją d ługofa low e p lany  swo­
ic h  zebrań, z k tó rych  każde poświęcają om ów ien iu  
jednego z podstawowych prob lem ów  gospodarczo- 
społecznych w ojew ództw a. Na p rzyk ład  czerwco­
w e posiedzenie zespołu poselskiego w oj, k ra ko w ­
skiego poświęcone było  om ów ien iu  rozw o ju  spół­
dzielczości p rodukcy jne j w  w o jew ództw ie , a czer­
wcowe posiedzenie zespołu poselskiego w o j. byd­
goskiego poświęcone by ło  spraw om  gospodarki 
kom una lne j w  miastach w ojew ództw a 

Powodzenie tak pom yślanych zebrań zależy 
je dnak  przede w szystkim  od pomocy ze s trony  
p rezyd iów  w ojew ódzkich rad narodowych. Jest 
rzeczą oczywistą, że re fe ra t o danym prob lem ie 
m usi być przedstaw iony przez prezyd ium  w o je - 
vódzk:e j rady  narodowej. Chodzi jednak także 

i  o to, aby głosy, ja k ie  padną w  dyskusji, nie za­
ta r ły  się w  pam ięci p rzedstaw ic ie li p rezyd ium . 
P rezyd ia  rad  narodowych muszą z całą uwagą
a szczególną pieczołow itością trak tow ać w n io sk i 
i  spostrzeżenia posłów na Sejm.

SPRAW A SKARG I  Z A ŻA LE Ń

N ie ma zapewne potrzeby jeszcze raz przypom i 
nac, ja k  w ie lk ie  znaczenie ma w  naszym u s tro ił 
in s ty tu c ja  skarg i  zażaleń. S karg i i zażalenk 
p rz y jm u ją  również posłow ie: w  czasie dyżurów  v, 
siedzibach w ojew ódzkich zespołów poselskich oraz 
w  Siedzibach PRN i GRN, ja k  rów nież —  i  to  bo- 

aj najw iększe ilości —  bezpośrednio po spotkaniu 
z w yborcam i.

In te rw enc je  podejm owane przez posłów w  w v- 
ruku  otrzym anych skarg i zażaleń okazują się nie- 
ledy niezbędne. Słuszną np. sprawę uruchom ie- 

m a p u n k tu  kołodziejskiego w  grom adzie Rapice
zvt™ -S iUblue W°j ' 2lelonoS °rskiego załatw iono po­
zy tyw n ie  dopiero w  w y n ik u  in te rw e n c ji posła 

• a rn ik a ,  m im o ze zainteresowani zw raca li si» 
w  te j spraw ie uprzednio k ilk a k ro tn ie  do P rezv- 
d iu m  PRN w  Słubicach. W iele in te rw e n c ji pod-

m i s i f S z M  TÓT n eŻ W Zwlązku z Pr3 iektam i ko - 
szHmh u m adm :n i*tracy jnego  w  zakresie p rzy - 

"ch  siedzib grom adzkich rad narodowych
D uży w p ły w  na p raw id łow e  za ła tw ian ie  skw o

n i r t k ^ a teChnikaKiCh PrzyJrnowania. & &
’ jon.e staw ia ją  sobie posłow ie na Sejm  jest

E .  o Z ,  » ł a t w i , „  i
ska rg  o b jw a te li;  rzecz, p rezyd iów  rad narodo-
w ych  jest pomoc im  w  tym . Poseł musi m i»ć 
moznoso od razu, bezpośrednio po w ysłuchan iu  
skarg i, naradzie się z odpow iedzia lnym  członkiem  
p rezyd ium  co do trybu  je j za łatw ienia, a naw et 
uzyskać jego decyzję, o ile  sprawa należy do kom ­
pe tenc ji prezyd ium  tego szczebla. D latego też 
konieczne w yda je  się, by p rzy jm ow an ie  skarg 
i  zazalen w  miastach w o jew ódzkich  odbyw ało się 
w  obecności jednego z członków  prezyd ium  W oj. 
RN. Natom iast obecność przedstaw ic ie li p rezyd ium  
PR N  lub  M R N  przy p rzy jm ow an iu  skarg przez 
posła w  siedzibie pow ia tu  zależeć pow inna od 
uznania posła; w  każdym razie jednak przewodu .- 
czący p rezyd ium  odpowiedniej rady  narodow ej

lu b  jego zastępca pow in ien  u m o W w ić  pos łow i 
om ów ien ie  z n im  nadających się do odręcznego 
za ła tw ien ia  skarg i  zażaleń bezpośrednio po za­
kończeniu ich  p rzy jm ow an ia . Trochę inaczej spra­
w y  te w yglądać będą w  gm in ie  lub  w  grom adzie. 
T u  obecność przedstaw ic ie li p rezyd ium  GRN m o­
że krępow ać obyw ate li, a tym  sam ym  stać się ha­
m ulcem  k ry ty k i.  Tak ja k  i  w  pow iecie przew od­
niczący prezyd ium  GRN lub  jego zastępca p o w i­
nien, um oż liw ić  posłow i om ów ienie z n im  nada­
jących  się do odręcznego za ła tw ien ia  skarg i za­
żaleń bezpośrednio po zakończeniu ich  p rz y jm o ­
w ania .

Sprawą znacznie w iększej w ag i je s t te rm inow e 
za ła tw ian ie  przekazyw anych przez posłów skarg  
i  zażaleń. Trzeba przyznać, że w  te j dziedzin ie 
dzie je się jeszcze bardzo w ie le  złebo. W ydaw ać 
b y  s;ę jednak mogło, że skoro -— stosownie do 
a rt. 22 K o n s ty tu c ji —  rząd obow iązany jes t udzie­
lać odpowiedzi na in te rpe lac je  składane przez po­
s łów  w  te rm in ie  s iedm iodn iow ym , to p rezyd ia  
ra d  narodow ych p rzyna jm n ie j w  stosunku do 
skarg  przekazanych przez posłów ściśle przestrze­
gać będą określonych te rm inów  (20 lub  30 dn ;). 
P ra k ty k a  w ie lu  w o jew ództw  dowodzi jednak  n ie ­
ste ty, że tak nie jest. Zespół poselski w oj. b ia ło ­
stockiego oczekuje odpowiedzi na 193 ska rg i prze­
te rm inow ane przez P rezyd ium  W oj. RN w  B ia ­
łym stoku . Około 100 p rze term inow anych skarg  
nadesłanych przez zespół poselski w o j. kosza liń t 
skiego spoczywa rów nież w  szufladach P rezyd ium  
W oj. RN. Na trzydzieści k ilk a  skarg nie odpow ie­
dzia ło  od k i lk u  miesięcy P rezyd ium  W oj. RN w  
W arszaw ie. N iezbyt zaszczytne „p rz o d o w n ic tw o 4 
posiada w  te j dziedzinie P rezyd ium  W oj. RN w  
K .elcach, k tó re  me udz ie liło  dotąd odpowiedzi na 
10 skarg skierow anych przez w o jew ódzk i zespół 
poselski jeszcze w  1953 r.

W  tej dziedzinie musi nastąpić is to tn y  przełom . 
Prezyd.a rad narodow ych w szystkich szczebli m u­
szą traktow ać in te rw encje  podejm owane przez po­
słów  na podstawie p rzy ję tych  skarg i zażaleń ze 
szczególną pieczołowitością i w n ik liw ą  uwagą. Na 
in te rw enc je  poselskie trzeba odpowiadać n a- 
t y c h m i a s t ;  w  żadnym w ypadku n ie  mogą być 

przekroczone przew idziane te rm iny . Na in te rw e n ­
cje poselskie trzeba ponadto odpowiadać w  v -  
c z e r p u j ą c o .  Słusznie zw ró c ił na to uwagę 
na jednym  z ostatn ich posiedzeń wojew ódzkiego 
zespołu poselskiego w  Z ie lonej Górze poseł J. Fe- 
lik s ia k  stw ierdzając, że odpowiedzi o trzym yw ane 
przez niego z P rezyd ium  W oj. RN w  Z ie lone j 
Górze i z prezydm w  PRN m ają bardzo często cha­
ra k te r  fo rm a lno -b iu rok ra tyczny .

*

Posłow ie na Sejm  to przedstaw iciele ludu sta ­
now iący sk ład najwyższego organu w ładzy pań­
stw ow e j w  Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j. 
S tw ierdzenie to musi leżeć u podstaw stosunku 
p rezyd iów  rad narodowych i podległego im  apa­
ra tu  do pracy w ojew ódzkich zespołów poselskich.

A. Gwiżdż
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Gdy kuleje praca or­
ganizacją jno-masoiua 

uj gminie Kuc zki
Prezyd ium  GRN w  Kuczkach pra­

cuje akcyjnie, zbyt mało powiązane 
jest z chłopami. Posiedzenia ko­
m is ji GRN odbywają się od w y­
padku do wypadku, a do w y ją tkó w  
należy zaliczyć kontro lę w  terenie. 
Pracownicy delegatury M in is te r­
stwa Skupu, Państwowych Z akła­
dów M leczarskich i G m innej Spół­
dz ie ln i nie czują władzy ludowej 
w . gm inie i nie w ykonu ją  zadań 
należycie, co z niezadowoleniem 

stw ierdzają chłopi.
N ic dziwnego, że wróg rozpa­

noszył się i wyraźnie sabotuje obo­
w iązk i wobec państwa, a gmina 
K uczki znalazła się na końcowym  
m iejscu w  powiecie.

B rak kon tro li ze strony K om is ji 
Rolnej GRN to woda na m łyn  spe­
ku lan ta  i kułaka. Składano podania 
o u lg i w  dostawach m leka z ty tu łu  
hodow li cieląt, a Prezydium  GRN 
w  Kuczkach, ja k  w ie le  prezydiów 
GRN, zwoływało posiedzenia w y­
łącznie w  celu rozpatrywania po­
dań z myślą, że każde cielę to „w y ­
konanie“  dostawy 200 litró w  mleka.

A  oto w y n ik i te j działalności. 
26 i 27 maja w raz z instrukto rem  
ro lnym  z gm iny Kuczki s tw ie rdz i­
liśm y w  gromadach, że 21 gospo­
darzy u lg i otrzym ało, lecz cie ląt nie 
posiadają. Większość z nich to ku­
łacy: Franciszek Dygas z gromady 
Rawica m ia ł do obecnej ch w ili roz­
pisaną ziemię, pomimo że gosro- 
darzy ws,polnie z ojcem; Józef W ój­
c ick i z gromady Malęczyn posiada 
9 ha, a zalega z dostawą mleka, 
bo sprzedaje je na w o lnym  rynku  
w  Radomiu.

Spó jrzm y teraz, ja k  pracuje in ­
s tru k to r ochrany roś lin  W oźniak i 
ja k ie  są w y n ik i jego pracy w  gro­
madzie. 26 m aja kontro lę stonki 
ziemniaczanej tak zorganizowano, że 
w  gromadzie Rawica do godzimy 12 
chłop i nic o te j kon tro li nie w ie­
dzie li, n ie w iedzie li o n ie j nawet 
sąsiedżi Woźniaka. Gąsienice zjadają 
liśc ie drzew owocowych, a in s tru k ­
to r  nic się tym  nie przejm uje, m imo 
że opryskiwacze zna jdu ją  się w  Pre­
zydium  GRN w  Kuczkach.

J. Chmielewski 
in s tr. org. Prezydium  PRN 

w  Radomiu

Poiuołano przodującego 
pracouinika na radnego
W  miejscowości Lipusz pow. ko - 

ścierskiego znajdowała się 38-hekta- 
row a resztówka. k tó re j użytkow n i­
k iem  by ł Zespół PGR w  Bączku. 
W  marcu 1952 r. C entra lny Zarząd 
Rybołówstwa postanow ił tu u tw o ­
rzyć siedzibę Zespołu Rybackiego i

prze ją ł resztówkę od 7espołu PGR w  
Bączku w  swoje użytkowanie. Spro­
wadzono pracowników adm in is tra­
cy jnych i fachowych, którzy nie 
m ie li nawet gdzie pracować, a co 
jeszcze gorsze — gdzie mieszkać. 
Dzięki staraniom  dyrekc ji Zespołu 
w  latach 1952/53 przeprowadzono z 
funduszów własnych Zespołu re­
m onty budynku 6-rcdzimnego w  L i­
puszu, budynku adm inistracyjnego 
Zespołu, k tó rym  m ieszkają 3' 
rodziny, budynku. 3-rodzin.nego w  
osadzie rybackie j W yrówno, budyn­
ku  1-rodzin.nego w  osadzie B arto- 
szylas gm. Stara Kiszewa.

Dyrekcia Zfespołu Rybackiego po­
tra k to w a ł i  na rów ni budownictwo 
mieszkaniowe z budownictwem  go­
spodarczo -  produkcyjnym  i w ybu­
dowała w  Lipuszu dwa b liźn iak i 
dwurodzinne, a w  G rzybow ie gm. 
Kościerzyna jeden.

W  G rzybow skim  M łyn ie  wybudo­
wano nowoczesną wylęgarnię ryb. 
Na resztówce przy siedzibie Zespo­
łu  Rybackiego wybudowano nowy 
garaż, sieciarnię, magazyn, stodołę, 
kuźnię oraz przeprowadzono kao ’-  
ta lne rem onty wszystkich pozosta­
łych zabudowań gospodarskich.

Prace przy budow nictw ie miesz­
kaniowym , gospodarczym i produk­
cy jnym  przebiegają sprawnie i szyb­
ko dzięki grupie budowlanej pod 
kie row n ictw em  inż. arch. Edmunda 
Dąbrowskiego. M ajste r ciesielski Jó­
zef Ostrowski, brygadzista budo­
w lany A lfons Wesołowski, m urarz 
T eofil Sabin iarz i robotnicy budo­
w lan i Franciszek GoWin i Edmund 
Dofoek w ykonu ją  przeciętnie 200% 
normy.

Do prac budowlanych w łączali 
się również rybacy: dostarczali 
trzciny, dzięki czemu zaoszczędzono 
około 5.000 zł, a grupa budowlana 
dzięki w ykonaniu zobowiązań za-, 
oszczędziła poważne k w o ty ,. które 
przeznaczono na rem onty dalszych- 
budynków  mieszkalnych.

Grupa ta poza pracami ob ję tym i 
harmonogramem z in ic ja tyw y  inż. 
Dąbrowskiego zobowiązała się w y ­
rem ontować systemem gospodar­
czym i oddać do użytku budynek 
przeznaczony na siedzibę przyszłej 
grom adzkiej rady narodowej w  K a­
liszu gm. Dziem iany oraz wybudo­
wać stoisko na planowanej wysta­
w ie  ro ln icze j w  Kartuzach, gdzie 
również Zespół Rybacki wystąp i ze 
swoim i eksponatami.

D yrek to r Zespo łu. Rybackiego w  
Lipuszu A lfred  Tuszyński za-o fiarną 
i  w yda jną pracę słusznie znalazł się 
w  szeregach członków G m innej Ra­
dy Narodowej w  Lipuszu i  Pow ia­
tow e j Rady Narodowej w  Koście­
rzyn ie  i w  pracach rad narodowych 
bierze a k tyw n y  udział.

L. Kamiński
kie r. Ref. Rad Narodowych
Prez. PRN w  Kościerzynie

Zebrania międzygromadz- 
kie tu poui. lęborskim

Zebrania m ięozygromadzkie od­
byw a ły  się od 12 do 14 czerwca w  
każdej pro jektowanej siedzibie gro­
m adzkie j rady narodowej.

Dyskutanci podkreślali doniosłość 
zachodzących przemian w  naszym 
k ra ju  i konieczność udzielenia 
wszelkie j m ożliwej pomocy przy re­
moncie pomieszczeń na siedziby 
pro jektowanych gromadzkich, rad. 
Chłop i gromady Tawęcino i Reków a 
wyrażając przekonanie, że utworze­
nie gromadzkich rad narodowych 
przyczyni się do dalszej poprawy 
ich w arunków  bytowych i k u ltu ­
ra lnych, zobowiązali się do 18 lipoa 
sposobem gospodarczym dopomóc 
do przygotowania budynku siedzi­
by grom adzkiej rady narodowej 
oraz dostarczyć s iły  pociągowej i 
n iektórych m ateria łów , ja k  glina, 
piasek, udzie lić pomocy przy re­
moncie budynku poczty w  Tawęci- 
nie i  do 22 lipca wyrem ontować 
św ietlicę gromadzką.

M ieszkańcy gromady Cewice zo­
bow iązali się udzielić pomocy przy 
remoncie budynku na siedzibę gro­
m adzkie j rady narodowej, a z w ła ­
snego m ateria łu  sposobem gospo­
darczym  ułożyć w  tym  budynku 
podłogę parkietową. *

Załoga ta rtaku  w  Godętowie zo­
bowiązała się przetrzeć po godzi­
nach pracy potrzebną ilość drzewa 
na budowę nowego budynku na 
siedzibę nowej rady narodowej w 
Łęczycach, a mieszkańcy te j gro­
mady Łęczyce zobowiązali się na­
p raw ić  2 km  drog i i  udzielić po­
trzebnej pomocy przy budowie domu 
na siedzibę rady.

Członkowie Spółdzielni P roduk­
cy jne j w  Sasinie zobowiązali się 
dowieźć 15 wozów piasku na bu­
dowę siedziby grom adzkiej rady 
narodowej.

PGR Jacków przydzie li do po­
mocy przy budowie siedziby gro­
m adzkie j rady na okres 3 dn i jeden 
ciągn ik z przyczepką.

Podobne zobowiązania podjęto na 
wszystkich zebraniach. Oprócz zo­
bowiązań w  spraw ie udzielania po­
mocy przy budowie i remontach 
siedzib gromadzkich rad narodo­
wych podjęto szereg zobowiązań 
dotyczących obowiązkowych do­
staw  żywca i m leka, rea lizacji szar- 
w a rku  i w yw ózki drewna z lasu.

Rolnicy z gromady Tadzioo zo­
bowiązali się wykonać obowiązko­
we dostawy żywca o 1000 kg po­
nad plan, obowiązkowe dostawy 
m leka o 2000 litró w  ponad plan.

Rolnicy gromady Nowa Wieś zo­
bow iązali się planowy skup zbo­
ża wykonać do 15 września, do­
stawę ziem niaków wykonać całko­
w ic ie  do 25 października i w y ­
konać obowiązkowe dostawy żywca 
o 2500 kg ponad p lan do 1 lis to ­
pada,
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Cenne są również zobowiązania 
podjęte indyw idualn ie . Dorniak z 
gm iny Łęczyce zobowiązał się prze­
pracować 100 godzin przy Du- 
dowie domu przeznaczonego na 
siedzibę gromadzkiej rady narodo­
w e j. A lfons Bach z gromady K i­
szewo zobowiązał się dostawić G 
tuczn ików  ponad plan i całkow icie  
spłacić podatek na 30 dni przed 
term inem , a Leon Karczewski z 
gromady Strzelęcino zobowiązał się 
dostaw ić ponad plan 300 l i t ró w  
mleka.

J. Pietkiewicz
in s tr. org. Prezydium  PRN 

w Lęborku

)

Wspólzaiuodnictuio to naj- 
uiażniejsze źródło sukcesom

Nad p lik ie m  papierów spotkałem  
k ie row n ika  W ydzia łu Finansowego 
w  Starogardzie Bronisława Iw a n i-  
szewskiego. Przeglądał punktac je  
.współzawodnictwa pracy.

—  W  najb liższym  czasie — zaczął 
j— m usim y zlikw idow ać te „w ąsk ie  
gard ła“  naszego w ydzia łu  i  uzyskać 
pierwsze miejsce. Gdyby tak  ■— za­
czął po ch w ili m ilczenia — podciąg-i 
mąć nasze opieszałe . re fera ty, to <>- 
gólna k lasyfikac ja  k to  w ie  czy nie 
da łaby nam pierwszego m iejsca w  
.województwie.

—  Więc ja k ie  to re fe ra ty  n ie  ha- 
dążą ją? — pytam.

—  Wlecze się re fera t e ta tów  i  
plac, którego k ie row n ik iem  jest m gr 
Eugeniusz W róblewski, no i  inspek­
c ja  podatków w iejskich, k tó rą  pro­
w adzi M elan ia K raw iec. Te dw a 
dzia ły  w loką się na szarym końcu 
i obniżają nam ogólny w yn ik .

— A le  na pewno macie też dużo 
dzia łów  przodujących?

— Przoduje w  pracy —  odpo­
w iada Iwaniszewski — refera t nad­
zoru, którego k ie row n ik iem  jest 
A n to n i Budzyński, re fera t finanso­
w ania  gospodarki narodowej, k tó ry  
prowadzi W alerian Kuczm iński, re­
fe ra t budżetowy, k tó rym  k ie ru je  K a ­
zim ierz Zaremba i re fera t egzeku­

cy jny, którego k ie row n ik iem  jest 
Czesław Helm in . A  teraz pokażę 
wam  dyplom y — m ów i wyciągając 
z b iu rka  gruby p lik  papierów.

Oglądam opraw ione w  ram ki 
dyp lom y uznania. Są trzy  wydane 
przez Prezydium  Zarządu Głównego 
Zw iązku Zawodowego P racow ników  
Państwowych i Społecznych przy­
znane za zajęcie przodującego m ie j­
sca we współzawodnictw ie pracy i  
są też dyplom y przyznane dla po­
szczególnych re fera tów  za przodow­
n ic tw o  w  pracy, k tó re  w ydała W o­
jewódzka K om is ja  W spółzawodnic­
tw a  przy W ydzia le F inansowym  
Prezydium  W oj. RN w  Gdańsku.

— Przodujące miejsce, k tó re  osią­
gamy już  od k ilk u  kw arta łów , za­
wdzięczamy współzawodnictwu pra­
cy. B iorą w  n im  udzia ł wszyscy 
nasi pracownicy. Jak w idzicie, m a­
m y się już  czym pochwalić —  opo­
w iada  dale j k ie row n ik  —  ale nie 
w o lno nam jeszcze spocząć na lau- 
rach. Celem naszym jest, aby wszy­
s tk ie  re fera ty osiągnęły przodujące 
m iejsca, a nasz W ydzia ł Finanso­
w y  pierwsze w  wojew ództw ie.

T. Trojak

Uspramniamjj%pracę
administracji

Pracownicy W ydzia łu  Gospodarki 
Kom una lne j i M ieszkaniow ej • P re­
zyd ium  W oj.RN  w  O lsztynie s tu ­
d iu ją c  w  ramach szkolenia zawo­
dowego przebieg i  uchw ały I I  Z ja ­
zdu równocześnie zastanaw iają się, 
•w ja k i sposób praktyczn ie  i  n a j­
skutecznie j uchw a ły  te realizować 
w  życiu i  w  pracy.

Już po IX  P lenum  pracow nicy 
W ydzia łu  pragnąc uspraw nić pracę 
i  przyczynić się do obniżenia kosz­
tó w  adm in is trac ji opracowali i  
zg łos ili cztery w n iosk i rac jona liza­
torskie .

P ierwszy dotyczył uzupełnien ia 
w zo ru  p re lim inarza pozabudżeto­
w ych  środków specjalnych typu  
„12“  akcja robót rozb iórkowych. 
W niosek zgłoszono do M in is ters tw a 
Gospodarki Kom una lne j, do M in i­

sterstwa Finansów oraz do C entra l­
ne j K om is ji Usprawnień. 23 lu te ­
go K om isja  Usprawnień pow iadom i­
ła  W ydzia ł, że wniosek przekazano 
K om is ji Usprawnień przy M in is te r­
s tw ie  Gospodarki Kom una lne j, a 
15 m aja W „M on ito rze  P o lsk im “  N r  
A-45 pod poz. R42 ukazało sie za­
rządzenie M in is tra  Finansów wpro­
wadzające część zm ian opracowa­
nych przez W ydzia ł w  układzie 
pre lim inarza pozabudżetowych środ­
kó w  specjalnych typu „12“ .

D rug i wniosek dotyczył w prow a­
dzenia obow iązku korzystan ia przy 
podróżach służbowych pracow ników  
w ojew ódzkich zarządów i przedsię­
b io rs tw  z okresowych bezim iennych 
b ile tó w  kole jowych. Posługiwanie 
się b ile tam i okresowym i powoduje 
znaczne oszczędności w  wydatkach 
na koszty podróży służbowych. 
P ro je k t ten wprowadzono w  życie 
w  w o j. o lsztyńskim  uchwałą P re­
zyd ium  W oj.RN  z 30 ma.rca br. N r  
X III/1 4 0  oraz przekazano Centra l­
ne j K o m is ji Uspraw nień A d m in i­
s trac ji.

Dwóch dalszych w n iosków  o uzu­
pe łn ien ie  form ularza k a rty  miesz­
kan iow e j i  zaświadczenia o w p is ie  
do re jestrów  państwowych n ie ru ­
chomości n iero ln iczych dotychczas 
jeszcze n ie  wprowadzono.

P racownicy W ydzia łu  Gospodarki 
Kom una lne j i  M ieszkaniowej Pre­
zyd ium  W oj.R N  są głęboko zado­
w o len i, że ich p ro je k ty  są uznawa­
ne za rzeczywiście uspraw nia jące 
pracę a d m in is tra c ji państwowej i 
że tak  szybko są wprowadzone w  
życie, lecz zarazem m niem ają, że 
pow inn i być zaw iadom ieni,. czy to 
przez organa w łaściw ych władz, 
czy też przez Centralną K om is ję  
U sprawnień A d m in is tra c ji. Czy 
słusznie?

M im o braku takiego zaw iadom ie­
n ia  pracują nadal nad przygotowa­
n iem  dalszych pro jektów .

Cz. Browiński

k ie ro w n ik  Wvdz. Gosp. Komun., 
i  Mieszk. P rezydium  W oj.RN 

w  O lsztynie

- k . —V — ^  ^ ■

K orespondenci p i szą , *»

Ob. Maksymilian Kruszyński, 
pracownik Wydziału Pracy i Pomo­
cy Społecznej Prezydium Woj. RV  
w  Gdańsku, pisze, iż w ie le s trarv 
czasu i  rozgoryczenia powoduje 
wśród ludzi niepodawanie adresów 
w  korespondenci i urzędowej, np.
przez prezydia W oj. .12!,

„Znam  . k ło po tliw e  w ypadk i z 
własnego doświadczenia. Będąc w  
ubiegłym  roku w  Bydgoszcz) odszu­
ka łem  w łaściw y w ydzia i Prezydium  
W oj. RN dopiero w  czw artym  bu­
dynku, gdyż w ydzia ły mieszczą się 
w  w ie lu  budynkach na różnych u li­
cach. Podawanie adresu powinno 
obowiązywać wszystkie ins ty tuc ie  
i  przedsiębiorstwa na szczeblu wo­
jewódzkim . Tak się złożyło, że w  
większości w ypadków  nie uznają

one potrzeby p o d a w n ia  bliższego 
adresu. Dotyczy to m. in. Oddziału 
W ojewódzkiego ZUS w  Gdańsku, 
W ojewódzkiego Zarządu Dróg Pu­
blicznych, W ojewódzkiego Zw iązku 
Spółdzielni In w a lid zk ich  w  Gdyni, 
Techn ikum  Przetwórstw a Rybnego 
M in . Przemysłu Mięsnego i M le­
czarskiego w Sopoc ',  Wojew.. zc ic - 
go Zarządu Łączności w  Gdańsku* 
Spółdzielni. Inw a lid ów  „P o kó j”  
Starogardzie“ ,
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ZACZĘŁY SIĘ ŻNIWA...
W  pierwszej dekadzie lipca  we w szystkich p ra ­

wie w o jew ództw ach w y jecha ły  na pola tra k to ry  
i  snopow iąza łk i i  zżęły p ierwsze h e k ta ry  rzepaku 
i  jęczm ienia. M im o n iesprzy ja jące j pogody p ie rw ­
sze tony wym łóconego ziarna zna laz ły  się w  ma­
gazynach gm innych spó łdzie ln i. Rozpoczęły się 
,,małe żn iw a “ . T y lk o  k ro k  d z ie li je  od dużych 
żn iw  —  dziesiątej po w o jn ie  kam pan ii o chleb.

GOTOWOŚĆ M A S ZY N , A L E  J A K A

W e w to re k  6 lipca  do spó łdz ie ln i p rodukcy jne j 
w  Stępniu, gospodarującej na 540 ha, p rzy jecha ły  
3 tra k to ry  i  3 snopow iąza łk i z oleśnickiego POM. 
„P rzy je ch a ły  żeby kosić rzepak -— opowiada prze­
w odniczący spó łdzie ln i Tadeusz G n i łk a —  ale za­
ledw ie  w jecha ły  na pole, jedna snopowiązałka za­
częła zgrzytać, warczeć, a po ch w il stanęła. T y ­
leśm y m ie li z n ie j pożytku . Na d ru g i dzień by ła  
narada w  o leśn ick im  POM. Pow iedzia łem  tam
0 zepsutej snopowiązałce. In n i m ó w ili, że często 
psu ją  się lis te w k i, a po zapasowe trzeba jechać aż 
do Oleśnicy. N ie  w iem , ja k  zaradził PO M  tym  
żalom. W iem  ty lko , że u nas snopowiązałka sto i 
ju ż  4 d n i“ .

C zy k ie ro w n ic tw o  PO M  w  O leśnicy w o j. w ro ­
cławskiego nie p rze ję ło  się sygnałem  spółdzielców? 
G dyby ktoś pow iedz ia ł tak, Dowiedzia łby z pew ­
nością n ieprawdę. Następnego dn ia  p rzy jecha ło  
do S tępnia 2 m echaników . S iedzie li 2 dn i, po- 
s tu k a ti m ło tkam i, p o k rę c ili ś ruby  i  ro z ło ży li 
ręce: „N ic  z tego n ie  będzie“ . Po czym za b ra li 
narzędzia i  w ró c il i do Oleśnicy. 26 hek ta rów  rze­
paku, k tó re  m ia ły  być skoszone w  ciągu 2 dni, 
n ie  skończono kosić przez 4 dni.

N iena jlep ie j zaczęły się żn iw a  w  spó łdz ie ln i 
w  Stępniu. N ienajlepsze św iadectw o jakości w y ­
rem ontow anych  m aszyn w y s ta w ił sobie P O M  
w  Oleśnicy, o k tó ry m  „G azeta Robotnicza“  pisała, 
że „m aszyny są należycie w yrem ontow ane i  p rzy ­
gotowane do tegorocznych żn iw “ , a w  pow iecie 
„w szystko  je s t zapięte na osta tn i g u z ik “ .

Rzeczywiście, w  po rów nan iu  z ub ie g łym  ro ­
k ie m  przygotow an ie  do żn iw  v r pow iecie oleśnic­
k im  je s t lepsze, wcześniejsze. W  PO M  w  O leśnicy 
z 70 w yrem ontow anych  trak to rów  i  65 snopow ią- 
załek większość rozw ieziono do spó łdz ie ln i. 
Z jakością  jednak byw a  różnie, o czym św iad­
czą p rzyk ła d y  z m a łych  - żn iw . D latego też 
ważną ro lę  spełniać będą lo tne b rygady  p rze c iw - 
aw a ry jne . Dobrze u czyn ił PO M  w  O leśnicy w y ­
znaczając 4 m echan ików  do te j b rygady. N ie  do 
pogardzenia są. jednak  i  m echanicy z GOM. M o ­
gą oni dużo pomóc w  napraw ach maszyn —  ich  
k o n ta k t z g rom adam i i  spó łdz ie ln iam i je s t b lis k i
1 codzienny.

M aszyny om lotow e nie są jeszcze gotowe. B ra k

przede w szys tk im  pasów, a spó łdzie lcy ze Stęp­
n ia  pow iadają , że bez pasów m łocarn i n ie  p rz y j­
mą, bo potem na same pasy trzeba będzie długo 
czekać. Podobnie je s t w  GOM. Np. G O M  w  Ba­
ro w ie  ma w  zasadzie m łocarn is  w yrem ontow ane, 
a le  b ra k  pasów i... b ra k  chęci rów n ież przeszkadza 
rozw ieźć m łocarn ie  do gromad. K "k a . dn i np. cze­
ka ją  chłopi ze Smardzewa na nadejście m łoca rn i 
z GOM w  Borow ie. N ie śpieszy się jakoś kom i­
s j i  technicznej z pow ia tu  odebrać maszyny.

Można powiedzieć: n ie ma co rob ić  g w a łtu ,' 
czasu pozostało jeszcze sporo, deszcze odw leka ją  
rozpoczęcie żn iw . Tak, to p raw da, że deszczów 
je s t dużo, a naw et za dużo. A le  w łaśn ie  dlatego 
w szystk ie  prace rem ontow e i  przygotowawcze, 
m . in . rozstaw ien ie  maszyn, trzeba by ło  Wykonać 
przed rozpoczęciem żn iw  po to, by w  czasie żn iw  
w szystk ie  s iły  użyć do ja k  na jsprawnie jszego 
i  najszybszego przeprowadzenia prac w  polu.

Na szczególną uwagę zasługuje spraw a podnoś­
n ik ó w  do snopowiązałek. W tedy, gdy ja k  n a jw ię k ­
sza ilość snopowiązałek będzie zaopatrzona w  
podnośnik i, w ięcej położonego zboża będzie moż­
na kosić p rzy  pomocy maszyn. Za m ało o ty m  
m yś li się w  PO M  i  w  P rezyd ium  PRN. Za m ało 
też uw ag i k ie ru je  się na organizowanie w  spół­
dz ie ln iach  g rup  kosiarzy, k tó rz y  będą pracow ać 
tam , gdzie maszyna będzie bezradna.

ZA B E ZP IE C ZY Ć  W S ZY S TK IE  W A R U N K I
!

N iesprzy ja jąca  pogoda, położone m ie jscam i 
przez u lewne deszcze i  w ia try  zboża s tw a rza ją  
dodatkow o niem ałe trudności w  spraw nym  prze­
p row adzen iu  żniw . W  czasie żn iw  potrzebny bę­
dzie zw iększony w ys iłe k  organizacyjny, żeby nad­
ro b ić  stracony czas i n ie dopuścić do m a rn o tra w ­
stw a  ziarna. Potrzebna będzie m aksym alna m o­
b iliza c ja  najważniejszego czynnika —  człow ieka.

S łusznie m ó w ił na sesji W oj. RN we W roc ła ­
w iu  poseł Bo lesław  F ie tko : „M ó w i się dużo o 
m aszynach i  to  n ie  jes t złe. A le  za m ało m ó w i 
się o człow ieku, o ^ego przygo tow an iu  do żn iw , 
m . in . o jego w arunkach  by tow yc ’ ». W iem y prze­
cież, że dużą część zboża będzie trzeba skosić ko ­
sami, a naw et sierpam i. L u d z i trzeba do tego 
przygotować, s tw orzyć im  w a ru n k i do w ytężone j 
p ra cy “ .

N ie  m ają tak ich  w a ru n kó w  np. p racow n icy PG R  
B rzez inka  pow. Oleśnica. W  m a ju  zap łac ili o n i 
360 z ł (zarobki w yn o s iły  około 600 zł) na żyw ien ie , 
k tó rego  jakość w yg ląda ła  tak, że co trzeci dzień 
b y ły  bezmięsne obiady. W  w ie lu  grom adach (np. 
w  Brzezince, S tępniu) pow tarza ją  się ska rg i na 
b ra k  chłeba, sklep w  Smardzewie, od k ilku n a s tu  
d n i je s t nieczynny, bo... nie ma sklepowego, a w  
GS w  W abienicach b ra k  żarówek, bezpieczników , 
a naw et drożdży, octu i  napo jów  chłodzących. ,
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W ie le  różnych b ra kó w  w y k ry ły  v  „d n iu  goto­
w ości“  kom is je  kon tro lne ; w  ko n i ro li b ra li udz ia ł 
członkow ie kom is ji PRN w  Oleśnicy. B ra k i te są 
je d n ak  zb y t w o lno  usuwane przez w ydz ia ły . N ie ­
pokojące jes t i to, że kom isje nie zam ierzają w  
na jb liższym  czasie kon tro low ać stopnia usunięcia 
tych  braków . N ie można się tem u bardzo dziw ić. 
W  czasie zebrania członków  ko m is ji ko n tro ln ych  
30 czerwca w iceprzewodniczący P rezyd ium  PRN 
P o lańsk i w y ra z ił cb iw ny pogląd, że „kom is je  PRN 
m ają się włączyć do kontroli dlatego, że komisje 
złożone z pracowników Pow. Zarządu Rolnictwa 
są za szczupłe“. W tak ie j atmosferze kom isje nie 
czują się zbyt potrzebne, nie p racu ją  lep ie j, nie 
w łącza ją  się ak tyw n ie  do najważnie jszej obecnie 
p ra cy  —  do przygotow ania żn iw . N ie  można dzi­
w ić  się, że w  tak ie j atmosferze kom isje  są „w iecz­
n ym  zm artw ien iem “  Prezydium .

Troska o ludzi, a w ięc tym  samym troska o żni­
wa, to n ie  ty lk o  dobra sto łów ka czy dobre zaopa­
trzen ie  sklepów. To także przedszkola i  ż ło b k i 
w ie jsk ie , w  k tó rych  kob ie ty  w ie jsk ie , a szczegól­
n ie  kob ie ty  ze spó łdzie ln i p rodukcy jnych  mogą 
zostaw ić dzieci. Ż ło b k i i  przedszkola spó łdz ie ln i 
to  n iem ała gw arancja  udzia łu  w  pracach żn iw nych  
w szystk ich  kobiet. W  okresie, gdy każda para rą k  
jes t bezcenną pomocą, nie może być ob.-jętne, ja k  
W ydzia ł O św ia ty i  W ydzia ł Z d row ia  o to się k ło ­
pocze. A  ja k  się kłopoczą o to w  Oleśnicy?

W  pow. o leśnickim  jes t 70 spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych. W  38 is tn ie ją  przedszkola. W  okresie le t­
n im  je s t ich  rów nież 38. Choć 10 przedszkoli zm ie­
n iło  nazwę na dziecińce, nie zw 'ększyło  to ani tro ­
chę liczby  spółdzielni ob ję tych  tą fo rm ą pomocy. 
P racow n icy  W ydzia łu  O św ia ty i Pow iatowego Za­
rządu R o ln ic tw a  zbyt ła tw o  rezygnow a li z założe­
n ia  nowego przedszkola lub  dziecińca. W ysta rczy- 
ł°> gdy spółdzie lcy z Dobroszewa na pisemną p ro ­
pozycję uruchom ien ia  przedszkola rów nież pisem­
n ie  odpow iedzie li: „n ie “ , żeby W ydzia ł O św ia ty 
pow iedz ia ł: „N o, to tru d n o “  i  w  skrytości ducha 
b y ł zadowolony, że jego obow iązki się skończyły.-

Gorzej je s t ze żłobkam i. S ta łych  ż łobków  na w s i 
n ie  ma wcale, a sezonowe są 2 —  w  Sm olnej 
i  D obrzeniu (planowano 3). Ilość o w ie le  za mała.
I  znów skarg i na niechęć spółdzielców, znów za­
łam anie  rąk . N ie bez pewnej dum y w  W ydzia le  
Z d ro w ia  m ów i się. że jes t i  tak  100% lep ie j niż w  
zeszłym roku, k iedy zaplanowano 6 żłobków, a 
u ruchom iono 1. W tym  ro ku  w ięc p lanow ano 
ostrożnie i  procent w ykonania  je s t wyższy —  w ięc 
„w szystko  w  porządku“ .

W ydz ia ł Z drow ia  n ie  p rze ją ł się bardzo sw ym i 
zadaniam i w  okresie żn iw  (nawiasem m ów iąc za­
dań tak ich  an i przed W ydzia łem  Zdrow ia, ani 
przed in n y m i w ydz ia łam i P rezyd ium  nie posta­
w iło )^  Spostrzeżenia np. wskazują, iż  w  w ie lu  
PGR i  spółdzie ln iach n ie  ma apteczek, choć w ia ­
domo, że o skaleczenia w  czasie żn iw  nie trudno.
A  je ś li już  ap.eczki są, często b rak  w  n ich p ro ­
stych  środków  opatrunkow ych, ja k  bandaże, gaza, 
jodyna. Może są to drobne rzeczy, ale dla ludz i 

( przecież ważne. N:e można w ięc o n ich zapominać, 
podobnie ja k  n ie  można zapominać o w yjazdach

specja lnych ek ip  leka rsk ich  na  w ieś w  okresie 
żn iw .

W arto  też pomyśleć o p racy św ie tlic , zespołów 
a rtys tycznych  itp ., by  po p racy m og li robo tn icy  
i  ch łopi znaleźć nie ty lk o  w ytchn ien ie , ale i  p rzy ­
jem ną rozryw kę .

W ydaje  się, że o tych sprawach, o-warunkach  
ułatwiających ludziom lepszą pracę powinno Pre­
zydium PRN w  Oleśnicy oraz wiele innych pre­
zydiów, pomyśleć i  bardziej się nim i zaintereso­
wać.

*

10 lipca odbyła się we W roc ław iu  sesja W oj. RN, 
na k tó re j om ówiono dotychczasowe przygotow a­

n ie  do żn iw . O w ie lu  brakach 1 zaniedbaniach 
m ó w ili na sesji ra d n i i  n ie  ty lk o  radn i. M ó w ili i  o 
b rakach w  rem ontach maszyn, i  o zaopatrzeniu, i  o 
p rzygo tow an iu  PGR, spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , 
PO M  i  GOM. M ó w ili z gospodarską troską. Cenne 
b y ło  spojrzenie na ocenę w łasnej pracy ze s tro n y  
Prezyd ium . R eferat b y ł konkre tny, oparty  na zna­
jom ości terenu w yniesione j z k o n tro li dnia goto­
wości. K o re fe ra t K o m is ji R o ln ic tw a  słusznie zw ra ­
cał uwagę na tak ie  spraw y, ja k  spraw a podnośni­
ków , ilośc i ram  podoryw kow ych  w  POM, jakości 
w yrem ontow anych maszyn, ro l i  zakładów  opieku­
jących  się POM, p racy po litycznej i  o rganizacyjnej 
w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych . We wnioskach 
słusznie K om is ja  m. in . zw róc iła  uwagę, by w  za­
kładach pracy przygotować grupy ludzi umieją­
cych kosić.

Wszyscy z sesji w ysz li z przekonaniem, że je s t 
jeszcze sporo roboty, że trzeba wziąć się energicz­
n ie  do usunięcia is tn ie jących jeszcze usterek, że 
zb ió r bogatych w  tym  roku  p lonów  w  tru d n ie j­
szych w arunkach atm osferycznych wymaga całko­
w ite j m ob ilizac ji ludności, sprężystej organ izacji 
i  s ta łe j ko n tro li.

J. Kiegiei
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O ZAGOSPODAROWANIU ODŁOGÓW DECYDUJE 
RÓWNIEŻ REMONT ZAGRÓD

D otychczasowe w y n ik i tegorocznej kam pan ii 
osiedleńczej przewyższają w y n ik i la t ubieg­

łych. Na znaczne przekroczenie zadań w  p ie r­
w szym  i  d ru g im  kw a rta le  w p łyn ę ły  nowe fo rm y, 
szeroka propaganda i  agitacja, szybsze i sp ra w n ie j­
sze w ykonyw an ie  postanow ień p a rt ii i  rządu za­
pew nia jących przesiedleńcom znaczne u lg i i pomoc 
finansow ą, m ateria łow ą, w  maszynach, narzę­
dziach, sprzęcie, paszy, z ia rn ie  itd .

Zorganizow ana sieć pe łnom ocników  oraz w e r­
bow n ików , liczne i częste w yjazdy g rup zw iadow ­
czych na te reny osiedleńcze, w łaśc iw y stosunek 
do osadników  i  s tw a rza n ie -im  sprzy ja jących  wa­
ru n k ó w  życia i pracy m ia ły  n ie w ą tp liw y  w p ły w  
na powodzenie akc ji, p rze łam yw a ły  nieuzasad­
nioną niechęć chłopów do przenoszenia się na no­
we tereny, w zm ogły zaufanie chłopów  do w ładzy  
ludow e j. S p rzy ja ły  - kam pan ii rów n ież szerokie 
m ożliw ości w ybo ru  fo rm y  osiedlenia się na gos­
podarstw ie  in d yw id u a ln ym , w  spó łdz ie ln i p roduk­
cy jne j, w  PGR, P G L i  w  przem yśle leśnym.

M ożliw ość osi ęd leni a się uzależniona je s t n ie 
ty lk o  od posiadanych zapasów ziem i, od odczuwa­
nego b ra ku  rą k  do pracy, ale rów n ież od ilośc i 
zdatnych do zamieszkania zagród i  m ieszkań.

D uży w p ły w  na powodzenie tegorocznej kam ­
p a n ii osiedleńczej m ia ł sp raw ny przebieg budow ­
n ic tw a  w ie jskiego, a przede w szystk im  rem on tów  
zagród w ie jsk ich  i m ieszkań pracow niczych w  gos­
podarstw ach uspołecznionych. W ykorzystan ie  środ­
kó w  finansow ych  na rem on ty  zagród i  mieszikań 
pracow niczych oraz na budowę studn i, dostatecz­
ne zaopatrzenie w  m a te ria ły  budowlane, odpo­
w iedn ia  m ob ilizac ja  przedsięb iorstw  budow lanych  
i  organizow anie W w ie lu  w ypadkach rem on tów  
systemem gospodarczym po zw o liły  na na tychm ia ­
stowe za jm ow anie przez osadników  w yb ra n ych  
gospodarstw, na umieszczanie ich  w  gotow ych 
m ieszkaniach pracow niczych, a tym  sam ym  na 
n iezwłoczne przystępow anie osadników  do prac 
w  polu.

Osiągnięcia te zawdzięczać należy g łów n ie  zna­
cznemu zain teresow aniu i  pomocy ze s tro n y  tere­
now ych  in s ta n c ji p a rty jn y c h  oraz zrozum ien iu  
ważności sp raw y przez p rezyd ia  rad  narodow ych. 
W y n ik i m og łyby  być jednak znacznie lepsze, g d y ­
b y  nie b ra k i w  p racy p rezyd iów  rad  narodow ych 
w  zakresie rem ontów  zagród i  m ieszkań p racow ­
niczych.

Podstaw ow ym  b rak iem  je s t m ała znajomość te­
renu. P rezyd ia  rad  narodow ych n ie m ają w ykazów  
w o lnych  budynków , n ie znają ich przydatności * 
u ży tko w e j. U tru d n ia  to w  znacznym s topn iu  p la - 
r  • w anie i  w ykonanie  rem ontów . W  czerwcu P re­
zyd ium  W oj. RN we W roc ław iu  skon tro low a ło  
m ożliw ości osiedleńcze,, usta la jąc ilość i  stan b u - • 
d yn kó w , ilość i zakres po trzebnych rem on tów  
craz. koszt rem on tów  w  każdym  pow iecie. A ^ y n ik i 
W stępnej oceny pozw a la ją  zw iększyć p la n  osied­

len ia  jeszcze w  bieżącym roku . Dość znaczne re­
zerw y osiedleńcze is tn ie ją  w  PGR, k tó re  za jm u jąc 

się now ym  budow n ic tw em  m ało zw raca ją  uw ag i 
ma rem onty  budynków  i  m ieszkań pracow niczycn, 
a często p rzydz ie la ją  w yrem ontow ane m ieszkania 
ju ż  za trudn ionym  i  zam ieszkałym  ro b o tn iko m  
zam iast osadnikom.
. D ru g im  pow ażnym  b rak iem  jes t późne przystę­
pow anie do prac przygotow aw czych zw iązany ca 
z rem ontem. Tegoroczne doświadczenie w ykazała, 
że m im o uc iąż liw e j z im y i  późnej w iosny można 
by ło  dość wcześnie p rzystąp ić do rem ontów . W 
w ie lu  jednak pow iatach nie w ykorzystano  tych  
m ożliw ości bądź na sku tek  opóźnipnegc w ykona­
n ia  kosztorysów, bądź późnego zlecenia robó t po­
w ia to w ym  przedsięb iorstw om  budow lanym  lu b  
n ieprzygotow an ia  m a te ria łów  budow lanych, ja k  
np. w  pow. s trze lińsk im .

P race  p rz yg o to w a w cze  p o w in n y  b yć  ta k  zap la ­
now ane, b y  p rz y  s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k a c h  atm os­
fe ry c z n y c h  m ożna b y ło  n a ty c h m ia s t p rz y s tą p ić  do 
re m o n tó w , n ie  m ó w ią c  o re m o n ta c h  w n ę trz , k tó re  
m ogą b yć  p ro w a dzon e  i  w  z im ie .

P ow ażne znaczen ie o d g ry w a  tu  pom oc p re z y ­
d ió w  ra d  ud z ie la n a  p o w ia to w y m  p rz e d s ię b io r­
s tw o m  b u d o w la n y m  w  zakres ie  z a p e w n ie n ia  n ie ­
zbędne j ilo ś c i p ra c o w n ik ó w  te ch n iczn ych  i  ro b o t­
n ik ó w .

Z  zadaniem tym  w iąże siię spraw a zharm onizo­
w an ia  p lanu rem ontów  z p lanem  ekonom iczno-fi­
nansow ym  BPP. O tw ie ran ie  k re d y tó w  nie może 
opóźniać prac rem ontow ych. W yn ika jące  z tego 
zadania obarczają w yd z ia ły  finansowe p rezyd iów  
rad, k tó re  muszą pomóc w  ca łko w itym  pok ryw a ­
n iu  w ystaw ianych  przez BPP rachunków , a me 
ty lk o  do wysokości posiadanych przez prezyd ia  
PR N  k re d y tó w  na dany k w a rta ł. Również M in i­
ste rstw o R o ln ic tw a  pow inno szyb e j reagować 
na b rak  w  terenie k re d y tó w  na dalsze rem onty.

Szczególną uwagę należy zw rócić na jakość 
w yko n yw a n ych  rem ontów . Poważne zadanie w  za­
kresie  nadzoru nad rem ontam i sto i rrż e d  organa­
m i ko n tro ln y m i W ZBPP i a rch itek tam i pow ia ­
to w ym i oraz przed kom is jam i budow n ic tw a  PRN  
i  kom is jam i urządzenia osiedli CRN, by n ie do­
puszczać do usterek w  rem ontach tak ich , ja k ie  np. 
s tw ierdzono w  pow iecie M ilic z  i  Jaw or.

B łędem  ze s tro n y  p rezyd iów  rad  narodow ych 
je s t w ykonyw an ie  robó t rem ontow ych  przeważ­
n ie  p rzy  pom ocy BPP, niedostateczne w y k o rz y ­
s tyw an ie  m ożliw ości dokonyw ania  t j7eh rem ontów  
systemem gospodarczym. O m ożliwościach tych  
św iadczy p rzyk ład  pow ia tu  Jaw or, gdzie w  I  pó ł­
roczu na planow ane 28 zagród do końca m aja w y ­
rem ontow ano systemem gospodarczym 15 zagród.

W  celu usunięcia b ra kó w  i  niedomagań, p rzy ­
spieszenia w ykonania , a naw e t przekroczenia p la ­
nów  rem ontów; w  d ru g im  półrocze niezbędne je s t 
W zmocnienie re fe ra tó w  osadnictwa w  W ZU R  i
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częstsza ko n tro la  rem ontów  zagród v t terenie» Do­
tąd  bow iem  kon tro la  ogranicza się do ka n ce la ry j­
ne j k o n tro li sprawozdań W ZBPP i  p rezyd iów  
PRN. Szczególnie p rezyd ia  PRN p o w inny  w ięcej 
n iż  dotąd uw agi zwracać na rem onty  zagród i  
m ieszkań pracowniczych, przede w szystk im  syste­
m atyczn ie  ko n tro lu ją c  przygotow an ie  i  przebieg 
rem on tów  oraz udzie la jąc w yda tn ie jsze j pomocy 
w ykonaw com .

Poważną ro lę  m ają tu  do spe ln :enia zespoły do 
sp raw  rem ontow ych p rzy w o jew ódzkich  i pow ia ­
to w ych  kom isjach osiedleńczych. One bow iem  
sp raw u ją  nadzór nad opracow aniem  planu odbu­
dow y i  rem ontów , koo rdynu ją  w ykonan ie  p lanu  
odbudow y i  rem ontu  ob iektów ; do n ich  należy

ak tua lizow an ie  p lanów , typow an ie  ob iek tów  i  
usta lan ie  kosztów  oraz potrzeb i. ..rte ria low ych, 
dop ilnow an ie  zlecania robó t i opracow ania szcze­
gó łow ych  harm onogram ów , kon tro la  ich w ykona­
nia. P rezyd ia  W oj. RN i PRN p o w inny  czuwać nad 
pracą zespołów i ko m is ji osadniczych, pobudzać 
ich aktywność, pomagać im  w  przezwyciężeń» u 
trudności.

R em onty zagród i  m ieszkań pracow niczych, po­
dobnie ja k  i cała. kam pania osiedleńcza, m ają  d e ­
cydu jący w p ły w  na szybkie, ca łkow ite  zagospoda­
row an ie  w szystkich odłogów i  uży tków  ro ln y m  
dotąd n ie  w ykorzystanych .

E. D o rn fes t

NIEDOSTATKI W ROZDZIALE MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
P ow ołan ie  gm innych ko m is ji 

rozdzie lczych pow inno by ło  u- 
sp raw n ić  ozdział m a te ria łów  bu­
dow lanych. Tymczasem gm inne 
kom is je  rozdzielcze, szczególnie 
w  p ie rw szym  okresie dz ia ła lno­
ści, n ie  p racow ały należycie, co 
spowodowało skarg i o b yw a te li 
na  n iew łaśc iw y rozdzia ł m a te ria ­
łó w  lub  na kum otersk ie  p rz y ­
dzia ły.

N iek tó re  prezydia rad  narodo­
w ych , ja k  np. w  Bieczu, sprawę 
rozdz ia łu  przekazały gm innej 
spó łdz ie ln i, ta  zaś zaczęła sprze­
dawać m a te ria ł budow lany  ta ­
k im  gospodarzom, k tó rzy  odprze­
daw a li go po wyższych cenach. 
Zm usiło  to P rezyd ium  PRN do 
w ys łan ia  ko n tro li, a w innych  
sk ie row ano do K o m is ji Specja l­
nej.

N ie  lep ie j też pracow a ły  g m in ­
ne kom is je  rozdzielcze w  Ropie 
i  Łużne j. M a te ria ł rozdzie lany 
b y ł bez zastanowienia i  głębszej 
analizy. Zachodziły tak ie  w ypad­
k i,  że chłop prosił o deski, a 
o trz y m y w a ł p rzydz ia ł ry g li lub  
ła t, k tó re  wcale nie b y ły  m u po­
trzebne.

G m inne kom isje  rozdzielcze 
za jm o w a ły  się rozdziałem  prze­
w ażnie  pod koniec kw a rta łu , 
w sku tek  czego ch łop i n ie  m og li 
w  te rm in ie  odebrać -m ate ria łów  
budow lanych. U ła tw iano  sobie 
robo tę  w  ten sposób, że do GS 
przesyłano lis tę  osób, k tó ry m  
przyznano m a te ria ły  budowlane, 
a le  n ie zaw iadom iono, zaintereso­
w anych. ■

M . Czawa
zast. przewodniczącego
Prez. PRN w  G orlicach

G m inne zespoły rozdzielcze n ie  
zawsze uk łada ją  rozdz ie ln ik  m a­
te r ia łó w  budow lanych z p u n k tu  
w idzen ia  potrzeb. W  Bieczu np. 
uważają, że pierwszeństwo po­
w in ie n  mieć ten, k to  staw ia p ię k ­
ny, now y budynek m ieszkalny, 
a n ie ten, k to  popraw ia  kom in , 
sta jn ię , ch lew  czy inne b u d yn k i 
gospodarskie. N ie  zw racają ró w ­
nież uw ag i na p ierwszeństwo 
p rzydz ia łu  m a te ria łów  budow la ­
nych ty m  obyw atelom , k tó rzy  
o trzym u ją  k re d y ty  bankowe na 
budowę bądź na rem onty  budyn ­
kó w  gospodarskich.

W  w ie lu  wypadkach kom is je  
rozdzielcze n ie  ro zp a tru ją  próśb 
w ed ług  ko le jności zgłoszenia. 
N ie k tó rz y  ch łop i czekają na 
p rzydz ia ł k ilk a  miesięcy, in n i w  
ciągu jednego dnia są za ła tw ien i. 
Powoduje to  słuszne skarg i i za­
żalenia. K om is je  nie k o n tro lu ją  
też, k to  stara się o p rzydz ia ł ma­
te r ia łó w  1 udow lanych, stąd też 
dość często p rzyd z ia ł o trzym u ją  
osoby z jedne j rodziny.

W inę za n iew łaściw ą pracę 
gm innych ko m is ji rozdzielczych 
ponoszą prezyd ia  GRN. Dowo­
dem tego jest fa k t, że do te j po ry  
żadne z prezyd iów  nie oceniało 
na posiedzeniu rozdzia łu  m ate­
r ia łó w  budow lanych. N ie  w łą ­
czono też do k o n tro li ko m is ji rad 
narodow ych.

N a p ływ -ją ce  ska rg i i zażalenia 
o b yw a te li do P rezyd ium  PRN 
spow odow ały ko n tro lę  dz ia ła l­
ności g m irn y c h  kom is ji rozdzie l­
czych ze s trony  K o m is ji H and lu  
PR N  i  W ydzia łu  H and lu  P rezy­
d ium  PRN. K o n tro le  pom ogły 

prezyd iom  GRN do usunięcia 
b łędów  i  w yrugow an ia  is tn ie ją ­
cego kum oterstw a.

P rezyd ium  PRN  przeprow adzi­
ło  ocenę rozdzia łu  m a te ria łów  
budow lanych na szczeblu pow ia ­
tu  i  gm in, w yda jąc uchw ałę zo­
bow iązującą prezyd ia  GR N  do 
sta łe j i system atycznej ana lizy  
rozdz ia łu  m a te ria łów  budow la ­
nych i do oceny p rzyna jm n ie j raz 
na k w a rta ł działalności gm innych 
ko m is ji rozdzielczych na posie­
dzeniach p rezyd iów  lub  na se­
sjach. Zobowiązano rów nież 
P Z G S .d o  system atycznej ana lizy 
rozprowadzania m a te ria łów  bu­
dow lanych  i do sygnalizow ania  
P ow ia tow e j K o m is ji Rozdzielczej 
o n iew ykc .zys tanych  m ateria łach 
w  poszczególnych GS, bv można 
je  by ło  przerzucić do inne j gm i­
n y  i  ca łkow ic ie  w ykorzystać ma­
te ria ł.

P rezyd ium  PRN zw róc iło  ró w ­
nież uwagę na to, że organizacje 
masowe tak ie  ja k  ZSCh nie in te ­
resują się w łaśc iw ym  rozdzia­
łem. P rezyd ium  zleciło  sekreta­
rzow i zw rócić uwagę K o m is ji 
H and lu  i K o m is ji R o ln ic tw a i  
Leśn ictw a na ko n tro lę  dz ia ła l­
ności gm innych kom is ji rozdzie l­
czych oraz om ów ić tę spraw ę Z 
ZSCh.
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JEDZIEMY NA WYSTAWĘ LUBELSKĄ
W  ramach uroczystości 10-lecia’ 

Polski Ludow ej w  Lu b lin ie  zostanie 
o tw a rta  Centralna W ystawa R o ln i­
cza.

Na w ystaw ie  na żywych p rzyk ła ­
dach pokazany będzie dorobek ro l­
n ic tw a w produkcji roślinnej, w  ho­
dow li, ogrodnictw ie itd . N ie ty lko  
eksponaty na wystaw ie, ale i udział 
najlepszych naukowców i p ra k ty ­
ków  pozwoli zw iedzającym zapoznać 
się z nowym i metodami pracy na 
ro li, w  hodowli, w  ogrodzie, na łą­
kach. Każde województwo będzie 
m ia ło  sw ój paw ilon, a więc będzie 
można porównać dorobek ro ln ic tw a  
w  poszczególnych częściach k ra ju .

Dla uczestników wycieczek zorga­
nizowany będzie nie ty lk o  pokaz, 
ale i sprzedaż a trakcyjnych tow a­
rów. Pomyślano również o rozryw ­
kach, ja k  zespoły artystyczne, kino, 
ork iestry , wesołe miasteczko.

Ponieważ wystawa trw ać będzie 
w  czasie największego nasilenia 
prac w  ro ln ic tw ie  — do 1 listopada 
— organizowanie wycieczek wymaga 
planowego działania, aby nie zary- 
wając czasu pracy ja k  na jw iększa 
ilość ro ln ikó w  w  mo~"iwie dogod­
nych warunkach mogła zwiedzić 
wystawę. P rzew idu je  się, że w ysta­
wę zwiedzi około pół m iliona  ludzi, 
licząc po 4500 osób dziennie przez 
103 dni. 4500 osób może zwiedzić 
z przewodnikam i w y  taw ę i miasto. 
Taką ilość osób mogą obsłużyć k io­
ski i restauracje, stoiska kiermaszu 
wystawowego. Wreszcie ko le j będzie 
mogła taiką ilość osób przewieźć 
do Lub lina .

Ob. Ryszard Rogoziński, instruk­
tor organizacyjny Prezydium Woj. 
R N  w Kielcach, podaje:

„W  term inow ym  przeprowadzeniu 
sianokosów bardzo pomogła propa­
ganda prowadzona w  powiatach i 
gminach przez radiowęzły, przez 
k tó re  codziennie nadawano kom uni­
ka ty  o przebiegu zb iorów “ .

A le  najlepszą propagandą b y ł ży­
w y  przykład PGR w  Kurozwękach; 
„PG R  przygotował 5 kosiarek do 
koszenia traw . A by uzyskać dobre 
siano i pokazać chłopom należytą 
gospodarkę, k ie row n ic tw o  PGR po­
starało się o to, by traw a była do­
bra. W tym  celu jeszcze na wiosnę 
łą k i nawieziono kompostem i  w y ­
siano nawozy sztuczne oraz zabez­
pieczono je  od w y lew u rzeki Czar­
nej. Dzięki temu na łąkach PGR 
urosła taka trawa, że budziła po­
dziw  wszystkich chłopów w  gm i­
nie“ .

Korespondent dodaje, że w  gm i­
nie K urozw ęki ńo sianokosów do­
brze przygotowała s;ę m iejscowa 
GS, zaopatru j \c chłopów w  kosy, 
babki itd .

O rganizowaniem  wycieczek oa 
wystawę w  Lu b lin ie  za jm uje  się 
Zw iązek Samopomocy Chłopskie j. 
Rady narodowe mogą w ie le  dopo­
móc w  ■ zapewnieniu ilości i doboru 
uczestników wycieczek.

W  trosce o dobre w yko rzys ta ne  
w ystaw y i  wygodne przejazdy ZSC.h 
w  porozumieniu z M in is terstw em  
K o le i uruchom i 6 stale kursujących 
pociągów; każdy pociąg będzie m ógł 
przewieźć 1200 osób. Ponadto w  każ­
dym  pociągu zdążającym do Lu b lina  
będą zarezerwowane 2 wagony dla 
osób jadących na wystawę.

Każdy uczestnik wycieczki opłaca 
za pośrednictwem cgn iw  tereno­
wych ZSCh pół b ile tu  powrotnego 
do Lub lina , przy czym wycieczki z 
w o j. warszawskiego, lubelskiego, 
białostockiego, kieleckiego i k rako w ­
skiego korzystają ze zniżki 50%, z 
pozostałych wojew ództw  ze zn iżk i 
66%, oraz wpłaca 10 złotych na po­
k ryc ie  kosztów obiadu, k a rty  wstę­
pu na wystawę i inne atrakcje. Cl, 
k tó rzy  dojeżdżają do pociągu spec­
jalnego, korzysta ją ze zniżki 33%.

Na wystawę pow inn i pojechać ra­
cjonalizatorzy, przodujący bryga­
dziści i  a k ty w n i członkow ie spół­
dzie ln i, sekretarze gromadzkich o r­
ganizacji PZPR, aktyw iśc i ZM P i 
ZSL, przewodniczący i  członkow ie 
zarządu spółdzielni, m iczurinowcy, 
chłop i posiadający odznaczenia i w y ­
różnienia państwowe, chłop i przodu­
jący w  dostawach. N ie  pow inno 
zabraknąć kobiet, szczególnie uczest­
niczek konkursu hodowlanego, i  
młodzieży. P ow inn i również wziąć

l(.orai3-jfionJ.ancl jiiózą ...

Ob. Wiesława Woźni ik, pracownik 
Oddziału Organizacyjnego Prezy­
dium PRN w Piotrkowie Tryb., pi­
sze: „W  tym  roku prezydia GRN i  
a k tyw  grom adzki pow ia tu bardziej 
w n ik liw ie  przeanalizo— a ły  potrzeby 
gromad w  zakresie pomocy sąsiedz­

k ie j .  M ów ią o tym  cy fry . W  roku 
1952 korzystało z pomocy sąsiedz­
k ie j 951 gospodarstw, a świadczenia 
wykona ło 920 ro ln ików . Natom iast 
w  tym  roku w  akc ji żniwno-om łoto- 
Wej objęto pomocą sąsiedzką 1714 
gospodarstw, udzielać pomocy będzie 

'2174 ro ln ików . N ie wszystkie jednak 
prezydia GRN —• dodaje korespon­
dentka — doceniły znaczenie pomo­
cy sąsiedzkiej. Bez uzgodnienia z 
aktyw em  gromadzkim , o t przy b iu r­
ku, bo tak  przecież ła tw ie j, opraco­
wano plan pomocy sąsiedzkiej w 
gm in ie  Łęczno i  M z u rk i“ ,

udzia ł w  wycieczkach członkow ie i  
pracownicy rad narodowych, POM, 
PGR, szkół ro ln iczych i  innych  o r­
ganizacji i in s ty tu c ji.

C i wszyscy, k tórzy  m ają kon ta k t 
z upowszechnieniem w iedzy ro ln i­
czej, z wystaw am i ro ln iczym i, ze 
św ietlicam i, domami k u ltu ry , obo­
w iązkow e powinni! być delegowani na 
wystawę bądź też koszty ich w y jaz ­
du pow inny być pokryte z funduszu 
nagród. Radni i pracownicy prezy­
d iów  mogą dotrzeć do każdego za­
ką tka  w  powiecie i dlatego mogą 
g łów n ie dopomóc w  doborze uczest­
n ików  wycieczek. Prezydia Woj. RN 
mogą dopomóc w  zorganizowan.u 
dojazdu do pociągów turystycznych 
udających się do I  ub lina, ja k  też 
mogą oddelegować pracow ników  do 
organizowania i  obsługi wycieczek 
do Lublina .

N a jw ięce j rady narodowe dopo­
mogą, jeżeli będą koordynować p ra ­
cę i kontro lować ;ej przebieg.

Rady narodowe pow inny zatrosz­
czyć się o zorganizowanie pomocy; 
sąsiedzkiej na okres w yjazdu w y ­
różnionych ro ln ików . M obilizow anie 
zwłaszcza chłopów na wycieczkę io  
L u b lin a  to w ie lka  praca uśw iada­
m iająca, to próba sprawności orga­
n izacyjne j rad narodowych.

Zarząd G łów ny ZSCh łącznie z 
pełnom ocnikiem  rządu do spraw  
w ys taw y ro ln icze j ogłosił współza­
w odn ic tw o dla najlepszych organi­
zatorów wycieczek na C entra lną 
W ystawę Rolniczą w  Lub lin ie .

K. Wyszomirski

*
W  Koszalinie odbyło się w  koń­

cu m aja posiedzenie K o m is ji 
W spółzawodnictwa woj. koszaliń­
skiego i w o j. zielonogórskiego. Na 
tym  posiedzeniu zawarto umowę o 
współzawodnictw ie w  zakresie 
podniesienia p rodukcji ro lne j. Za 
podstawę oceny współzawodnictwa 
przy ję to  stopień i jakość wykona­
nia planów w  zakresie p ro d u kc ji 
roś linne j produkcji zwierzęcej, roz­
w o ju  spółdzielczości p rodukcyjne j, 
propagandy ro ln ic tw a , w ykonan ia  
obowiązkowych dostaw, osadnictwa, 
w ykonan ia  poszczególnych dzia łów  
budżetu w zakresie ro ln ic tw a  i in ­
w estyc ji. Przy ocenie postanowiono 
rów nież brać pod uwagę metody i  
fo rm y pracy służby ro lne j, robo tn i­
ków  ro lnych i chłopstwa pracują­
cego. Postanowiono uwzględniać 
również w a runk i bytowe robotn i­
ków  rolnych, członków spółdzielni, 
chłopów gospodarujących in d y w i­
dua ln ie  oraz służby rolne j, in tere­
sować się rozmieszczeniem placó­
w ek socjalnych, ja k  żłobki, przed­
szkola, izby porodowe, siecią szkół 
rolniczych, rozmieszczeniem POM  
i GOM,
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Pluń i feudże#
J E S Z C Z E

O TERENOWYM PLANOWANIU GOSPODARCZYM
Terenowe plany gospodarcze mają tylko wtedy 

istotną wartość, jeśli są ustalane i kontrolowane 
z udziałem nie tylko wykonawców planu, lecz 
także z udziałem ludności, której potrzebom —  
zaspokojeniu ich —  te plany s"użą. W  p lan ie  
1955 r. postu la t ten m usi być znacznie szerzej niż 
dotychczas rea lizow any, gdyż będzie w yko n yw a n y  
przez ra d y  narodowe powołane w  w yborach, ju ż  
p rzy  is tn ien iu  grom adzkich rad narodow ych, p rzy 
w iększe j ilośc i pow ia tów , a w ięc w  w arunkach  
w iększego zb liżen ia  w ładzy .państwowej do lu d ­
ności.

P ostu la t w łączania szerokich m~s p racu jących 
do decydowania o -ważnyćh dla terenu zadaniach 
gospodarczych i  k u ltu ra ln y c h  muszą rea lizow ać 
przede w szystk im  terenowe kom isje  p lanow an ia  
gospodarczego. S łuży temu ko leg ia lny  s ty l p racy  
k o m is ji p lanow ania, m iędzy in n y m i działalność 
ko leg iów  w o jew ódzkich  i  pow ia tow ych  ko m ,s ji 
p lanow an ia  gospodarczego. W  skład  ko leg iów  
W K P G  wchodzą naukow cy (około 25% składu), 
przedstaw ic ie le  banków, k ie ro w n icy  różnych in ­
s ty tu c ji, p rzodow nicy pracy itd .

Większość prezyd iów  W oj. RN przekazała do 
ko leg ia lne j decyzji W K PG  w ie le  is to tnych  spraw : 
np. P rezyd ium  W oj. RN w  O lsztyn ie  upow ażn iło ' 
W K P G  do decydowania w  spraw ;.ch uchw alan ia  
szczegółowych w ytycznych  do p ro je k tu  p lanu te­
renowego, op in iow an ia  w n iosków  do N PG  w  za­
kresie  p lanu  centralnego, w ydaw an ia  o p in ii o 
.ważniejszych sprawach prob lem ow ych, za tw ie r­
dzania b ilansów  terenowych, za tw ierdzan ia  p lanu 
p rac  urbanistycznych.

W ach larz zagadnień opracowanych przez kole­
g ia  W K P G  w  roku  bieżącym jes t duży, np. W K P G  
w  Poznaniu om ów iła  budow n ic tw o  in d y w id u a l­
n ych  dom ków  z zastosowaniem żużla ja ko  m ate­
r ia łu  budowlanego w g opracowania członka ko le ­
g iu m  Lesia. W K PG  w  O lsztynie rozpa trzy ła  spra­
w y  m e lio ra c ji łąk, w ydobyc ia  to rfu , lecznictw a 
o tw artego  na wsi, p lanu roz lokow ania  maszyn ro l­
niczych, rentowności przedsięb iorstw  terenowych. 
.W KPG we W roc ław iu  przedyskutow ała  na ko le ­
g iu m  spraw ę sieci POM, loka lizac ję  budow n ic tw a  
m ieszkaniowego DBO R na 1955 r.

Kolegialne rozpatrzenie spraw, podjęcie uchwa! 
opartych na opinii fachowców stanowią poważny 
krok w  planowym rozwoju terenu, wskazują re­
zerwy terenowe, oświetlają dysproporcje w  roz­
w oju poszczególnych powiatów (np. w  rozm iesz­
czeniu sklepów  GS w  w o j. w arszaw skim , p u n k tó w  
us ługow ych  na w si w  w o j. k ie leck im  itp .).

B rak iem  w  pracy W K P G  jes t niedostateczne 
jeszcze zw iązanie p racy ko leg ium  z pracą k o m is ji 
ra d y , zwłaszcza ko m is ji finansów , budżetu i p lanu. 
N iek tó re  W KPG , ja k  np. w  w o j. s ta linogrodzk :m, 
gdańskim , kosza lińskim , rzeszow skim  i  w arszaw ­

sk im , n ie  troszczą się o odpow iednią pracę ko le ­
g ium . N ic  w ysuw a się spraw  na jw ażn ie jszych w  
w o jew ództw ie , aparat e ta tow y tych  ko m is ji n ie 
p rzygo tow u je  w  porę odpow iednich m a te ria łów . 
K o leg ia  w  tych  w o jew ództw ach zb ie ra ją  się n ie ­
system atycznie, dyskusje  n ie zawsze kończą się 
ko n k re tn ym i uchw ałam i, n ie ko n tro lu je  się w yko ­
nan ia  uchw ał. Np. ko leg ium  W K P G  w S ta lin o - 
grodzie na posiedzeniu 10 lutego p rz y ję li  hu rte m  
a w  sposób fo rm a ln y  sprawozdanie z w ykonan ia  
uchw a l pod jętych w  okresie od czerwca do g ru d ­
n ia  1953 r. K o leg ia  W K P G  w  w o j. warszawskim ' 
i  w o j. opo lsk im  nie prpwadzą k o n tro li w ykonan  a 
uchw ał. N iek tó re  kolegia W KPG , np. w  Rzeszowie, 
Opolu, K ielcach, nie usta la ją  te rm in u  w ykonania  
uchw a ły  a n i osoby odpow iedzia lne j za je j w yko - 

< nanie.
K o leg ium  W K P G  pow inno  zbierać się p rzyn a j­

m n ie j dwa razy  na miesiąc. W  O lsztyn ie  odbyło  
snę w  I  k w a rta 'e  14 posiedzeń kolegm m , w  Pozna­
n iu  10 posiedzeń, w  B ia łym stoku  8 posiedzeń. 
W  tym  czasie w  K oszalin ie  odby ły  się ty lk o  3 po­
siedzenia W KPG , w  S ta linogrodzie  ty lk o  4 posie­
dzenia, w  Rzeszowie 5 posiedzeń.

S taw ian ie  na ko leg ium  n ieprzygotow anych przez 
apara t W KPG ' spraw , ja k  to m ia ło  m iejsce w  B ia­
łym sto ku  3 lu tego lu b  w  Bydgoszczy 14 lutego, 
s taw ian ie  sp raw  nie zawsze aktua lnych, n ie­
uw zg lędn ian ie  zainteresow ań członków  ko leg ium , 
a przede w szystk im  b ra k  ciągłych kon tak tów  p fz?- 
wodniczącego W K P G  i  jego zastępców a poszcze­
g ó ln ym i członkam i ko leg ium  je s t przyczyną sła­
bej aktyw ności członków  ko leg ium . F rekw encja  
cz łonków  na ko legm m  W K P G  we W roc ław iu  w y ­
nosi przeciętn ie ponad 80% , w  Poznaniu 78% , 
w  Bydgoszczy około 52% , a w  K ie lcach ty lk o  50%.

Pracą kolegium W K PG  powinno zainteresować 
się również prezydium W oj. RN, a mianowicie 
przeprowadzać ocenę pracy kolegium W KPG , za­
twierdzać problemowy plan pracy kolegium oraz 
wysłuchiwać wniosków kolegium w  ważnych dla 
województwa sprawach. C iekaw y s ty l p racy w pro ­
w adziło  W K PG  w  K rakow ie , gdzie wszyscy człon­
ko w ie  sp raw u ją  opiekę nad poszczególnym i Pow. 
K P G  i  w spółpracu ją  bezpośrednio z poszczegól­
n ym i dzia łam i W KPG . U m oż liw ia  im  to re fe ro ­
w an ie  na posiedzeniach W K P G  w  sposób p lanow y 
poszczególnych p rob lem ów  sam odzielnie opraco­
w anych.

P O W IA T  —  DEC YDU JĄC E O G NIW O

Pow ołan ie  grom adzkich rad na iodow ych, u tw o ­
rzen ie  now ych pow ia tów , dalsze isam odzielnienie 
pow ia tow ych  rad narodow ych w  zakresie plano­
w an ia , usta lenie k ie ru n kó w  i założeń rozw o jo ­
w ych  dla poszczególnych pow ia tów  i  m iast w  na­
s tępnym  p lan ie  p ięc io le tn im  —  to ¡.'ek tó re  p rzs -
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ja w y  w zrasta jące j ro l i  pow ia tu  ja ko  podstawowe­
go ogniwa w  p lanow ym  rozw o ju  terenu. W zw iąz­
k u  z tym  wzrasta rów n ież i ro la  ko leg ium  Pow. 
K PG . Należy s tw ie rdz ić , że dotychczasowa dzia­
ła lność ko leg iów  Pow. K PG  w  w iększości w o je ­
w ódz tw  jes t niedostateczna; w  w o j. bydgoskim , 
szczecińskim, kosza lińsk im  i rzeszowskim  w  Pow. 
K P G  nie pow ołano ko leg iów  lu b  powołane ju ż  ko­
leg ia  nie p racu ją  w  sposób p lanow y.

K o leg ia  Pow. K PG  daleko niedostatecznie w iążą 
swą pracę z p racam i ko m is ji rady  i  pracą w ydz ia ­
łów , P rezyd ia  PRN na ogół nie in te resu ją  się p ra ­
cą ko leg iów  Pow. KPG , nie za tw ie rdza ją  ich  p la ­
nów  pracy, nie znają często członków  ko leg ium . 
W K P G  zaniedbały rów n ież sprawę ko leg iów  Pow. 
K P G  nie pam ięta jąc, że opiera jąc się na dobrych  |  
p lanach pow ia tów  można budować i dobrze w y ­
konyw ać p lany  w ojew ódzkie . P rzekonu jącym  do- ' 
■wodem.tego są w y n ik i działalności tak ich  pow ia ­
to w ych  ko m is ji p lanow an ia  gospodarczego, ja k  
Pow. K P G  w  Bolesławcu, k tó ra  opracowała p la n  
ro zw o ju  pow ia tu , ja k  Pow. K P G  w  Sandom ierzu, 
k tó ra  za in ic jow a ła  w yko rzys tan ie  m ie jscow ych 
surow ców  m inera lnych , ja k  Pow. K P G  w  N ow ym  
Sączu, k tó ra  pow oła ła  kom is ję  złożoną z fa-chow- 
c ó w -ro ln ik ó w  do opracow ania perspektyw icznego 
p lanu  ro zw o ju  ro ln ic tw a  w  pow iecie, ja k  M K P G  
w  Zakopanem, p rzy  k tó re j pow ołano zespół ro ­
boczy do opracow ania w ytycznych  ro zw o ju  Zako­
panego. ^

Specjalne osiągnięcia ma K o leg ium  Pow. K P G  
w  Szczecinku, k tó re  m im o b ra ku  ^oraocy, a naw et 
m im o  przeszkód s taw ianych  przez W KPG , opraco­
w a ło  k o n k re tn y  p lan  w yko rzys tan ia  rezerw  lo ka ­
lo w ych  i  m ieszkaniow ych w  Szczecinku. Po w y ­
ko nan iu  tego p lanu w  Szczecinku uzyskano k i lk a ­
dziesią t izb m ieszkalnych, pomieszczenie na szpi­
ta l zakaźny, na przedszkole, żłobek. W artość w y ­
gospodarow anych w  ten sposób rezerw  w ynosi 
o .io ło  16 m ilio n ó w  złotych.

T y lk o  przez a k tyw ną  działalność w szystk ich  
cz łonków  Pow. KPG , przez łączenie pracy ko le ­
g ium  Pow. K PG  z działalnością ko m is ji rady, 
zwłaszcza ko rn is ji finansów  budżetu i p lanu, przez 
op ie ran ie  się p rezyd ium  w  ważnie jszych spraw ach 
na ko leg ium  Pow. K P G  można .zyskać p lanow ą 
pracę ko leg ium  Pow. KPG , a tym  sam ym  bardz ie j 
p la n o w y  i  s ta ły  rozw ó j gospodarczy i k u ltu ra ln y  
pow ia tu .

K O L E G IA  P O W IA TO W Y C H  K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  GOSPODARCZEGO

P iln y m  zadaniem W K P G  i  p rezyd iów  PRN  je s t 
pow oiam e ko leg iów  Pow. K P G  i udzie lan ie  sta­
łe j, system atycznej pomocy i  in s tru k ta rzu . Kole­
gia Pow. K PG  powinny przystąpić do planowego 
analizowania zagadnień rolnych powiatu, a zwła­
szcza sprawy zagospodarowania odłogów i ugo­
rów, melioracji wodnych, rozwoju i umacniania 
spółdzielni produkcyjnych. Słusznie i w  porę ko­
le g iu m  Pow. K P G  w  Sanoku zw róc iło  uwagę na 
samozaJesienie około 8 tys ięcy ha ziemi upraw ­
nej.

Kolegia Pow. K PG  powinny co miesiąc anali­
zować z udziałem przedstawiciela W K PG , kom isji 
rolnictwa i leśnictwa PRN  oraz Banku Inwesty­
cyjnego wykonanie planu inwestycyjnego w  rol­
nictwie. Należy w  tym  zakresie upowszechnić do­
b re  doświadczenie w iększości W KPG , k tó re  prze­
p row adza ją  ju ż  tego rodza ju  narady z bardzo do­
b ry m i w yn ika m i. Należy zapewnić Pow. K P G  
pomoc i  współpracę w y b itn y c h  rzeczoznawców: 
i  fachow ców  w  określonej dziedzinie opracow y­
w ane j przez Pow. KPG . Tymczasem nie wszyst­
k ie  W K P G  dop ilnow a ły , aby przew idziane w  je d ­
nostkow ych budżetach w o jew ódzk ich  k re d y ty  na  
naukow e opracowania zagadnień gospodarczych 
w  pow iatach b y ły  dostatecznie w ykorzystane. Np.- 
w  w o j. w arszaw skim  na 28 Pow. K P G  tylko w. 
trzech  kom is jach p lanow an ia  członkow ie ko leg ium  
p o d ję li się tak ich  opracowań. Jest to  przede w szy­
s tk im  w ina  w arszaw skie j W KPG , k tó ra  nie wska­
zała pow ia tow ym  kom is jom  odpow iednich p ro ­
b lem ów . jj

Trzeba stw ie rdz ić , że dotychczasowa pomoc 
W K P G  dla Pow. K P G  najczęściej n ia ła  cha rak te r 
fo rm a ln y . M a te ria ły  Pow. K P G  b y ły  w  W K P G  
pow ierzchow nie  analizowane, a k ie ro w n ic tw o  
W K P G  nie poświęcało w iększej uw ag i pracom  
Pow. KPG . Jedynie W K P G  w  O lsztynie, Poznaniu 
i  W roc ław iu  p rzep row adz iły  ocenę p racy Pow.: 
K P G  i  p o d z ie liły  się tą oceną z p rezyd iam i PRN.

Organizowane przez W K P G  okresowe narady; 
z Pow. K P G  są na ogół słabo przygotow ane (w o j.: 
w arszawskie, bydgoskie, b ia łostockie  i lube lskie). 
N ie k tó rzy  przew odniczący W K P G  pow ierza ją  p ro ­
wadzenie tych  narad p racow n ikom  W K P G  n ie  
zna jdu jąc  czasu.na osobisty ko n ta k t z Pow , KPG . 
To niedocenianie ro l i  i zadań ko leg ium  Pow. K P G  
p rze ja w ia  się rów n ież  w  b raku  p rog ram ow an ia  
p rac  Pow. K P G  ze s tro n y  W KPG . Is tn ie ją  rów n ież 
fa łszyw e tendencje do przekszta łcania Pow. K P G 1 
w  kom órkę sprawozdawczą W KPG . Słusznie uczy­
n iła  W K P G  w  B ia łym stoku  w yda jąc b iu le tyn  su­
m u jący  roczną pracę Pow. KPG . W K P G  w  B ia ­
łym sto ku  w ydała  rów n ież pow iatow e a lbum y sta­
tystyczne i opracowała dynam iczny rozw ó j pow ia ­
tów . W K P G  w  K ra ko w ie  p rzys tąp iła  do systema­
tycznego szkolenia p racow n ików  Pow. KPG . u

SZERZEJ W ŁĄ C ZYĆ  A K T Y W  SPO ŁEC ZNY
V

W K P G  we W roc ław iu  opracowała w ie le  w aż­
nych  dla w o jew ództw a prob lem ów , przede w szy­
s tk im  dzięk i pow ołan iu  p rzy  W K P G  szerokiego 
a k ty w u  społecznego złożonego z n a jw y b itn ie j­
szych fachowców, grupującego się p rzy  poszcze­
gó lnych działach W KPG . O statn io w  porozum ien iu  
z ORZZ powołano a k tyw  społeczny p rzy  w szyst­
k ic h  Pow. K P G  w o j. w rocław skiego; liczy  oa 
5 —  7 a k tyw is tó w  dla każdego dzia łu  gospodark i 
narodow ej w  powiecie. Równocześnie pod ogól­
n ym  k ie ro w n ic tw e m  W K P G  pow sta je  a k ty w  spo­
łeczny w  przedsięb iorstw ach terenowego p rzem y­
słu. drobnego, p rzy  w ydz ia łach  i  w o jew ódzkich ' 
zarządach.

A ktyw  społeczny współdziała w  projektowaniu  
planu, w  kontroli wykonania, w  wysuwaniu prób-
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lem ów , w yko rzys tan iu  rezerw  itd . A k ty w  społecz­
n y  p rzy  M K P G  w  Łodz i p rzep row adz ił ostatn io 
k o n tro lę  140 zakładów przem ysłow ych w  zakresie 
w yko rzys tan ia  surowców odpadkowych; M K P G  w  
■Warszawie w ykorzysta ła  a k tyw , aby zapoznać 
m ieszkańców stoLcy z planem  i budżetem  W ar­
szawy. A k ty w  przy W K PG  w  O ls ''y n ie  opracow ał 
zastosowanie w  piecach ceram icznych m ieszanki 
to r fu  i  m ia łu  węglowego, co daje k w a rta ln ie  oko­
ło  50 ton węgla oszczędności.

Jak  w ie lk ie  is tn ie ją  m ożliwości w y k ry c ia  przez 
a k ty w  społeczny rezerw  w  każdym  terenie, 
n.ech św iadczy przyk ład , że w  w o j. z ie lonogór­
sk im  a k tyw  społeczny wskazał około 150 nie w y ­
ko rzystanych  ko tłów  CO. Z in ic ja ty w y  GRN w  
B łędow ie  pow. G rójec w łączono do p lanu in w e ­
s tycy jnego budowę zakładów  p rze tw órs tw a  owo­
cowego, co um oż liw i ca łkow ite  w ykorzystan ie  owo­
ców. A k ty w  społeczny w  w o j. k rakow sk im  szeroko 
w łączono do w a lk i o w ykonanie  in w e s tyc ji tere­
now ych. D la  każdej w iększej in w e s tyc ji tereno­
w e j powołano aktyw , k tó ry  troszczy się o tę in ­
w estyc ję  od początku, t j.  od w łączenia je j do p la ­
nu, przez opracowanie dokum entacji p ro je k to w o - 
kosztorysow ej, m ob ilizow an ie  z; log i, pomoc w  
zwózce m a te ria łów , w  zdobyciu s iły  roboczej, aż 
do k o n tro li j  akości i  te rm inow ości v. ykonam  a. 
C zynam i społecznym i w ybudow ano szko ły w  
Ć m ie low ie  i  w  R udnikach w  pow. opatow skim . 
W  K unow ie  koło Ostrowca pow sta ł ko m ite t spo­
łeczny rozbudow y Kunow a. W spółpracuje on p rz y  
p lan ie  zagospodarowania Kunow a, a ostatn io p rzy ­
s tą p ił do organizowania ośrodka spo rtów  w odnych 
w  m alowniczej D o lin ie  C hocim ow skie j u stóp G ó r 
Ś w ię tokrzyskich . K o m ite t ten w łączy ł do p racy vv 
ośrodku w ie le  tysięcy ro b o tn ikó w  z H u ty  im . No­
w o tk i w  Ostrowcu.

N A JP ILN IE JS ZE  Z A D A N IE  W  1954 R.

A k ty w  społeczny, ra d n i, kom is je  rad, ko leg ia  
k o m is ji p lanow ania gospodarczego oraz pracow ni­
cy  rad  narodow ych muszą skoncentrować swą 
uw agę na p ra w id ło w ym  w ykonan iu  p lanu inw e­
stycy jnego 1954’ r. W ykonanie  p lanu in w e s tycy j­
nego stw arza  podstawę lepszego w ykonam a 
u chw a ł I I  Z jazdu i rea lny  p u n k t w y jśc ia  do usta­
len ia  p lanu na lata 1956 —  1960. Spraw a w yko ­
nan ia  terenowego planu inw estycyjnego 1954 r. 
przedstaw ia  się ja k  dotąd źle. W  w o j. poznań­
sk im  na dzień 15 czerwca 1954 r. nie sporządzono 
dokum en tac ji p ro jektow o-kosztorysow ej 42 inw e­
s ty c ji 1954 r., m iędzy in n y m i budow y 10 szkół, 
3 cegielni itd . W w oj. w roc ław sk im  poza b rak iem  
dokum en tac ji 27 in w e s tyc ji w ykonan ie  p lanu 
rocznego na dzień 1 czerwca w ynosiło  zaledwie 
32,6%, a w ykonanie  p lanu inw estycyjnego w  ro l­
n ic tw ie  ty lk o  30,4% (w  ty m  w e te ryna ria  ty lk o  
14,6%, w ykorzystan ie  l im itó w  na akcję osiedleń­
czą ty lk o  18,5%. m elio racje  25,3%). W  w oj. łódz­
k im  w  I  półroczu 19 in w e s tyc ji nie m ia ło  doku­
m entac ji, w  w oj. b ia łostockim  34 inw estyc je , a w  
m. Łodzi aż 36 inw estyc ji.

Tak a larm ująca sytuacja m usi zrn iepoko ić  p re ­
zyd ia  ra d  narodow ych, i  w yw o łać masową ko n tro ­

lę  społeczną b iu r  p ro jek tow ych , inw esto rów  oraz 
w ykonaw ców .

W K P G  muszą w ykorzystać rzerzej ko m u n ika ty  
prasowe z w ykonan ia  kw a rta ln ych  p lanów  gospo­
darczych. W  kom un ika tach  obok liczb dotyczą­
cych w ykonan ia  p lanów  i  w skaźn ików  po ró w n a w ­
czych pow inny  znaleźć się k ry tyczne  uw ag i o 
źród łach n iew ykonan ia  p lanów  ze wskazaniem  
osób w in n ych  zaniedbań. W K P G  p ow inny  ró w ­
nież zatroszczyć, się o to, aby w  m iejscow ej prasie 
b y ło  w ięcej a rty k u łó w  o gospodarce terenow ej, 
w ięce j a rtyku łó w  prob lem ow ych, p isanych zwłasz­
cza przez a k tyw  społeczny, radnych, przez człon­
kó w  ko leg ium  W KPG .

O N O W Y  S TYL PRA CY

W zrastające zadania rad  narodow ych nak łada­
ją  na terenowe kom isje p lanow ania gospodarczego 
nowe obow iązki w ym agają udoskonalenia s ty lu  
pracy. Kom is ję  p lanow ania  gospodarczego nie mo­
gą ograniczać się jedyn ie  do koordynow ania  p la ­
now ania  gospodarki terenow ej i  nie mogą pozwo­
lić  zasypywać się liczbam i i  w skaźnikam i. Tere­
nowe komisje planowania gospodarczego muszą 
stawać się aktywnym i organizatcrami życia gos­
podarczego; muszą bardziej w nikliw ie przepro­
wadzać ekonomiczną ocenę potrzeb i możliwości 
terenu. Takie zadania będą mogły wykonywać je­
dynie wtedy, gdy ściślej zwiążą się z pracą ko­
m isji rad narodowych, z aktywem społecznym.

Dobrą fo rm ą spojrzen ia  na s ty l p racy W KPG , 
na je j n iedociągnięcia i  b rak i, jest organizowanie 
przez prezydia W oj. RN w o jew ódzkich  kon fe renc ji 
p lan istycznych. Na przeprowadzonych dotychczas 
kon fe renc jach  w  Poznaniu, we W roc ław iu , w  O l­
sztynie, w  K rakow ie , w  Gdańsku i  w  Szczecinie 
oceniono pracę ko m is ji p lanow ania  w  1953 ro­
ku . Wskazano poważne osiągnięcia oraz bra­
k i  w  p racy aparatu p lanistycznego rad narodo­
w ych. U dzia ł k ilkudz ies ięc iu  profesorów  wyższych 
uczeln i ekonom icznych i  ro ln iczych, ich  w ypo­
w iedz i w  dyskusji i konkre tne  w n iosk i świadczą
0 poważnym  pow iązaniu pracy gospodarczej rad 
narodow ych z nauką. Na w szystkich konferen­
cjach bardzo ostro w ys tą p ili przedstaw icie le Pow. 
K PG , domagając się w iększej op iek i i  pomocy ze 
s tro n y^W K P G  i p rezyd iów  rad narodowych. W y­
stąp iło  to zwłaszcza na konferencjach w  Gdańsku
1 w  O lsztynie. Na kon fe renc ji w  K ra ko w ie  prze­
w odniczący M K P G  w  K rakow ie  domagał się słusz­
n ie  bezpośredniej pomocy i  in s tru k ta rzu  ed 
W KPG , k tó ra  dotychczas nie w idz ia ła  ro li M KPG , 
często w ykonu jąc  prace, zwłaszcza w  sprawach 
N ow ej H u ty , za M KPG .

N ie  może być praw id łow ego rozw o ju  w o je w ó d z ­
tw a  lub  pow ia tu  bez dobrze pracu jące j kom is ji
p lanow ania. N iektó re  prezydia la d  narodow ych 
jeszcze niedostatecznie rozum ie ją  w łasną ro lę  — 
gospodarza terenu w  walce o p lanow y, kom plek­
sow y jego rozw ój. N ie  rozum ieją, że w  gospodarce 
p lanow ej nie można liczyć na żyw io łow y  rozwój, 
że p lanow y rozw ój terenu mogą .zape- m ić  ty lko  
p rzy  pomocy dobrej ko m is ji p lanow ania  gospo­
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darczego. Zaniedbanie przez P rezyd ium  W oj. RN 
w  Z ie lone j Górze pow ołan ia  (3 lata) p rzew odn i­
czącego i  zastępcy przewodniczącego W K PG  po­
w odu je , że P rezyd ium  W oj. RN zazwyczaj nie roz­
p a tru je  sprawozdań z w ykonania  p lanów  k w a rta l­
nych, nie dba o aktyw izow an ie  w ojew ództw a, me 
troszczy się o zagospodarowanie w ;elu n iew yKo- 
rzys.tanych ob iektów  itd . Podobnie P rezyd ium  
W oj. RN w  W arszaw ie nie w ykazu je  dostatecznej 
tro sk i o p lanow y rozw ój w je w ó d z tw a , nie roz­
p a tru je  w  przew idz ianym  czasie sprawozdań z w y ­
konania  p lanów  i  budżetów terenowych, a w ’ęe 
n ie  k ie ru je  tym  w ykonaniem . M ie rn ik ie m  tego, 
że P rezyd ium  W oj. RN w  dalszym ciągu nie do­
cenia p lanow ania  i p racy aparatu p lanow ania, jes t 
chociażby fa k t, że przeniesiono ostatn io W K PG  d > 
loka lu , w  k tó ry m  w  jednym  poko ju  p racu ją  ?2 
osoby z 6 różnych dzia łów  W KPG . N ik t  chyba 
n ie  w ą tp i, że w  tak ie j sy tuac ji nie można myśleć 
o ja k ie jk o lw ie k  poważniejszej, koncepcyjnej p racy

W KPG . Na dom ia r złego P rezyd ium  to spowodo­
w a ło  ostatnio zabranie z 17 pow ia tow ych  k o m is ji 
p lanow ania  gospodarczego p racow n ików  przeszko­
lonych na kursach p lan istycznych w raz z e ta tam i 
do prac kance la ry jnych  w  oddziałach ogólno-gos- 
podarczych. N ic  też dziwnego, że w  tych  w a ru n ­
kach P rezyd ium  W oj. RN w  W arszaw ie oraz w  
Z ie lone j Górze nie pod ję ły  w  1953 r. v  zasadzie 
żadnych p rob lem ow ych uchw a ł w  spraw ach roz­
w o ju  w ojew ództw a.

*
Obecnie prezyd ia  rad  narodow ych przystąpm y 

do opracowania p lanu na 1955 r. o:az p lanu 5 - le t-  
n iego na la ta  1956 —  1960, Odpowiednie wzmoc­
n ien ie  kom órek p lanow ania  w  w ydzia łach i  w o je ­
w ódzk ich  zarządach, przedsiębiorstwach, a zw łasz­
cza wzm ocnienie terenow ych ko m is ji p lanow ania  
gospodarczego jes t n ieodzow nym  w a runk iem  w y ­
konania  tych  pow ażnych zadań.

W. Kawalec

Zadania komisji zdrowia
w przygotowaniu planów gospodarczych na 1955 r.
T N  oświadczenia la t przeszłych w skazują, że w  
- L 'w ie lu  w ojew ództw ach na sku tek  n iedokładne­
go opracowania p lanów  w  pow ia tach i  b ra ku  
dostatecznie k ry tyczn e j ana lizy n iek tó re  zadania 
p lanow e służby zdrow ia  b y ły  n ierealne, często 
zaplanowane na w yrost.

W  w oj. w arszaw skim  np. w  ro ku  1953 na za­
p lanow anych 13 now ych izb porodow ych u rucho­
m iono ty lk o  4, w  w o j. rzeszowskim  na 12 p lanow a­
nych do uruchom ien ia  izb chorych w ykonano za­
ledw ie  4, a w  w o j. z ie lonogórskim  z 4 p lanow a­
nych izb nie uruchom iono ani jednej. Również i w  
p lan ie  na ro k  1954 w ystępu ją  te same błędy. W  
w o j. poznańskim  nie będzie uruchom iony Dom 
M a łych  Dzieci, k tó ry , ja k  się okazuje, b y ł prze­
w id z ia n y  w  p lan ie  na ro k  1954 bez dokładnego 
przeanalizow ania  m ożliw ości uruchom ienia.

Za n ierealne p lanow anie, za b rak  nadzoru nad 
w ykonan iem  zadań p lanow ych  obok w ydz ia łów  
zdrow ia  ponoszą współodpowiedzialność kom isje 
zdrow ia , k tó re  zbyt pow ierzchow nie i  m ało k ry ­
tyczn ie  ana lizu ją  i op in iu ją  p ro je k ty  p lanów.

N ie do c ią gn ięc ia  k o m is ji w y n  k a ja  na jczęśc ie j z 
n ied os ta teczne j zna jom ośc i s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h  - 
i  w a ru n k ó w  ro z w o jo w y c h  s łu ż b y  zd ro w ia , z n ie ­
zna jom ośc i te re n u  oraz z b ra k u  w skazów ek, ja k  
n a le ży  an a lizow ać  i  o p in io w a ć  p lan , na ja k ie  e le - 
m e n ty  p la n u  na leży  zw ró c ić  n a jw ię kszą  uw agę, 
w y n ik a ją  one ró w n ie ż  ze z b y t późnego w łączen ia  
się k o m is ji do p ra c  nad p lanem .

W iele kom is ji ogranicza się do form alnego ty ł— 
ko  op in iow an ia  ustalonego przez w ydz ia ł zdro­
w ia  p ro je k tu  p lanu, często w  przeddzień lu b  na 
parę godzin przed posiedzeniem prezyd ium , na 
k tó ry m  p ro je k t p lanu jes t zatw ierdzany.

B ra k  znajomości -terenu oraz b rak  czasu na 
szczegółowe rozpatrzenie p ro je k tu  pozbawia człon­

k ó w  k o m is ji m ożliw ości k ry tyczn e j i  rzeczowej 
oceny p lanu. Te niedociągnięcia wskazują, że ko­
m is je  zdrow ia  p ow inny  w łączyć , ię roboczo do 
p rac nad p lanem  ju ż  w  okresie, k iedy  do n ich  
przystępu je  w ydz ia ł zd row ia  i  kom is ja  p la ­
now ania  gospodarczego. Początkiem  tych  p rac 
pow inno  być poznanie terenu, mające na ce­
lu  ustalenie potrzeb ludności, ilośc i i m ożliw ości 
us ługow ych is tn ie jących  ju ż  placówek s łużby 
zdrow ia  oraz stopnia, w  ja k im  p laców k i te zaspo­
k a ja ją  po trzeby ludności.

Znajomość terenu zdobywa się przede w szyst­
k im  na podstaw ie dokładne j ana lizy i oceny w y ­
konan ia  zadań w  1953 r. oraz w ykonania  p lanu 
w  roku  bieżącym. Dużą pomocą mogą być ró w ­
nież w y jazdy  kom is ji w  teren, narady i  konsu l­
tac je  z o rganizacjam i “m asowym i, w n iosk i ludności, 
ska rg i i zażalenia oraz własne m a te ria ły  kom is ji. 
D opiero taka znajomość pozw oli ko m is ji ocenić, 
czy proponow any przez w yd z ia ł zdrow ia  p rzy ros t 
p lacówek i  w zrost ich usług je s t-re a ln y . B yw a ją  
często w ypadk i, że do p ro je k tu  p lanu  w prow a­
dza się u ruchom ien ie  iżby porodowej czy iz b jt  
chorych, nie podając, gdzie ma być o tw arta , lu b  
n ie  m ając pewności, że w y typ o w a ny  przez w y ­
dz ia ł zdrow ia  budynek będzie p rzydz ie lony d la  
s łużby zdrow ia. Często rów nież p lanu je  się po­
w iększenie ilości łóżek w  szp ita lu  przez p rzekw a­
terow anie  personelu zamieszkałego w  budynku  
szp ita lnym , m im o że b rak  jes t m ieszkań zastęp­
czych. B łędy te pow tarza ją  się w  w ie lu  w o je ­
w ództwach.

Do p ro je k tu  p lanu  należy wprowadzać ty lk o  
tak ie  inw estycje , k tó re  są zagwarantowane p la ­
nem  in w e s tycy jn ym  (budowa, adaptacja i w yp o ­
sażenie) albo odpowiednią uchw alą p rezyd ium
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ra d y  narodow ej gw aran tu jącą  przejęcie budynku  
cd innego uży tkow n ika  lub  też przekw aterow an ie .

N ie  należy zapominać, że po trzeby nasze w  za­
kresie  rozbudow y urządzeń leczniczych, w  szcze­
gólności na wsi, są tak  w ie lk ie , że nie s j osób roz­
w iązać je  H ciągu k ró tk ie g o  czasu a rom ocą in ­
w e s tyc ji finansow anych przez państwo. M ożna 
jednak przyśpieszyć rozbudowę lecznictw a przez 
um ie ję tne  rozbudzanie i pod trzym yw an ie  in ic ja ­
ty w y  społecznej. W  ten sposób pow sta ł szp ita l w  
Siedliszczu w  woj. lube lsk im , ośrodki zdrow ia  w 
Osiecku w  w o j. w arszaw skim  i  w  Czarnowie w  
w o j. z ie lonogórskim .

D ru g im  ważnym  zagadmeniem, na k tó re  nau - 
ży zw rócić baczną uwagę p rzy  ro zp a tryw a n iu  
p lanu  sieci zakładów służby zdrow ia, jest spraw a 
w łaściw ego rozmieszczenia placówek. Rozmiesz­
czenie now ych placówek pow inno być podyktow a­
ne rzeczyw istą potrzebą terenu. N ieraz u rucha­
m ia  się p laców ki tam, gdzie są na jła tw ie jsze  
m ożliw ości lokalowe, m im o że w  pob liżu  is tn ie je  
p laców ka podobnego rodzaju.

Należy rów nież brać pod uwagę fa k t, że w  
p ie rw szym  rzędz.e m usim y obsłużyć ciężki prze- 
m ys ł, środow iska robotnicze, wieś uspołecznioną 
CPGR, POM, spółdzie ln ie p rodukcy jne) oraz m ało 
2 średn io ro lnych  chłopów. Trzeba rów n ież pam ię­
tać, że prócz zapewnienia budynku  na p lacówkę 
su iżby zdrow ia  należy także przew idzieć m iesz- 
.<an:a dla personelu fachowego, a w  szczegól­

ności d la  lekarzy, fe lczerów  i  p ie lęgn iarek.
Jednym  z ważniejszych e’ em entów  p anu gospo­

darczego s iużby zdrow ia  jes t p lan za trudn ien ia  
personelu, a zwłaszcza fachowców. M im o że z 
.o k u  na ro k  p rzybyw a ją  nowe l i  izre  ka d ry  s łuż­
b y  zdrow ia, to jednak z uw ag i na bardzo szybk i 
rozw ó j urządzeń leczniczych ilość ich je s t jeszcze

niewystarczająca. W  zw iązku z tym  należy zw ró ­
cić uwagę na p ra w id ło w e  rozmieszczenie ka d r fa ­
chowych w terenie.

P ro je k t p lanu za trudn ien ia  nie może być opar­
ty  ty lk o  na potrzebach terenu. N a'eży brać pod 
uwagę ilość ju ż  posiadanych kadr fachow ych. 
Ustalone „na  w y ro s t“  p lany  za tr ian ien ia  perso­
ne lu  pomocni czo-lekarskiego lub  godzin p racy  
leka rzy  nie powiększą w  rzeczyw istości ilośc i a n i 
jakości św iadczonych usług. Prowadzą one co 
n a jw yże j do f ik c j i  w  za trudn ien iu  (20 godzin 
p racy lekarza na dobę) lub  do zamrożenia środ­
kó w  finansow ych. W  pro jekc ie  plar.u należy 
szczególnie po gospodarsku i oszczędnie przeana­
lizow ać za trudn ien ie  personelu a d m in is tracy jno - 
b iu row ego i gospodarczego.

P lan  s iużby zdrow ia  pow in ien  być skoordynow a­
n y  z p lanam i w  innych  dziedzinach życia. W tym  
celu konieczna jes t ścisła współpraca k o m is ji 
zd row ia  z kom isją  finansów  budżetu i p lanu oraz 
z kom isją  p lanow ania  gospodarczego, k tó re  znają 
ca łokszta łt rozw o ju  gospodarczego w  tm em e.

Stosowana przez n iek tó re  w yd z ia ły  zd row ia  
p rezyd iów  W oj. RN p ra k tyka  p i - ” ’m ow ania p ro ­
je k tó w  p lanów  pow ia tow ych  na specja lnych na­
radach roboczych zdała egzamin. U m oż liw ia  to 
ko le k tyw n e  rozpatrzen ie  realności p lanu i d la­
tego słuszny je s t udz ia ł ko m is ji zdrow ia  w  tak ich  
naradach.

Poznanie przez kom is je  zdrow ia  podstaw ow ych 
zasad p raw id łow ego p lanow ania , : lajomość za­
gadnień rozw o jow ych  i o rgan izacyjnych ochrony 
zd row ia  um ożliw ia  lepsze w ykonan ie  zadań —• 
zadań organów  pom ocniczych ra d  narodow ych 
w  zakresie zdrow ia.

St. Całczyński 
i  K . Chrzanowski

GOSPODARUJEMY Z UDZIAŁEM MIESZKAŃCÓW
M ie jska  Rada N arodowa w  

W ałb rzychu  uchw a liła  plan i  bu­
dżet m iasta na 1954 r. Ocenia­
ją c  na naradzie a k tyw u  z udzia­
łem  przewodniczących k o m is ji 
M R N  przebieg i  w y n ik i sesji 
s tw ie rd z iliśm y , że is tn ie ją  po­
ważne m ożliwości uzyskania 
•większych efektów  gospodar­
czych dz ięk i społecznej p racy 
m ieszkańców  przy w ykonan iu  
p la n ów  gospodarczych, że w y ­
konan ie  zadań p lanu gospodar­
czego m iasta może być pogłębio­
ne i poszerzone w  przedsięb ior­
s tw ach  i  p lacówkach przez po­
de jm ow an ie  zobowiązań i w spół­
zaw odnictw o, że należy stosować 
.~ak najoszczędniejszą gospodar­
kę  m a te ria ła m i i  w łączyć zało­
gę w szystk ich  zakładów  m ie j­
sk ich  do w a lk i o obniżkę kosz­
tó w  w łasnych.

W  tym  celu postanow iliśm y z 
zadaniam i p lanu  gospodarczego 
i  budżetu p rzy  pomocy radnych  
i  ko m is ji zapoznać w szystk ich  
m ieszkańców, a zwłaszcza tych , 
k tó rz y  ten p lan  gospodarczy i  
budżet będą realizować.

M ie jska  K om is ja  P la n o w a n a  
Gospodarczego, W ydz ia ł F inan ­
sow y i  W ydz ia ł O rgan izacyjny z 
udzia łem  W ydz ia łu  G ospodarki 
K om una lne j i  M ieszkan iow ej, 
W ydz ia łu  Przem ysłu i  W ydzia­
łu  H and lu  opracow ały plan na­
ra d  gospodarczo -  budżetow ych 
w  zakładach pracy. Na naradach 
przeprow adzonych w  czerwcu >- 
becny b y ł a lbo członek P rezy­
d ium  M RN, albo k ie ro w n ik  w y ­
dzia łu. S p raw y gospodarczo-bu- 
dżetowe w  pow iązaniu z p lanem  
p ro d u kcy jn o -fin a n so w ym  zakła­
du re fe ro w a ł d y re k to r zakładu.

R adni om aw ia li uchw a lony  p lan  
gospodarczy i b „d że t miasta na 
zebraniach kom ite tów  b lokow ych  
w iążąc je  z zadanianr rea lizo - 

- w anym i w  dzie ln icy, w  k tó re j 
działa kom ite t b lokow y. J e s t’ rze­
czą jasną, że ta praca p opu la ry ­
zacyjna jest dopiero wstępem do 
w łaśc iw e j w a lk i o w ykonanie  
p lanu  gospodarczego i budżetu. 
Jednak re zu lta ty  te j p racy 
świadczą o w łaśc iw ym  k ie ru n ku  
i  metodach.

Załogi miejskich zakładów  
poprawiają plan i budżet

N a naradzie załogi M P K  po 
re feracie  d y rek to ra  uchw alono 
przez zw iększenie w yda jnośc i 
pracy, zmniejszenie za trudn ie ­
nia, oszczędność m a te ria łów  i 
zw iększenie inkasa osiągnąć o-



RADA NARODOWA Nr 14 (272)~í

izczędności w  kw ocie  275.000 ¿1, 
co stanow i 10% obn iżk i kosztów  
w łasnych przedsięb iorstw a za­
m iast p lanow anych  7%.

Na naradzie p ro d u kcy jn e j w  
M ie js k im  H a n d lu  M ięsem  k ie ­
rowca samochodowy M aksym i­
lia n  Ć w iczen iak s k ry ty k o w a ł do­
tychczasową pracę w  dzia le  
transpo rtu  z powodu niedosta­
tecznego w yko rzys tan ia  nośności 
samochodów przy przewozach io  
sklepów. W skazał on, że spro­
wadzanie tow a ru  do m agazynu 
głównego, w ysy łan ie  w  teren sa­
m ochodów z ca łko w itym  obcią­
żeniem i  zwożenie tow a ru  do 
głównego m agazynu w  drodze 
pow ro tne j ze sklepu oraz za­
pew nien ie  te rm inow ego odbioru 
tow aru  w  sklepach połączone z 
system atyczną ko n tro lą  dyscyp li­
ny  p rasy sk lepow ych dadzą po­
ważną obniżkę kosztów  w łas­
nych.

Na te j samej naradzie Józef 
P ropen s tw ie rd z ił, że często pod­
wyższano koszty w łasne przez tak  
zwane u b y tk i na tu ra lne  powsta­
jące z n iedow ażania p rzy p rz y j­
m ow an iu  tow aru , a następnie 
przez podpisyw anie  „ le k k ą  ręką “  
p ro to ko łó w  tych  uby tków . W da l­
szej dyskus ji załoga wskazała 
konieczność zapisywania w  k a r­
cie ko n tro ln e j k ie row ców  godzi­
ny p rzy jazdu  z tow arem  do sk le ­
pu i odjazdu, co pozw oli ściślej 
kon tro low ać w yko rzys tan ie  środ­

k ó w  transportow ych . S k ry ty k o ­
w ano rów n ież  W ydz ia ł H and lu  
P rezyd ium  MRN za niedosta­
teczne k ie row an ie  M ie jsk im  H an­
d lem  Mięsem. W rezu ltac ie  
na rady  ustalono pogłębić p lano­
w aną obniżkę kosztów w łasnych 
w  1954 r. o 10,17%. Podobne na­
ra d y  przeprowadzono w M ie jsk im  
H and lu  D eta licznym  A r ty k u ła m i 
Spożywczym i i "Przemysłowymi.

C Z Y N Y  K O M ITE T Ó W  
B LO K O W YC H

W  ub ieg łym  ro ku  w yrem on­
tow a liśm y o 174 izby w ięcej an i­
żeli p lanow ano dzięk i oszczęd­
ności m ate ria łów , obniżce kosz­
tów  zwłaszcza transpo rtu  oraz 
p racy społecznej kom ite tów  b ło - 
b lokow ych . W  tym  roku  l im it  
finansow y na rem onty  kap ita lne , 
bieżące i  rem onty m ieszkań gór­
niczych oraz rem onty w  ram ach 
szkód górniczych jest o 4 m ilio ­
n y  w iększy niż w  1953 r. P lan  
rem ontów  mieszkań, u lic , u trz y ­
m anie p a rkó w  om aw iano na 
zebraniach ko m ite tów  b loko­
w ych  z udz ia łem  radnych  M R N , 
p racow n ików  W ydzia łu  Gospo­
d a rk i K om una lne j, techn ików  
M PR B, m ie jsk ich  zarządów bu­
d yn kó w  m ieszka lnych i M ie jsk ie ­
go Przedsiębiorstwa Ogrodnicze­
go. K o m ite t b lokow y, k tó rego 
przew odniczącym  je s t m łody  
g ó rn ik  M icha lsk i, w  ub ieg łym  
ro ku  w yrem on tow a ł czynem spo­

łecznym  k ilk a  izb, co przedstaw ia 
w artość 6.400 zł. Obecnie ko m ite t 
ten  zobow iązał się i  ju ż  rem on­
tu je  k ilk a  izb system em  gospo­
darczym  oraz w ykonu je  e lewację 
budynku  p rzy  u l. P ankiew icza 
i  inne robo ty  w artości ogólnej 
9.000 zł.

K o m ite t b lo ko w y  N r  45 zapla­
now a ł założyć w  sw o je j d z ie ln i­
cy zieleniec na pustym  niezago­
spodarow anym  placu. L is ta  pod­
ję tych  przez załogi zakładów  
p racy oraz przez ko m ite ty  b lo ­
kow e zobowiązań jes t długa. K i l ­
ka w ym ien ionych  p rzyk ła d ó w  
w skazu je  w yraźn ie , ja k ie  rezer­
w y  tk w ią  wśród załóg zakładów  
pracy, w śród m ieszkańców zor­
ganizowanych w  kom ite tach b lo ­
kow ych. W ykorzystan ie  tych  , re ­
ze rw  zależy od stopnia ich św ia­
domości i  aktyw ności, od naszej 
pracy organizacyjno-m asow ej, ad 
tego, czy i  w  ja k im  stopn iu  w łą ­
czy się je  do w a lk i o w ykonan ie  
p lanów  gospodarczych i  budże­
tów .

W szystkie zobow iązania zosta­
ły  zare jestrowane, a kom is je  
M R N  i  k ie ro w n ikó w  w yd z ia łó w  
P rezyd ium  włączono do pomocy 
i  k o n tro li w ykonan ia  zobow ią­
zań.

T. Piętka
przew odniczący P rezyd ium  M R N  

w  W ałbrzychu.

Z DOŚWIADCZEŃ WKPG W ORGANIZOWANIU PRODUKCJI UBOCZNEJ
P rodukc ja  uboczna w  w o j. gdańskim  jes t tra k ­

tow ana ja ko  poważne, dodatkowe źródło zaopa­
trzen ia  m iejscowego ry n k u  w  a r ty k u ły  codzienne­
go użytku . O sta tn io  by ła  ona przedm iotem  obrad 
W KPG , a następnie P rezyd ium  W oj. RN, k tó re  
przeana lizow a ły  dotychczasowy orzeoieg i  w y n ik i 
p ro d u kc ji ubocznej oraz oceniły działalność za­
rów no zakładów  p ro d ukcy jnych  i  dys tryb u to ró w , 
ja k  też pracę W KPG  i  W ydz ia łu  H andlu .

P rodukc ja  uboczna uruchom iona w  w o j. gdań­
sk im  w  IV  kw a rta le  zeszłego ro ku  obe jm uje  dziś 
ponad 100 różnych asortym entów .

Oprócz a rty k u łó w  gospodarstwa domowego, ja k  
pate ln ie , sto ln ice, b lachy do pieczenia, tłu czk i do 
z iem niaków , szatkow nice do ja rzyn , „a rk i do ryb , 
m aszynki do przecieran ia  ja rzyn , , tasaki, sieka­
cze, pogrzebacze, pó łk i, szu fe lk i, ruszty  cło pieców, 
fa je rk i itp ., produkow ane są także brony, tu le je  
do wozów, podkow y, części do m aszrn i narzędzi 
ro ln iczych , sprzęt ogrodniczy, h a k i i  o k i cia bu­
dow lane, p a rn ik i do z iem niaków , kom p le ty  okuć

do wozów, w ia d ra  d rew n ia  e, w ędzid ła, m ło tk i, 
s iek ie ry  i inne a r ty k u ły ; oddzielną pozycję stano—, 
w ią  meble i  sprzęty domowe.

U ruchom ien ie  p ro d u kc ji ubocznej w p łynę ło  do 
pewnego stopnia  na popraw ę zaopatrzenia. W jr-  
p rodukow ano na p rzyk ła d  34 tysiące podków  i  3 5 
ton  rusztów  do pieców, co p o k ry ło  ca łkow ic ie  
obecne potrzeby.

P O C ZĄ T K I N IE  B Y Ł Y  Ł A T W E

Pierwsze k ro k i n ie  b y ły  ła tw e, chociażby .ze 
w zg lędu na b rak  fo rm  działania, słabe o rien tow a­
n ie  się zakładów  w  potrzebach, a n ie jednokro tn ie  
b ra k  odpow iednich zarządzeń w ykonaw czych je d ­
nostek nadrzędnych.
: Administracja-zakładów nie. doceniała znaczenia 
produkcji ubocznej i  traktowała ją jako zło ko­
nieczne. jako sprawę drugorzędną i  kłopotliwą, 
a . inżynierowie i technicy nie wszędzie i nie W 
równej mierze popierali inicjatywę robotników,
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n ie  pom agali w  usta len iu  rezerw  p ro d u kcy jn ych  
i  surow cowych, w  usta len iu  ga tunku  p ro d u kc ji. 
D la tego też, m im o licznych zobowiązań, zaledw ie 
cz te ry  zakłady osiągnęły w y n ik i p rodukcy jne . 
A so rtym e n t b y ł ubogi, p rosty  i ja kg d yb y  p rzypad­
ko w y , zupełnie nie w ykorzystano is tn ie jących  
m ożliw ości. P ierwszy etap p ro d u kc ji uboczne] nie 
m ia ł w iększego znaczenia w  zaopatrzeniu ryn ku .

W yraźn ie  dawał się odczuć b ra k  koo rdynac ji. 
W K P G  pod ję ła  się z w łasnej in ic ja ty w y  te j ko­
o rd yn a c ji p ro d u kc ji ubocznej.

L E P IE J — N IE  Z N A C Z Y  DOBRZE

Pierwszą próbą b y ło  zorganizowanie przez 
W K P G  w ojew ódzkie j ko n fe re n c ji —  narady z 
udzia łem  przedstaw ic ie li zakładów  przem ysłu  k lu ­
czowego i  dystrybu to rów . O piera jąc się na b ila n ­
sie potrzeb sporządzonym po raz p ie rw szy przez 
W yd z ia ł H and lu  om ów iono rodza j p ro d u kc ji 
ubocznej. N aw iązanie osobistej łączności za in te­
resowanych w  p ro d u kc ji m ia ło  poważne znaczenie 
p rzy  zaw ie ran iu  um ów  na I  k w a rta ł 1954 r. i  p rzy  
późniejszej w spółpracy producentów  z odbiorcam i.

Ponadto W KPG  postarała się nawiązać k o n ta k t 
z w szys tk im i zakładam i przem ysłu  kluczowego 
przez w ysłan ie  ankie t, konsultacje , organizow a­
n ie  w y jazdów  w  teren —  w szystko w  celu okre­
ślenia m ożliw ości p ro d u k c ji ubocznej tych  zak ła ­
dów .

D o p rac w ciągn ię to  rów n ież pow ia tow e ko m i­
sje p lanow ania  gospodarczego. W  rezu ltac ie  uzna­
no, że oko ło  40 zakładów  je s t zdo lnych do u ru ­
chom ien ia  p ro d u kc ji ubocznej. Om awiano rodza j 
p ro d u kc ji, p rzy  czym W K P G  sugerowała p ro ­
d u kc ję  a rtyku łó w , k tó rych  nie może produkow ać 
przem ysł drobny, a w ięc przede w szystk im  tak ich , 
k tó re  w ym agają p recyzy jnych  maszyn i  urządzeń. 
Oprócz tego W KPG  opracowała w ykaz i kon tro lę  
p ro d u k c ji ubocznej. Naw iązano także współpracę 
z W ydzia łem  H andlu.

W  zw iązku z ty m i p racam i w  I  k w a rta le  tego 
ro k u  ju ż  osiągnięto pewne w y n ik i. Jednakże nie 
b y ły  one zadowalające. P rodukc ję  uboczną pod ję­
ło  ty lk o  27 zakładów, a w artość je j w ynosiła  około 
700 tysięcy złotych. Zak łady  wciąż jeszcze szły 
na ła tw iznę, un ika jąc  p ro d u kc ji a rty k u łó w  b a r­
dz ie j skom plikow anych. U m ów  nie w ykonyw ano  
te rm in o w o  i  w  całości.

W K P G  wspóln ie z W ydzia łem  H and lu  zorgani­
zow ała w ystaw ę -  w zorcownię, aby spopularyzo­
w ać p rodukc ję  uboczną przez zobrazowanie do­
tychczasowego dorobku i zachęcenie przez to za­
k ła d ó w  do te j p rodukc ji. Ukazanie w ie lu  w y ro ­
bów , k tó rych  nie p rodukow ano lub  k tó rych  p ro ­
dukc ja  nie wystarczała, m ia ło  w  znacznym stop­
n iu  u ła tw ić  zakładom  . ocenę m ożliwości podjęcia 
p ro d u kc ji. Zw iedzający m ie li możność przekazania 
organ iza to rom  swoich uw ag i  życzeń dotyczą­
cych w yrobów . Chociaż w ystaw a nie spe łm ła  
w szys tk ich  pok ładanych  w  n ie j nadziei, to  je d ­

nak w  I I  kw a rta le  w artość p ro d u kc ji w  ciągu 2 
m iesięcy by ła  d w u k ro tn ie  w iększa n iż w  I  k w a r­
tale, a WZGS uzyska ł trz y k ro tn ie  w iększą p ro ­
dukc ję  n iż w  I  kw a rta le , przez co zw iększyła  się 
ilość a rty k u łó w  rozprowadzonych na wsi. A s o rty ­
m en t został wzbogacony o dalsze 15 a rtyku łó w .

N IE D O C IĄ G N IĘ C IA  N A L E Ż Y  Z L IK W ID O W A Ć

N ależy jednakże s tw ierdzić , że dotychczas do­
bó r p rodukow anych  a rty k u łó w  przew ażnie n ie  
odpowiada zdolności p rodukcy jne j zakładów.

Is tn ie je  m ożliwość k ilka k ro tn e g o  zw iększenia 
p ro d u k c ji ubocznej i  znacznego wzbogacenia 
asortym entu, k tó ry  m óg łby zaspokoić -p ra w e  
w szystk ie  ważniejsze . potrzeby ryn ku , zwłaszcza 
w ie jsk iego ; m ożliw e jes t uruchom ien ie  p ro d u k c ji 
ta k ich  a rty k u łó w  ja k  odkurzacze, fro te rk i, p ra lk i. 
Jednakże słaba na ogół działalność aperatu  hand lu , 
m ała in ic ja ty w a  i aktywność, przeważnie pap ier­
kow e ko n ta k ty  z producentam i, to le rancy jny  sto­
sunek do opieszałości zakładów  nie w p łyn ę ły  do­
da tn io  na rozw ó j p ro d u kc ji ubocznej. P rzyk ładem  
tego może być WZGS, k tó re  zadow oliły  się u lo ­
kow an iem  zam ów ienia na 9 a rty k u łó w  b ranży  
m eta low e j, chociaż is tn ia ły  realne podstaw y do 
u ruchom ien ia  jeszcze p ro d u kc ji w ie lu  w y ro b ó w  
m eta low ych, części zam iennych do maszyn i  na­
rzędzi ro ln iczych. P rzy  pew nym  w y s iłk u  można 
b y  uruchom ić p rodukc ję  prostych  typów  maszyn, 
ja k  ś ru to w n ik i lu b  s ie w n ik i do naw ozów  sztucz­
nych. W ZGS nie zatroszczył się wcale o za in ic jo ­
w an ie  p ro d u kc ji z odpadków drewna, k tó rego 
różnorodność i  ogromne' ilości dają możność p ro ­
d u k c ji w yro b ó w  bednarskich i  szeregu drobnych 
przedm io tów , ja k  grabie, m aglow nice r  czne itp .

P rodukc ja  uboczna dla w si ma duże szanse ro z - 
w o ju , gdyż na jbardz ie j odpowiada ona naszym 
stoczniom, k tó re  m ają odpowiednie urządzenia d r  
ta k ie j p ro d u kc ji. Jednakże zaniedbano ten po­
w a ż n y -c z y n n ik  zw iększenia pomocy d la wsi.

W ydz ia ł H and lu  P rezyd ium  W oj. RN op iera jąc 
się na rozeznaniu w łasnym  oraz na danych apa­
ra tu  rad  narodow ych niższego stopnia pow in ien  
opracować ak tu a ln y  w ykaz potrzeb, k tó ry  będzie 
s ta n o w ił podstawę do podejm owania p ro d u k c ji 
ubocznej. K onkre tne  zadania m ają do w ykonania  
w  te j dziedzinie kom isje  rad.

Następną poważną pracą będzie określenie i lo ­
ści p ro d u kc ji na podstaw ie zdolności p ro d u kcy j­
ne j oraz w łaściwe ustalenie rozm ia rów  p rodukc ji. 
Praca ta, w ym agająca dokładnego określenia re­
ze rw  pa rku  maszynowego, roboccogodzin i p rzy ­
datności posiadanych odpadków, pow inna być 
przeprowadzona p rzy pomocy fachowców różnych 
b ranż i w spółpracy z NOT. W ięcej uw agi m usim y 
zw róc ić  na współpracę zakładów  przem ysłu k lu ­
czowego m iędzy sobą i  na współpracę z zakładam i 
p rzem ysłu  drobnego.

± , c W ł. Gabriałowicz
W K P G  w . Gdańsku
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W trosce o potrzeby ludności

BRAKUJE, A NIE DBAMY NALEŻYCIE O TO, CO JUŻ JEST
Z "1 ło w n ym  w rog iem  s ta rych  budynków , szcze- 
'J g ó ln ie  zaś pruskiego m uru , je s t w ilgoć. W  
90% zniszczenie zaczyna się od przeciekania ¿ła­
chu, dz iu raw e j ry n n y  lub  uszkodzenia szczytowej 
ściany zasłanianej przez sąsiedni, dziś ju ż  nieza­
m ieszka ły budynek.

O to  w  M yś libo rzu  przeznaczony je s t do roz­
b ió rk i dom  p rzy  u l. Felczaka N r  3. U leg ł znisz­
czeniu, poniew aż loka to rzy  rozb ie ra jąc sąsiedni 
budynek na opał uszkodzili ścianę swego domu. 
N ie  n a p ra w ili je j w  odpow iednim  czasie i docze­
k a li się, że dom n ie  nadaje się ju ż  dziś do re ­
m ontu.

N ied ługo do takiego samego stanu doprow adzi 
dom  pod num erem  16 Owczuk, k tó ry  trzym a na 
p ię trze  w  jedne j z izb m ieszka lnych zgn iłe  k a r­
to fle , a naw et w y lew a  tam  nieczystości. N ieczy­
stości ju ż  przecieka ją  przez s u fit  na g ło w y  miesz­
kańcom  pa rte ru .

Z a w a lił się s trop  domu, w  k tó ry m  m ieszkał D u - 
b ic k i, po p rostu  na sku tek  k ilka k ro tn e g o  zalania 
m ieszkania wodą, bo nie zakręcono ku rkó w .

Dom p rzy  ul. P ion ie rów  36 jeszcze stoi. M iesz­
kańcy prowadzą beztroski żyw ot, n ie w iadom o 
ty lk o  ja k  długo, skoro ze rw a li ry n n y  i  używ a ją  
ich  na ru ry  do p iecyków . Na ścianach w idać ju ż  
w  lgofne zacieki, k tó re  doprowadzą n ieuchronn ie  
do zaw alenia domu.

S to ją  jeszcze rów n ież dom y p rzy  u l. B ydgo­
sk ie j w  S targardzie, je d n ak  n ie  w iadom o, ja k  d łu ­
go, skoro podm yw a je  od 7 la t woda w  p iw n i­
cach.

Cóż na to wszystko ra d y  narodow e —  gospo­
darze terenu?

N ależyta  troska o dom y ju ż  zamieszkałe, stare, 
je s t dziś poważnie zaniedbana przez w ie le  ra d  
narodow ych, k tó ry m  sprawę ochrony m ieszkań 
zasłoniło  budow n ic tw o  now ych domów.

Oto w  M yś libo rzu , gdzie sytuacja  m ieszkanio­
w a je s t napraw dę trudna, a skąd przytoczy łem  
w ie le  p rzyk ła d ó w  karygodnego niszczenia m iesz­
kań, M R N  na sesji poświęconej gospodarce ko­
m una lne j uchw a liła  w ystąp ić z w n ioskiem  do 
M in is te rs tw a  Gospodarki Kom una lne j, o dodatko­
we k re d y ty  na nowe budow nic tw o. M R N  uważa 
w idocznie, że taka perspektyw a zw a ln ia  ją  od- 
tro sk i o m ieszkania istn ie jące. O zaniedbaniach 
św iadczy rów n ież  fa k t, że w  M yś libo rzu  n ie po­
w o łano do dzisiejszego dn ia  ko m ite tó w  b loko­
w ych.

K o m ite ty  b lokow e mogą odegrać is to tną  ro lę  
w  walce z niszczeniem tak  cennego m ien ia  spo­
łecznego, ja k im  są m ieszkania.

Można by  podawać w ie le  p rzyk ładów , ja k  do­
brze pracujące k o m ite ty  b lokow e zapobiegają 
niszczeniu m ieszkań; n ie k tó rzy  adm in is tra to ­
rz y  lub  d y re k to rzy  M Z B M  sami w ys tą p ili z in i ­
c ja tyw ą  pow ołan ia  ko m ite tów  w yprzedzając nie­
je d n okro tn ie  ra d y  narodowe. T ak  by ło  w  S ta r­
gardzie i w  Dębnie.

Społeczne b rygady rem ontow e tw orzone przez 
m ieszkańców z in ic ja ty w y  ko m ite tów  b lokow ych  
zaopatrzone w  m a te ria ły  budow lane przez M Z B M  
mogą w ykonać dużą pracę. W  Szczecinie w ie le  
ko m ite tó w  b lokow ych  przez zorganizowanie ta ­
k ich  społecznych b rygad rem ontow ych osiągnęło 
poważne sukcesy. N ie  w idać jednak, by W ydz ia ł 
G ospodarki K om una lne j P rezyd ium  W oj. RN za­
troszczył się o upowszechnienie tych  dośw iad­
czeń w  całym  w ojew ództw ie . Dowodzi tego fa k t, 
że przechodzi obo jętn ie  obok n iepow ołan ia  ko ­
m ite tó w  b lokow ych. W  n ie k tó rych  m iastach 
M Z B M  nie w iedzą nawet, iż  mogą w ydaw ać 
m ieszkańcom m a te ria ły  budowlane. Na sesjach 
i  na posiedzeniach p rezyd iów  rad  narodow ych 
skup ia  się całą uwagę na rem ontach kap ita lnych . 
Po macoszemu natom iast traktow ane są re m o n ty  
bieżące i  b rygady rem ontow e w  M Z B M . Przez 
to  nie ma tak ich  niezbędnych rzem ieś ln ików  ja k  
dekarze lu b  hyd rau licy .

N ie w ą tp liw ie  n iek tó re  drobne nap raw y w yko ­
n a lib y  naw et m ieszkańcy na Własny koszt, b ra k  
im  jednak  jes t zachęty, a czasami napo tyka ją  
trudnośc i w  zaopatrzeniu się w  potrzebne m ate­
r ia ły . Chociaż np. W ydz ia ł H and lu  P rezyd ium  
W oj. RN w  Szczecinie dysponuje poważną ilością  
m a te ria łó w  budow lanych, to W ydzia ł Gospodar­
k i  K om una lne j nie in te resu je  się ich  rozprow a­
dzeniem. Często m a te ria łów  budow lanych b ra k  
w  n ie k tó rych  punktach  sprzedaży lub  są w y k u ­
pyw ane przez in s ty tu c je  uspołecznione. W  po­
w iecie  choszczeńskim jes t ty lk o  jeden p u n k t 
sprzedaży desek. N ic  w ięc dziwnego, że k i lk u  
m ieszkańców D raw na pragnących nabyć deski 
na rem ont zrezygnow ało z te j transakc ji gdy do­
w iedz ia ło  się, że trzeba jechać do odległego o 50 
k m  Kolska.

B ra k  tro sk i o dom y zamieszkałe, n iep rzep row a- 
dzanie w  porę d robnych rem ontów  i nap raw  b ie ­
żących pow oduje znaczny uby tek  mieszkań.

W  budżetach rad  narodow ych przew idziano w  
ty m  roku  znacznie większe k re d y ty  na gospodar­
kę kom unalną, a szczególnie na rem onty. Trzeba 
jednak, aby nie zapomniano, że obok budow n ic­
tw a  nowego i  rem on tów  ka p ita lnych  rów n ież  
ważne są rem on ty  bieżące. f

T. Sokołowski
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USPRAWNIAMY HANDEL W  ŁAŃCUCIE
W  1953 roku na terenie m iasta 

Łańcuta s-twierdzono stale b rak i w 
zaopatrzeniu ludności w  a rty k u ły  
spożywcze i przemysłowe, spowo­
dowane rzekomym brakiem  towa­
ró w  lub  niedostarczaniem towa­
ró w  przez hurt. Tvm i argum entam i 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w  Łańcucie uspraw ied liw ia ła  swoje 
niedociągnięcia.

Narada a k tyw u  partyjno-gospo- 
daiczego handlu uspołecznionego, 
k tó ra  odbyła się 31 stycznia br. z 
udzia łem  k ie row n ików  sklepów?, ko­
m ite tów  członkowskich, K o m is ji 
H and lu, p rzedstaw ic ie li' zarządów 
M H D  i  PSS w  Łańcucie, wykazała, 
że za zaopatrzenie jest odpowie­
dz ia lny  w  rów nym  stopniu h u rt i 
detal. Wskazano w iele osiągnięć i 
b raków ; oto najgłówniejsze z nich: 
PSS i M H D  w  Łańcucie w  ogó­
le  nie składały zamówień na to­
w a ry  do miejscowego hurtu . To­
w a r  b y ł dostarczany do sklepów 
bez rozpoznania potrzeb ludno- 
f ch ~  „ua oko“ . Centrale bran­
żowe dostaw iają nieodpowiedni to ­
w a r; np. „Spólnoła Pracy“  w  Prze­
m yślu, w  grudn iu ub. r. dostarczyła 
m iastu 500 sztuk m arynarek we 1 wa­
tow ych w  jednym  kolorze i w ym ia ­
rach, których w  ogóle n ik t n ie  za­
m aw ia ł. Do sklepu PSS N r 21 
dostarczono a rty k u ły  sportowe ze 
znakam i kon tro li technicznej, ale 
ju ż  przy odbiorze budz iły  one po­
ważne w ątp liw ości co do jakości i  
gatunku.

K ie ro w n ik  zaopatrzenia PSS, bę­
dąc po to w a r w  Przemyślu, został 
zmuszony przez pracowników Cen­
tra li do odbioru takich a rty k u łó w  
kon fekcy jnych  i  teksty lnych, k tó ­

rych w  ogóle nie zam aw ia ł i k tó- 
i e na terenie Łańcuta zuoelnie nie 
m ia ły  popytu.

Poszczególne sklepy PSS i M H D  
w  Łańcucie nie przestrzegały za­
rządzenia M H W  o utrzym yw aniu  w  
w  sklepach spożywczych m in im um  
asortymentowego, co dawało ta ­
k ie  w y n ik i, że w  danym sklepie by­
ło za dużo soli przy równoczesnym 
braku cukru , a konsument, wycho­
dząc do miasta po zakupy, odby­
w a ł dłuższą wędrówkę po sklepach, 
by zaopatrzyć się w  chleb, cukier, 
sól i inne a rty k u ły  pierwszej po­
trzeby.

Reklama towarowa, estetyka i h i­
giena pozostawiała w ie le  do ży­
czenia i wym agała natychm iasto­
w e j poprawy.

Realizacja wniosków, k tó re  w y ­
ciągnięto z te j narady, pozwoliła  
usunąć szereg niedociągnięć i o- 
becnie dła poprawy zaopatrzenia 
w  Łańcucie «-prowadzono następu­
jące fo rm y: Prowadzenie w yka ­
zów m in im um  asortymentowego; 
k ie row n ik , sklepu jest obowiązany 
codziennie kontro low ać zapas to ­
w arów  (obowiązkowy i maksyma I- . 
ny). Zam ówienia na tow ary skła­
da się na podstawie obowiązko­
wego zapasu m in im um  i kon k re t­
nej znajomości potrzeb konsumen­
tów  danej dzieln icy miasta, odpo­
w iedn io do ilości i sezonowości, z 
uwzględnieniem  _ uwag pokon tro l­
nych Państwowej Inspekcji H an­
d low e j i kom órk i kon tro li we­
wnętrzne j. T ow arów  o w ą tp liw e j 
bądź też nieodpowiednie j jakości 
— zgodnie z obow iązującym  za­
rządzeniem M H W  — k ie ro w n ik

sklepu nie przy jm uje , oddając ' je  
do dyspozycji hurtu . Poza tym  
poszerzono handel straganowy i 
stoiskowy (ruchomy i stały), co po­
zwala zbliżyć tow a r do konsumen­
ta i  um ożliw ić mu swobodny w y­
bór.

Comiesięczne narady k ie row n i­
ków  sklepów, spotkania z konsu­
m entam i, właściwa reklam a, este­
tyczny wygląd loka li na zewnątrz 
i  w ew nątrz oraz sprawna obsługa 
rów nież w duztm  stopniu w p łynę ły 
na obecne podniesienie poziomu za­
opatrzenia w Łańcucie.

Należy dodać, że tego rodzaju 
fo rm y zaopatrzenia nadzoruje i ko­
o rdynu je  k ie ro w n ik  obrotu towa­
rowego, ze współudziałem kon tro­
lerów  wewnętrznych Od postawy 
k ie row n ika  ob ro ti towarowego, od 
jego zmysłu organizacyjnego i ko­
ordynacji zależy spra mość zaopa­
trzenia.

W arto wspomnieć, że wprowadze­
nie  i kontynuowanie kon tro li przez 
kon tro le rów  społecznych, w ytypo­
wanych przez zakłady pracy, pro­
wadzenie przez W ydzia ł Handlu 
Prezydium  PRN narad roboczych 
organ izacji handlowych, ze współ­
udziałem tychże kon tro le rów  — po­
zwala na praktyczną wym ianę do­
świadczeń, ulepszeare fo rm  zaopa­
trzenia i szybkie usuwanie niedo­
ciągnięć.

J. Kulpa
k ie ro w n ik  Wydz. Handlu 

Prezydium  PRN w  Łańcucie

Od Redakcji:
Zamieszczając korespondencję J. 

K u lp y  zwracam y uwagę, że autor 
pisząc o uspraw nien iu handlu nie 
pokazał ro li i  udzia łu K om is ji Han-° 
d lu  PRN.

TRZEBA SIĘ ZAINTERESO W AĆ  
MPRB W  C H R ZA N O W IE

Na ostatn iej sesji M RN w  Chrza­
now ie znów om awiano działalność 
M PRB. Praca tego przedsiębiorstwa 
je s t om awiana praw ie na każdej 
sesji i  pod jego adresem ciągle są 
zgłaszane krytyczne uwagi, jednak­
że bez skutku.

W  Chrzanowie przeprowadzano 
rem ont w ie lu  budynków. Do jesie­
n i jednak rem ontu nie ukończono 
i mieszkańcy remontowanych miesz­
kań  pozostali na zimę albo bez pie­
ców, albo m ie li nieszczelne okna i 
d rzw i, albo nie było ustępów. Lu­
dzie nie mogli się doprosić o dokoń­
czenie remontu.

Na sesji k ie ro w n ik  M PRB Pogo­

da us iłow ał się bronić. Trzeba przy­
znać, że odpowiedzialność za błędy 
i  niedociągnięcia ponosi nie ty lko  
M PRB, ale i M ZB M , k tó ry  n ie  po­
m óg ł M PRB w  przełam aniu tru d ­
ności w  dziale technicznym, od k tó ­
rego w łaśnie zależy całokształt p ra­
cy. M PRB k ilk a k ro tn ie  zwracało się 
o tę pomoc.

N ie bez w in y  jest rów nież Pre­
zyd ium  MRN. N ik t  też nie czuje u- 
razy ty lk o  do MPRB, ale i  do Pre­
zydium , bo Prezydium  zleca do w y ­
konania remonty,

Fr. Liszka
członek PRN w  Chrzanowie

l ( . o T a i> j i o n e lc n c i  j i i i z ą . . .

Ob. Marian Rychlowski, członek 
M RN w  Wałbrzychu, pisze:

„W  roku ub.egłym dz-ęki społecz­
nej postawie kom ite tów  blokowych 
w ie le  prac pi-zeprowadzono w czy­
nie społecznym. W  jednej z dziel­
nic korni te ty blokowe dopomogły do 
ze lektry fikow an ia  osiedla, a praca 
przy na o ra w it 4 km  drogi pozwoli­
ła na sz-bsze uruchom ienie kom u­
n ikac ji autobusowej między tą 
dzielnicą a miastem. Wartość re­
m ontów przeprowadzonych w roku 
ub iegłym  przez kom ite ty  blokowe 
wynosi przeszło 8.500 zł. W yróżn ili 
się w  pracy w kom itetach bloko­
wych i przyczynili się do zaoszczę­
dzenia poważnych sum Paweł 
K rzywdziński,- Leokadia B linieoka, 
Franciszek T y lick i, H enryk M icha l­
sk i i  M icha ł W alczak,“
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WZRASTA ZYCIE ŚWIETLICOWE 
I CZYTELNICTWO W  POW. GRAJEWSKIM

P ow ia t g ra jew sk i ma poważne osiągnięcia w 
ro zw o ju  życia ku ltu ra lno -ośw ia tow ego  na w si. 
N a jba rdz ie j w idoczny je s t postęp w  działalności 
św ie tlic  gm innych  oraz w  zw iększeniu czy te ln i­
ctwa.

Na czołowe miejsce spośród 21 ¿w ie tlic  w ysu­
nę ły  się św ie tlice  w  D reństw ie  gm. P ruska i w  
Rajgrodzie. W gm inne j św ie tlicy  w  D reństw ie  w  
okresie pierwszego półrocza tego lo k u  wygłoszono 
18 pogadanek na tem aty ro ln icze, zorganizowano 
8 akadem ii, 7 w ieczorn ic i  8 zabaw ludowych. Ze­
spół te a tra ln y  w ys ta w ił dw ie sz tuk i: „S kradz iony  
re ko rd “  oraz „Buraczane liśc ie“ . Ze sztuką „S k ra ­
dz iony re ko rd “  wyjeżdżano do k i lk u  gromad, 
gdzie są św ie tlice  grom adzkie. Ś w ie tlice  te ko rzy­
s ta ją  z fachowej pomocy doświadczonego k ie ro w ­
n ika  gm inne j św ie tlicy  w  D reństw ie , Luc jana  
Bucko.

Dobrze pracu je  rów n ież św ie tlica  w  Rajgrodzie. 
M . in. opracowała ona m ontaż lite ra c k i p t. : „D o ­
starczam y pcństw u zboże, żyw iec i  m leko“ , w ys ta ­
w iła  trz y  sz tuk i: „P rz y jm u ję  8.30“ , „G rzech“  Że­
rom skiego i „Buraczane liśc ie “  Jarochow skie j.

N a js łab ie j p racu ją  św ie tlice  gm inne w  Popowie, 
R adziłow ie  i Szczuczynie. K ie ro w n ic y 'ty c h  św ie tkc  
za mało zw racają uw agi na pracę samokształce­
n iow ą zespołów artystycznych. N ie . p o tra fią  po­
w iązać swej pracy z m ie jscow ym  nauczycielstwem , 
n ie  um ie ją  przyciągać a k tyw u  społecznego, me 
p o tra fią  nawiązać w spółpracy z o rgan izac jam i 
społecznym i.

S łabie j od św ie tlic  gm innych  p racu ją  św ie tlice  
grom adzkie. <

M o ż liw ie  p racu ją  te św ietlice , k tó rym  pomagają 
św ie tlice  gminne. Tak jest np. w  gm in ie  Pruska.

R ozw ija  się u nas rów n ież czyte ln ic tw o. W  każ- 
ce j g m in ie  is tn ie je  gm inna b ib lio teka , a w  każdej

w iększej grom adzie p u n k t b ib lio teczny, organizo­
w ane są zespoły dobrego czytania. W  konkurs ie  
czy te ln ików  w ie jsk ich  w  pow. g ra jew sk im  wzię ło 
w  bieżącym roku  udzia ł 1524 uczestników, zorga­
n izow anych w  128 zespołach.

O bserw ujem y s ta ły  w zrost czy te ln ików  w  g m l-  
nach P ruska i  Belda; w  stosunku do roku ub ieg­
łego liczba czy te ln ików  p raw ie  się podw oiła. W  in ­
nych  gm inach w zrost rów n ież jest poważny.

Są jednak i  b ra k i. A na liza  rozw o ju  czy te ln ic tw a  
przeprowadzona przez P rezyd ium  PRN w ykazała, 
że część punk tów  b ib lio tecznych w  grom adach 
p rze jaw ia  znikom ą działalność i  n ie jes t ko n tro ­
lowana.

Przeprowadzona przez kom is ję  ośw iaty i  k u l ­
tu r y  kon tro la  p u n k tu  b ibliotecznego w  grom adzie 
Ciszewo gm. Bełda w ykazała, że ks iążki przecho­
w yw ane w  szafie u soltysa^od k i lk u  m iesięcy nie 
są wypożyczane.

Życiem  ku ltu ra ln o -o św ia to w ym  na w si in te re ­
su ją  się rady narodowe. W  m aju w szystkie  gm inne 
ra d y  narodowe w  naszym pow iecie na sesjach 
om aw ia ły  spraw y k u ltu ry . Np. GRN w  Prusca ’ 
oceniła pracę swoich św ie tlic  i b ib lio te k  dodatnio, 
je d n ak  wskazała, że k ino  objazdowe nie dociera 
do  dalszych gromad, gdzie ludność pragnie, aby 
f i lm y  b y ły  w yśw ietlane. Rada zobowiązała P rezy­
d iu m  do zwrócenia się do Oddziału K u ltu ry  P re­
zyd ium  PRN, aby k ie ro w n ic tw o  k ina  objazdowego 
p lan  dojazdów uzgadnia ło z radą narodową.

W  gm inach Ruda i  Bogusze na sku iek  w n iosków  
radnych  postanow iono zw oln ić  z p racy k ie ro w n i­
kó w  św ie tlic  gm innych  w  Popowie i  Rudzie.

St. Lenkow ski
k ie r. Oddz. O rganizacyjnego P rezyd ium  PRN  

w  G ra jew ie

JAK PRACUJE NASZ KOMITET REDAKCYJNY
A k tu a ln e  zagadnienia, ja k  akcja czystości, re a li­

zacja zobowiązań p ierwszom ajow ych, w a lka  ze 
stonką ziemniaczaną, akcja siewna, „D n i O św ia ty  
K s iążk i i  P rasy“ , dostarczyły  w  kw ie tn iu  i  m a ju  
1953 r. K o m ite to w i R edakcyjnem u Radiowęzła w  
D zierżon iow ie w ie le  ciekawego m ate ria łu .

K o m ite t zw ró c ił się wówczas do in s ty tu c ji i  za­
k ładów  p ro d ukcy jnych  o dostarczanie m a te ria ­
łó w  do audyc ji. D ało to pewne rezu lta ty , ale ma­
te r ia łó w  by ło  w  dalszym  ciągu za mało. Powsta­
ła  konieczność rozszerzenia siec:' s ta łych  korespon­
dentów .

P R A C A  Z K O R E S P O N D E N TA M I

W  g ru d n iu  ubiegłego ro ku  pow ołano k lu b  ko ­
respondentów  Polskiego Radia. W  ciągu dwóch 
m iesięcy zorganizowano 5 k lu b ó w  zakładow ych

i  w ie jsk ich  liczących 60 korespondentów. Do K o m i­
te tu  pow ołano now ych lu d z i spośród najlepszych 
korespondentów. Do K o m ite tu  R edakcyjnego za­
czął nap ływ ać m a te ria ł z terenu. Już w  s tyczn iu  
praca K o m ite tu  Redakcyjnego pop ra w iła  się. A u - ,  
dyc je  b y ły  nadawane system atycznie, z każdym  
dn iem  ro z w ija ł się ruch  korespondentów. W  stycz­
n iu  o trzym a liśm y 40 korespondencji i  nada liśm y 
40 audyc ji loka lnych . W  m arcu od tych  samych' 
korespondentów  o trzym a liśm y ju ż  około 100 k o - 

. respondencji i  nadaliśm y 48 audyc ji loka lnych.
W  I  półroczu odbyło się 21 zebrań z korespon­

dentam i. Nadeszły 624 korespondencje, nadano 
248 audycji. Ponadto K o m ite t R edakcy jny zorga­
n izow a ł spotkanie ze słuchaczam i. Podczas spotka­
n ia  odtworzono z taśm y dźw iękow ej • nadawane, 
audycje. Po dyskus ji w ys tą p ił zespół a rtys tyczny .
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Podobne spotkanie zorganizowano w  zespole PGR 
Ł a g ie w n ik i.

K lu b y  korespondentów o rgan izu ją  ra id y  kores­
pondentów  w  domach m łodego robo tn ika , PGR, 
w  zakładach gastronom icznych, św ietlicach zakła­
dow ych. Ponadto organizowane są spotkan ia  ko­
respondentów  z rac jona liza to ram i, np. spó łdz ie ln i 
p racy  ̂ O drodzen ie“  w  Dzierżoniow ie.

Szukając nowych fo rm  zainteresowania lu d z i 
p ra c ą . radiowęzła, K o m ite t R edakcyjny zorgani­
zow ał konkurs  pod nazwą: ,,Piszę o osiągnięciach 
mego zakładu pracy, spó łdzie ln i, PGR w  okresie 
dziesięciolecia P olski L u d o w e j“ . O trzym a liśm y 
ponad 100 prac. Na zakończenie konkursu  zorgani­
zowano im prezę artystyczną dla społeczeństwa i  
uczestn ików  konkursu.

S K U T K I N A SZYC H  A U D Y C JI

K o jn ite t R edakcyjny w p ro w a d z ił do program u 
loka lnego audycje: „N a  dzierżon iow skie j fa l i “ , „N a ­
si korespondenci donoszą“ , „Nasze in te rw enc je  
s k u tk u ją “ , ,,Z życia św ie tlic “ . W  audyc ji k ry tycz ­
ne j „N a  dzierżoniow skie j fa l i “  poda vane są w ia ­
domości, k tó re  k ry ty k u ją  w in n ych  nied »ciągnięć, 
b raku  trosk i o człowieka, bum elantów  itp . Odpis 
k ry tyczn e j wiadomości je s t w ysy łany  do in s ty tu c ji 
w  celu w yjaśnienia. W  ciągu trzech m iesięcy za­
ła tw iono  ,w ten sposób 39 spraw. Na p rzyk ła d  
k ry ty k a  zakładów gastronom icznych p rzyczyn iła  
s.ę do lepszego zaopatrzenia w  ku fle , szk lank i ito  , 
a ke lnerkę  Janinę Tenicką, k tó ra  powodow ała 

■długie oczekiwanie na pos iłk i, zwoln iono. W B ie­
law sk ich  Zakładach P rzem ysłu  Bawełn ianego 
uspraw niono gospodarkę odzieżą roboczą i  och­
ronną.

W  okresie podejm owania i  re a liza c ji zobowiązań 
K o m ite t nadaw ał audycje  poświęcone p opu la ry ­
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zac ji i  k o n tro li w ykonan ia  zobowiązań. W iele 
u w ag i poświęcono przygotow an iom  i  przeb iegow i 
siewów . Codziennie podawano in fo rm ac je  o prze­
biegu s iew ów  w  pow . dzierżoniow skim . W  czas.e 
s iew ów  nadano przez radiowęzeł ponad 50 w iado- 
mości, reportaży, pogadanek i  m eldunków .

M A M Y  I  TRUDNOŚCI

N ie  wszystko jest u nas ja k  należy. Kom iteterr. 
R edakcy jnym  za mało jeszcze op ieku je  się P rezy­
d iu m  PRN w  D zierżoniow ie, a zadania wciąż w zra ­
stają. P ro je k tu je  się połączenie rad iow ęzła  po­
w ia tow ego z rad iow ęzłam i terenowym i. W  zw iązku 
z tym  pomoc ze strony P rezyd ium  będzie jeszcze 
bardz ie j potrzebna. Tymczasem od szeregu . m ie­
sięcy n ik t  z członków  P rezyd ium  nie b y ł obecny 
na zebraniach K om ite tu .

N ajw iększą bolączką jest b rak  korespondentów  
w  P rezyd ium  PRN. K iedyś spraw ę tę om aw iało 
P rezyd ium  PRN, ale dotychczas n ic nie zrobiono.

Na osta tn ie j naradzie w o jew ódzkie j członków 
ko m ite tó w  redakcy jnych  podkreślano konieczność 
nadaw ania audyc ji o skargach i  zażaleniach. PRN 
w  D zierżon iow ie uchw a liła , by  w iadom ości z te j 
dz iedziny dostarczał R efera t Skarg i Zażaleń. K i l ­
k a k ro tn ie  zwracano się do P rezyd ium , aby tak ie  
in fo rm a c je  podawał k ie ro w n ik  R efera tu  Skarg. 
Ja k  dotąd bezskutecznie.

Za m ało jeszcze nadajem y audycji dotyczących 
spraw  ku ltu ra ln ych . K o m ite t R edakcy jny niedo­
statecznie propaguje osiągnięcia naszej m łodzieży, 
za m ało m ó w i o organizacjach społecznych i  o 
osiągnięciach agrotechnicznych. A udyc je  są n ie ­
k ie d y  za d ług ie  i  nudne.

B. Ługowski
przew odniczący K o m ite tu  Redakcyjnego 

Radiowęzła w  D zierżon iow ie

CORAZ WIĘCEJ KSIĄŻEK CZYTA WIEŚ WOLSZTYŃSKA
Balbina Moszak czytelniczka z 

Łąkiego wyróżnia się w  rozprowa­
dzaniu książek rolniczych. M ów i: 
„Chcę, aby wieś była jak  na jbar­
dzie j uświadomiona i czytała ja k  
na jw ięce j książek ro ln iczych“ .

„Przeczytałem  „Chów -edwabmka 
m orwowego“  Golańskiego. Przedtem 
założyłem' u siebie pasieki, a teraz 
przystępuję do hodowli jedw abn i­
k a “  — pisze Antoni Radomski z Na­
rożnik.

„Chętnie c-v tam  o naszej konsty­
tu c ji,  k tóra m ów i o tym , że każdy 
człow iek może się uczyć“  — pisze 
by ła  analfabetka M arta Grabarkie- 
wicz z Jaromierza.

Ignacy Przybyła z Jaromierza p i­
sze: „Bardzo dużo cennych wskazó­
w ek znalazłem w  książce „B u ra k i 
cukrow e“ . Po je j przeczytaniu posta­
now iłem  zwiększyć plantacje bura­
ka i w ięcej zakontraktow ać kuku ­
ryd zy “ .

„W ładza Ludow a udostępniła każ­
demu obyw ate low i możność kształ­
cenia się, co daw n ie i dla biednych 
ludzi było ty lk o  mJrzeniem. Będę 
w ięc stale w  bogacać swą wiedzę 
przez czytanie książek“  —  streszcza 
swą wypowiedź o książce cz łonkin i 
spółdzie ln i produkcyjne j w  B łoń- 
sku Natalia Lisiewicz.

T ak ich  i  podobnych wypow iedzi 
ze wsi w olsztyńskie j w  IV  etapie 
konkursu czytelniczego było około 
1.100. Mieszkańcy wsi coraz lepie j 
rozum ieją, że książka to najlepszy 
przy jac ie l, a książka fachowa w  rę ­
kach chłopa to in s tru k to r ro lny  w  
domu, k tó ry  uczy, ja k  należy gospo­
darować, aby w ięcej było zboża, 
m leka, bydła i trzody chlewnej.

W  okresie przedwojennym  rządy 
Vaoitalîstyczne nie da ły  wsi wolsz­
tyńsk ie j ani jednego punktu  b ib lio ­
tecznego. O becr'e  jest ich  aż 63 z 
b lisko  40.000 książek, k tóre czyta

4.500 czyte ln ików . O to, aby każdy 
mieszkaniec wsi by ł czyteln ikiem  
b ib lio tek i, walczą przodujący b i­
bliotekarze gm inn i: Bolesław Klcm- 
ke z Kopanicy, Czesław Męewel z 
W olsztyna, Krystyna Bock z Rako­
n iew ic  i  Maria Śliwińska z Jabłon­
nej. Z łotą odznakę przodownika 
czyte ln ictw a otrzym ał Czesław Ko­
tlarski, k tó ry  zwerbował 34 nowych 
czyte ln ików  w  W idzkn iu S t3-rvm. 
Srebrne odznaki przyznano Marii 
Łukaszewskiej z Tuchorzy. Stanisła­
wowi Śliwińskiemu z Jablonnei. 
Monice Michalskiej z Rata ii i Marii 
Kochanowskiej z Dąbrowy Starej, 
jednej z najmłodszych członkiń Po­
w ia tow e j Rady Narodowej w  W olsz­
tynie . W  każdej gm inie urządzono 
piękne wystawy, a na je fektow n ie j­
sze w  W olsztynie i Kopanicy.

H. Kozłowski
k ie ro w n ik  Ref. Rad Narodowych 

Prez. PRN w  W olsztynie
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Przygotowania do remontu szkół 
uj Nowym Sączu

W szystkie szkoły podstaw ow i w 
Now ym  Sączu mają budynki w łas­
ne. B udynki te — z w y ją tk ie m  
szkoły w Gołąbkowicaeh" —  są juz 
stare, wym agają częstych napraw, 
w ym iany  częściowej urządzeń we­
w nętrznych oraz więźby dachów jj, 
nakryc ia  dachu, w ym iany ram o- 
kiennych wraz ze sto larką itp.

P lanując rem onty kap ita lne szkół 
w  roku 1954 Prezydium wyciągnęło 
w n ioski z braków i niedociągnięć, 
ja k ie  powstały w latach ubiegłych 
i  które powodowały to że szkoły 
nie były przed rozpoczęciem roicu 
szkolnego wyrem ontowane. G łówną 
przyczyną tych niedociągnięć było 
niedostarczenie na czas dokum en­
ta c ji technicznej lub  je j n iedokład­
ności. Drugą przyczyną było spó­
źnione zaw ieranie umów z M ie jsk im  
Przedsiębiorstwem  Rem ontowo-bu­
dowlanym .

Prezydium  M RN w  Nowym  Są­
czu analizując w- roku ubieg* 1 ym 
przebieg rem ontów szkół zobowią­
zało W ydzia ł Oświaty, aby oprać >- 
wanie dokum entacji zlecić W oje­
wódzkiem u B iu ru  P ro jektów , Od­
dzia ł w  N ow ym  Sączu, na jda le j w

K.ora^-fiondanci jii^zą  . . .

Dlaczego w  Żaganiu niszczeje pałac?
O lbrzym i pałac, zwany francuskim , 

w  Żaganiu to w  te j ch w ili obraz 
nędzy i ru iny. Chcemy wiedzieć, 
dlaczego Prezydium  TiF.N dopuściło 
do dewastacji budynku, k tó ry  mógł 
się stać wspaniałym  domem k u ltu ­
ry , miejscem imprez artystycznych
i nauki. Chcemy wiedzieć, czy tą 
sprawą zajm owała się Kom isja O - 
św ia ty  i K u ltu ry  M RN w Żaganiu.

Prosimy Kom isję K u ltu ry  W oj. 
RN w  Zielonej Górze o zbadanie 
te j sprawy, a Prezydium  Woj. RN 
o zabezpieczenie tego, co jeszcze 
pozostało.

Redakcja

końcu stycznia 1954 r. Prezydium  <* 
poleciło, by zestaw enie koniecznych <* 
rem ontów opracowano z udzia łwn ** 
przedstaw icie la W ydzia łu Budo- * 
w n ictw a Prezydium  M KN, przed- * 
s taw icie la K om is ji O światy i K m - 
tu ry  oraz k ie row n ików  szkół. Dzię- 
k i energicznej pracy f  za interesu- ^ 
wam u W ydzia łu O św iaty czynno- . 
ści te wykonano w term inie. p

W styczniu zaw arto również 'u -  p 
m ow y z M PRB w Nowym Sączu o p 
wykonanie remontów. Umowy prze- p 
w id u ją  wykonam r poszczególnych p 
prac etapami: I etap do 30 czerw - t  
ca, zaś I I  etap najpóźniej do !0 P 
sierpnia. Przedsiębiorstwo przygo- P 
tow ało się już  do robót, posiada i  
odpowiedni m ateriał. W praw dzie * 
W ojewódzki zarząd M PRB w .K i t -  p 
kow ie sprzeciwia się wcześniejszym p 
rem ontom  szkół, ale mamy nadz;e- p 
ję, że uda się nam przekonać W e- '  
jew ódzki Zarząd, aby nie s taw ia ł ^ 
trudności "wtedy, gdy nasze przed- * 
sięborstwo może rem onty wykonać * 
wcześniej.

W l. Jabłoński r
sekretarz Prez. M RN 

w  Nowym  Sączu ^ 
P

Ob. Leonard Kamiński, kierownik f  
Referatu Rad Narodowych Prozy- p 
dium PRN w ISościt rzynie, podam, p 
że na sesji GRN w  Pógódktch P 
przewodniczący Prezydium  PRN u- t
dekorował m ałżonków Jana i K o - t  
tarzynę Necel, rodziców 12 dzieci. . 
z ło tym i krzyżam i zasługi za długo- p 
le tn ie  pożycie małżeńskie i w y d m - p 
wanie licznego potomstwa. P

P

Ob. Stefan Rozwadowski z Bród- p 
nicy pisze, iż już  w . końcu czerwca 
Kom isja O świa+y i K u ltu ry  GRN ^ 
we W rock ach przystąpiła do kon- ^ 
tro li rem ontów szkół i m ieszkań dia p 
nauczycieli. i

UJ ar to iprzeczif,tae!
„Gospodarka Planowa“ Nr 6 udo­

stępnia polski, mu czytelnikowi 
„Doświadcz, nia z pracy WKPG iv 
Pradze“.

Powinni je poznać w szczególno­
ści członkowie prezydiów Woj. RN, 
PRN, MRN, komisji finansów, bu­
dżetu i planu oraz komisji plano­
wania go podarczi go.

„Niektórzy planiści są zadowo­
leni z tego, że „zrównali" plan z 
cyframi kontrolnymi; zaspokój nie 
potrzeb ludności — z jednej stro­
ny, a stworzenie możliwości roz­
woju gos lodarki i kuHury — z 
drugiej strony nie zawsze byty 
głównym zadaniem proj ktu płanu * 
— pisze słusznie autor.

W jaki sposób pracują komisje 
planowania gospodarczego w brat­
niej Czechosłowacji, by uniknąć 
tych błędów i podołać takim •wy­
maganiom, dowit się czytelnik z 
cytowanego artykułu.

W „Trybunie Ludu" Nr 158 uka­
zał się artykui Ireny Mertz pt.: 
„Fi'my, które orzą“.

W artykule tym autorka omawia 
zadania i rolę, jaką spdniają fiim y  
w upowszechnieniu wiedzy rolni­
czej.

Jako przykład omówiony jest 
pow. siedl eki, gdzie instruktor 
Upowszechni nia Wiedzy Rolniczej 
umiejętnie wykorzystuje pracę i ki­
py Okręgowego Zarządu Kin; zaw­
sze wie, gdzie z ajduj? się ekipa 
danego dnia. ki ruje ;ą tam, gdzie 
jest najbardziej potrzebna. Tot ż w 
pow. siedleckim (przykład Wiśnie­
wo) upowsz ehni nie v> i dz.y rołni- 
Ł/.fj przy pomocy filmu odbywa 
się sprawnie i z widocznym rezul­
tat- m.

Inny przykład to Prezydium PK V 
w Garwol n:e, klóre otrzymało ad 
Ministerstwa Rolnictwa aparaturę 
kinową do własnej dyspozycji, in ­
struktor upowszechniana wiedzy- 
rolniczej nie dba o to. by \yraz z 
filmem rolniczym przybył również 
lektor.

W dalszej części artykułu autor­
ka omawia produkcję fiimów rołni- 
czych w Polsce.

S P R O S T
W  numerze 13 (271) „R a dy  N arodow e j“  

z I.V1I.1954 r. na  s ir .  22 w  „ In s t ru k c j i  dla  
w ojewódzk ich  rad  narodowych w  sprawie  
działalności ko m is j i  k u l t u r y  w o jewódzk ich  rad  
narodow ych“  w  § 21 po słowie „ k u l tu ra ln e j “  
opuszczono w iersz „w ś ród  młodzieży, szkolnej, 
z komisją gospodarki kom una lne j“ . Podajemy  
ca łkow ite  brzm ien ie  tego paragrafu :

O W A N I E
„21. Kom is ja  współdzia ła  z in n y m i k o m i­

s jam i np. komis ją  ro ln ic tw a  i  leśnictwa  —  w  
zakresie upowszechnienia w iedzy  ro ln icze% 
z komisją oświa ty  —  w  zakresie dzia ła lności 
k u l tu ra ln e j  wśród, m łodzieży szkolnej, .' z ko-  
m is ją  gospodarki kom una lne j i  m ieszkaniowej  
w  sprawach rem ontów  . i tp .
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P f z e g f f ą d  u s i a m  o r i e K i w s ł u j n

(Dz. U. Nr 25—28 i MP N r A-52—58)

SPRAWY OGÓLNE I  ORGANIZACYJNE  
Zastępstwo sądowe w ładz , u rzędów , in s ty tu c ji 

i przeds ięb iors tw  państw ow ych zostało uregu low ane 
w  mowy sposób dekretem  z 2.VI.1954 r. (Dz. U. N r  25, 
p-oz. 93), k tó ry  u c h y lił poprzednie przep isy w  tym  
zakresie i  zn iós ł dotychczasowe organy zastępstwa 
prawnego. D ekre t usta la  zasadę, że w ładze, urzędy 
państwowe, in s ty tu c je , przedsięb iorstw a i  b a n k i oraz 
przedsięb iorstw a pozostające pod *  rządem  państ­
w o w ym  d z ia ła ją  w  spraw ach c y w iln y c h  przed sąda­
m i przez sw o ich  k ie ro w n ik ó w  a lbo przez pe łnom ocn i­
k ó w  ustanow ionych przez ty c h  k ie ro w n ik ó w  lufo przez 
o rgany  /nadrzędne. P onadto w prow adzono odpow iedn ie  
zm ia ny  w  przepisach o postępow aniu c y w iln y m  i  a r­
b itrażow ym .

Wydziały prawne prezydiów Woj. RN —  zosta ły 
zniesione uchw a łą  R ady M in is tró w  z 2.VI.1954 r. re ­
gu lu jącą  sp ra w y  zastępstwa sądowego i  obs ług i p ra w ­
ne j te renow ych  organów  w ładzy  pa ńs tw o w e j (M P 
¿Nr A-55, poz. 752). S p ra w y  zastępstwa te renow ych  
o rganów  w ła d z y  państw ow ej przed’ sądam i w  spra­
w ach c y w iln y c h  przechodzą do zakresu d z ia ła n ia  w la -  

ze w zS1ędu n a  pnzedimiot sporu w yd z ia łó w  
(oddzia łów , re fe ra tów , b iu r, zarządów) p rezyd iów  rad 
narodow ych. P rezyd ium  rad y  narodow e j może, za 

godą Szefa U rzędu R ady M in is tró w , za tru d n ić  w  
n ie k tó ry c h  w ydzia łach (zarządach) radcę do spraw  
zastępstwa sądowego.. P rezyd ium  W oj. R N  może za­
rządzie ob jęc ie  spraw  zastępstwa sądowego p rezy­
d ió w  rad narodow ych niższego, stopn ia  przez w łaśc i­
w e  w y d z ia ły  p rezyd ium  W oj. RN.

T w orzy  się stanow iska radcy praw nego i  zastępcy 
radcy praw nego p rezyd ium  W oj. RN . Do zakresu 
dz ia ła n ia  ra d cy  prawnego, na leży: 1) obsługa p raw na  
W oj. R N  a je j prezyd ium  oraz 2) redagow anie dzien­
n ik a  urzędowego W oj. RN. S p ra w y  a d m in is tra c ji te ­
go dz ien n ika  należą do w yd z ia łó w  ogólmo-gospodar- 
czyeh .prezydium  W oj. RN . Pozostałe p rzep isy  uch w a ły  
dotyczą zasad w ynagradzan ia  oraz obsadzania no- 
w ych  sitanowiislk.
• o tx ręPCy przew°dniczących prezydiów Woj. RN

J “ *  zwięfei2a się o 1 w  tych  p rezy- 
m ach, w  k tó ry c h  zastępca przewodniczącego jes t k ie - 
ró w n ik ie m  w ojew ódzkiego lu b  po w a to w a ć  zarządu
ro ln ic tw a , U chw ała P rezyd ium  Rządu z l v . f 9M  r  
(M P Nir A-58, poz. 777).

Wojewódzkie zarządy młynów gospodarczych —
ja ko  jednostka w ykonaw cze p rezyd iów  W oj. R N  ¿o-
f a « y ' i™ a i® neM PReZ P rezyd ium  R zą du ' uchw a łą  
z 18.V.1954 r. M in is te r S kupu sp ra w u je  nad n im i
d S a M n n ic -nadZOr' N a leży do n ich : D  nadzorowanie dz ia ła lności re jonow ych  p rzeds ięb io rs tw  m ły n ó w  go­
spodarczych 2) nadzór nad n ieuspo łeczn ionym i m ły ­
nam i gospodarczym i, 3) zabezpieczenie przed dewa- 
s ta c ją ^ i 4) przeprowadzenie rem on tów  (M P  N r  A -56

Wojewódzkie punkty informacyjne o szko ln ic tw ie  
zaw odow ym  —  po lec ił zorganizow ać p rezyd iom  Wo- 
RN  Prezes Rady M in is tró w  w  o k ó ln ik u  z 8 .V I. I9 5 4 r  
w  celu zapew nienia na jsp raw n ie jsze j re k ru ta c ji m ło ­
dzieży do szko l zaw odowych (M P  N r  A-56, poz. 769 V 

'Punk tu  in fo rm acy jnego  po w in ie n  być 
przeds taw ic ie l w ydz ia łu  ośw ia ty  m ia no w an y  przez 
przewodniczącego prezyd ium  W oj. RN. i Ł  na 
p u n k ty  in fo rm a c y jn e  zapew n i p re zyd ium  W o j R N  
a obsługę techn iczno-b iurow ą w y d z ia ł ośw ia ty.

Ceny artykułów zaopatrzeniow ych i  in w e s tycy jn ych  
w y tw a rzan ych  przez przedsięb iorstw a przem ysłu  drób-
nego, spółdzielczego oraz nieusipoł eczni omego   z asa-
d y  ich usta lan ia  zostały określone przez Radę M in i­
s tró w  w  uchw a le  z 18.V. 1954 r. Uchwała/ do tyczy ró w ­
nież p rzedsięb iorstw  podleg łych prezyd iom  rad naro­

dowych (M P N r  A-52, poz. 695). W  zw iązku  z tym  
Przew odniczący P K P G  przekazał prezydiom W oj. RN  
n ie k tó re  'Upraw/nienia do usta len ia  cen zb y tu  an tyk u- 
ło w  in w e s tycy jn ych  i  zaopa trzen iow ych zarządzeniem  
z 26.Y..1954 r .  (M P N ir A-52, poz. 697).

FINANSE, BUDŻETY, PO D ATK I

Budżet państwa —  przepisy dotyczące uchw a lan ia  
i  w yko nyw a n ia  ¡budżetu państw a zosta ły  zm ienione 
dekre tem  z 2.VI.1954 r . W y d a tk i n ie  p rzew idziane 
w  budżetach taranow ych mogą być pokryw ane  nie 
tylko., ja k  poprzednio:, z reze rw y jednostkow ego bu ­
dżetu w o jew ódzkiego, lecz rów n ież  z re ze rw y  je d ­
nostkowego budżetu powiatowego, na  podstaw ie  uchw a­
ły  p rezyd ium  w ła śc iw e j irady na rodow e j (Dz.U. N r  25, 
poz. 94). W  zw ią zku  z powyższym  Radia M in is tró w  
uchw a łą  z 2.VI.1954 r. odpow iedn io  zm ie n iła  przepisy 
® 2as®ldlacih  i  t ry b ie  w y ko n yw a n ia  budżetu państwa 
( P N r  A-55, poz. 753) s tanow iąc w  szczególności, że 
w y d a tk i po kryw a ne  z reze rw y budżetów  terenow ych 
n ie  m ogą: 1) spowodować w zros tu  kosztów  u trz y m a r 

. ma a d m in is tra c ji, 2) zwiększać usta lonych  w  budżecie 
kosztów  jednostkow ych  jednostek gospodarczych lu b  
s /oc ja lno-ku itu ra inyoh , 3) spowodować zw iększen ia na­
k ła d ó w  na in w e s tyc je  z w y ją tk ie m  w yp a d kó w  zw ią ­
zanych z usun ięc iem  szkód spowodow anych k lęskam i 
ż y w io ło w y m i w  budynkach  n ie  podlegających ubez­
pieczeniu. In n e  ogran iczen ia dotyczące w yd a tkow an ia  

v reze rw y  zosta ły  uchylone.
Dochody i wydatki budżetu państwa —  ich  k la ­

s y fik a c ja  zosta ła częściowo zm ien iona zarządzeniem  
M in is tra  F inansów  z 28.V.1954 r  (M P Nu- A 56 
poz. 764). ’

• ^ 0 l! ° 'VląZanla podatkow e —  przepisy w ykonaw cze 
ic h  dotyczące częściowo z m ie n ił M in is te r F inansów  
rozporządzeniem -z 30.IV.1954 r. (Dz.U. N r  27, poz. 108).

Podatki: obrotowy i od operacji nietowarowych —
od gospodarki uspołecznionej —  w zo ry  d ru k ó w  sto­
sow anych w  postępow aniu poda tkow ym  o k re ś lił M i-  
rtuster F inansów  zarządzeniem  z 14 V 1954 r  (M P N r  
A-57,_ poz. 770).

Świadczenia w  naturze —  rów now artość  d n ió w k i 
¡pracy n ie w y k w a lif ik o w a n e j i  d n ió w k i używ an ia  środ- 
k o w  przew ozow ych w  ram ach tych  świadczeń o k re ­
ś liła  Rada M in is tró w  w  rozporządzeniu z 26 V 1954 r  
(Dz. U. N r  25, poz. 97). ‘

ROLNICTW O

....— -y— i...'..uKc.yjrie — uenwała Rady Spół­
dzielczości Produkcyjnej z 3.V.1954 r. w  sprawie za­
pewnienia. środków zmierzających do poprawienia 
organizacji pracy i systemu, opłat za pracę w  spół­
dzielniach produkcyjnych została zatwierdzona przez 
Prezydium ¡Rządu uchwałą z 8.V.1954 r  ¡(MP ;Nr A-58* 
poz. 778). ’

Państwowa Inspekcja Plonów —  została pow ołana 
uchw a łą  P rezyd ium  Rządu z 18.V.1954 r. (M P  N r  
A-58, poz. 779). Zadan iem  P aństw ow e j In s p e k c ji P lo­
nów  je s t w  szczególności dokonyw an ie  oceny prze­
biegu. w ege tac ji ro ś lin  up raw nych , ja k  też dokony­
w a n ie  oceny p rze w id yw a nych  zb io ró w  przed sprzętem 
z iem iop łodów , j,ak też po sprzęcie, w  zakresie w szyst­
k ic h  gospodarstw  ro ln ych  —  uspołecznionych i. in d y ­
w idua ln ych .

Obowiązkowe dostawy zbóż -— nowe przepisy w y ­
konaw cze o k re ś liła  ¡Rada M in is tró w  w  uchw a le  z 12.V I. 
1954 r .  (Dz. U. N r  28, poz. 109).

Opłaty za przemiał gospodarczy zbóż oraz ceny za 
zboże pochodzące z ty tu łu  tych  op łat, ¡jak też op ła t 
na rzecz Funduszu ¡Remontów M ły n ó w  Gospodarczych 
o k re ś liła  Rada M in is tró w  uchw a łą  z 18 V  1954 r  (M P 
N r  A-56, poz. 761).
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Fundusz Remontów Młynów Gospodarczych —
w p ła ty  na rzecz Funduszu o k re ś lił M in is te r S kupu 
zarządzeniem  z 27.Y.1954 r .  (M P  N r  A-56, .poz. 768).

* HANDEL

Targowiska —  ich  re g u la m in  w zorcow y o k re ś lił 
M in is te r H a n d lu  W ewnętrznego zarządzeniem  z 4.V. 
1954 r. (M P N r  A-52, ipoiz. 701). W łaśc iw a rada naro­
dow a uchw a la jąc re g u la m in  może ze w zględu na ro - 
dzaii ta rgo w iska  (hala, .bazar, plac), ja k  też w a ru n k i 
m ie jscow e oraz is tn ie ją ce  zw ycza je w prow adz ić  zm ia ­

n y  w  stosunku do reg u lam in u  wzorcowego w  celu 
dostosowania go do po trzeb - i  m oż liw ośc i lo ka ln ych . 
Z m ian y  mogą dotyczyć: 1) a r ty k u łó w  dopuszczonych 
do sprzedaży, ( 2) usta len ia  dn ia  ta rg u , 3) świadczeń 
dia  sprzedawców.

PRACA I  POMOC SPOŁECZNA

Akcja pomocy żniwnej —  w yd aw a n ie  b ile tó w  k re ­
dy to w ych  osobom w yjeżdża jącym  n a  prace żn iw ne  
do PG R u re gu low a ł M in is te r P racy  i  O p iek i Społecz­
ne j zarządzeniem  z 10.V. 1954 r. (M P N,r A-54,
poz. 741).

K O N K U R S

„Rady Narodowej“ , „Chłopskiej D rogi“ , Polskiego Radia“ , 
„Poradnika Świetlicowego“ , „P rzy jac ió łk i“ , „Robotnika Rolnego“ , 

„Samopomocy Chłopskiej“ , „Spółdzielni Produkcyjnej“ , 
„Sztandaru M łodych“ , „Zielonego Sztandaru“

M ilio n y  lu d z i eodzień słucha audyc ji rad io­
wych, ogląda film y , czyta książki, gazety i  cza­
sopisma.

W śród lis tó w  nadsyłanych do re dakc ji tra - 
f ia ją  się rów nież i  takie, w  k tó rych  czy te ln i­
cy w skazują a rty k u ł, audycję, f ilm , książkę, 
bo z n ie j odnieśli pożytek. D latego w ym ien io ­
ne redakcje  ogłaszają konkurs  pod hasłem:

„J A K  W Y K O R Z Y S T A Ł E M  I  J A K  POM O­
G Ł Y  M I W  P R A K T Y C Z N E J PR AC Y: A R T Y ­
K U Ł  W  PRASIE , K S IĄ Ż K A , R A D IO  LU B  
F IL M  W  C IĄ G U  1953 R. I  1954 R.?“

Do wzięcia udzia łu  w  tym  konkurs ie  zapra­
szamy w szystk ich  naszych czte ln ików , działa­
czy i  p racow n ików  rad. Zadaniem  uczestników 
konku rsu  jes t opisanie, w  ja k i sposób a rty ku ł, 
opowiadanie, fe lie ton , l is t  zamieszczony w  ga­
zecie, audycja rad iow a lub  f i lm  pom ogły w  ży­
ciu lu b  w  pracy.

O dpow iedzi konkursow e mogą dotyczyć 
na jrozm aitszych dziedzin życia i  działalności 
(po lityczne j i  zawodowej), mogą omawiać 
w p ły w  a r ty k u łu  albo audyc ji na [poglądy, na 
sp raw y społeczne i  osobiste, mogą być podane 
w  fo rm ie  lis tu , opowiadania, opisu, fe lie tonu  
lu b  ja k ie jk o lw ie k  in n e j. Jeden czy te ln ik  lu b  
słuchacz rad ia  może nadesłać k ilk a  odpowie­
dzi.

Odpowiedzi należy przesyłać do 1 g ru  
1954 r. W  m iarę  nadsyłan ia lis tó w  cenni

z n ich  będą pub likow ane w  prasie. Każdy a r­
ty k u ł ogłoszony w  prasie lu b  w  rad io  będzie —  
niezależnie od w y n ik ó w  konkursu  —  oddzie l­
n ie  wynagrodzony.

W  celu przyznan ia  nagród będzie powołany 
m iędzyredakcy jny  ko m ite t konkursow y, k tó ry  
oceni w szystk ie  w ypow iedz i i  podjętą decyzję 
ogłosi 1 stycznia 1955 r.

Za najlepsze w ypow iedz i zostaną przyznane 
cenne nagrody ufundowane przez redakcje o r­
ganizujące konkurs oraz przez poszczególne 
ins ty tuc je . Redakcja „R ady N arodow ej“  prze­
inacza  na nagrody: 2 o d b io rn ik i radiowe, ze­
garek na rękę, 3 row ery, 2 opylacze, 1.000 zł 
na zakup c ie liczk i, ks iążk i —  za w ypow iedź 
dotyczącą w ykorzys tan ia  a rty ku łó w  praso­
wych, audyc ji rad iow ych  lu b  f i lm u  do uspraw ­
n ien ia  p racy rad narodowych, ko m is ji rad, 
p racy społecznej p rzy  w ykonyw an iu  zadań 
państwowych.

Odpowiedzi należy przysyłać do jednej 
z w ym ien ionych  redakc ji o rganizu jących kon- 
'ł" ’.rs lu b  do Polskiego Radia.

*Ta kopercie należy napisać: „K O N K U R S  
SY I  R A D IA “ .
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